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Rok XVIII. N r 2 25 lu te g o  1946 r

SPÓŁDZIELNIA z O. O.

«GRUPA TECHNICZNA»
CENTRALA:

WARSZAW A,PI. T rzech Krzyży 3, tel.86-214

ODDZIAŁY:
Ł Ó D Ź ,  Strzelecka 3 /5 , telefon 183-00
O I, S Z T Y N , N i e p o d l e g ł o ś c i  15 
W R O C Ł A W ,  K a s z u b s k a  4 
K A T O W I C E ,  Z a c i s z e  1

D Z I A Ł Y :
BUDOWLANY: budownictwo użytkowe; roboty inżynieryjne; drogowe, kolejowe, 

melioracyjne.

K A B L O W Y : roboty teletechniczne, kable dalekosiężne linie napowietrzne, 
telegraficzne i telefoniczne, centrale telefoniczne i telegraficzne.

INSTALACJE ELEKTRYCZNE: instalacje siły i światła bez ograniczenia napięcia, linie 
r  wysokiego napięcia, remonty elektrowni, sygnalizacja

przeciwwłamaniowa, zabezpieczenie skarbców i t. p.

FABRYKA ELEKTRO - MECH \N IC ZN A :

elektryczne obrabiarki ręczne do obróbki metalu, 
przewijanie silników elektrycznych i trans­
formatorów, wszelkie roboty mechaniczne.



Ś L Ą S K I E  T O W A R Z Y S T W O  
d l a  H A N D L U  Ż E L A Z E M ,  Sp .  o.  o.

«STOPMETAL»
Uznany przez « CENTROSTAL» skład  żelaza i siali 

B i u r o  S p r z e d a ż y  Biuro C entralne B i u r o  Z a k u p ó w

W A R S Z A W A  K R A K O W  K A T O W I C E
Al. Jerozo lim ska 37 »•
t e l e ' f  o n  8 .5 6 -1 2  ' u lica Basztowa 1 ■> u lica  Pocztow a 5

Składy tu Warszawie, ul. Kolejoira 57
(W łasna bocznica k o le jo u a)

P O L E C A :  " 
żelazo, bednarkę, belki, blachy, drul, gw oździe, 
rury, sial, łańcuchy, a r t y k u ł y  techniczne, 
m a t e r i a ł y  budowlane, o k u c i a budowlane.

R o b o t y  

b u d o w la n e  

rem o n to w e  

P r o j e k  t y■SPOŁDZIELNift 
-EFRtEMy SŁO W 0 - BUD D W lAN A ̂  _ 

„ N S P D L P R H C f l "  p  ,  .
HHRSZflWrt : rRfl5CBTiJif'1 tt y S U n K I

Stolarnia Mechaniczna
R oboty b u d ow lan e, m eb lo w e

L i s t w y W n ę t r z a  s k l e p ó w

Śląsko - W arszainskie T ow arzystw o  
H an d low o-B u d ow lan e

Ja n  S zo p iń sk i i  S-ka
W  a rs z a iu a ,  u l .  P u ła u js k a  21 23 

STALE NA SKŁADZIE 

w sz e lk ie  m ateria ły  b u d o w la n e
Cement, wapno, gips, papa, siatka ceram iczna, 
« S UP R E MA » ,  kafle, żelazo, gw oździe, deski 

i drzewo budowlane

Stosując dachy inż. Brody  
o s z c z ę d z a m y  m a t e r i a ł

K oustrnkcje paten tow ane syst. inż. BRODY drew niane , że lazo-betonow e, 
c ienkoskorupow e oraz w szelkie inne konstrukcje drzew ne 

w y k o n u je  f a c h o w c a m i p rz e d w o je n n y m i

F I R M A  «PEDAB» w G D Y N I 4
Sp. z  O. Oi

W A R S Z A W A  T O R U Ń  G D Y N I A  4
u l. N ow ogrodzka 6-a m. 23 u l. K oszarow a 17 u l. Z bożow a 39

FABRYKA PAPY i MATERIAŁÓW  
IZOLACYJNO BUDOW LANYCH

Bcią BALICCY
Sp. z o . o.

Warszaiua, ul. Dobra 26, tel. 870-70 

I Z O L A C J E  K O R K O W E
b u d o w la n e ,  o c ie p la ją c e ,  c h ło d n ic z e ,  
p rz e c iw a k u s ty c z n e  i t. p.

IZ O L A C JE  O D  W IL G O C I
N is z c z e n ie  g rz y b a . K a rb o lin c u m . 
G rz y b o ja d

K R Y C I E  D A C H Ó W
PAPA b itu m ic z n a , c z a rn a  i s r e b rz y s ta  
L E P N IK I: d a c h o w y  i  p o sa d z k o w y

<wos>
WYTW ÓRNIA OCHRONNYCH SIATEK

M!ESvsi±« KARPIUK
W A R S Z A W A ,  U L .  M A R S Z A Ł K O W S K A  14

KONSTRUKCJE ŻELAZNE -  ŻALUZJE -  BALUSTRADY 
WYSTAWY SKLEPOWE -  BRAMY -  OGRODZENIA

JAN TURALSKI
PRZEDSIĘBIORSTWO

BUDOWY KOMINÓW FABRYCZNYCH
i OBMUROWAŃ KOTŁOW^PAROWYCH
W A RSZA W A rPRA G A , ■ u | .  K o n o p a c k a  10

BU DO W A  ł n a d b u d o w a  o r a z  o b rę c z o w a n ie  k o m i­
n ó w  fa b ry c z n y c h  p o d c z a s  r u c h u  fa b ry k i .

BU DO W A  p ie c ó w  p rz e m y s ło w y c h  w s z e l k i c h  
sy s te m ó w .

O BM U RO W A N IE k o tłó w  p a ro w y c h  o ra z  p rz e b u d o w a  
i n a p ra w a .

EK SPERTY ZY , K O SZTORY SY, P R O JEK TY , SZKICE
4 4 -łe tn ie  d o ś w ia d c z e n ie

600 o b je k tó w  w y k o n a n y c h .

Stolarkę budowlaną 
drziui, okna, futryny

P O L E C A
u j  d u ż y c h  

i m n iejszy ch  
i l o ś c i a c h

Centrala Handlowa 
Przemysłu Drzewnego
W arszaw a, ul.  C hm ielna  57, tel. S86-74



MARMURY MIELONE
D O  L A S T R I C O

FARBY d o  CEMENTU
CEMENT, WAPNO, PAPA, GIPS, KREDA, TRZCINA 
i i n n e  m a te r i a ły  b u d o in la n e  in a g o n o in o  i z e  s k ła d ó u ;

P O L E C A J Ą :

C Z E R N I A K O W S K I E  S K Ł A D Y  
MATERIAŁÓW RUDOWLANYCH

Sp.  z o.  o.

W A R S Z A W A ,  
u l.  C z e rn ia k o w sk a  93 — B iu ro : u l .  K o źm iń sk a  3 m . 6 (przy G órnośląskiej)

W Ł . PR ZEC ŁA W SK I 
i J. WOJCIECHOW SKI

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  
RO B O T KAM IENIARSKICH 

W a rs z a w a , u l .  O św ię c im sk a  5
b o c z n a  S p i s k i e j  ( O c h o ta )

PiasRoirce z ir łasn ych  
kamieniołomóin 

G r a n i t y  

M a r m u r g  
Al abast ry

Dino

II
RYNEK BUDOWLANY

BUDOW LANE PRZEDSIĘBIORSTW A

KAZIM IERZ BARANOW SKI, BUDOWNICZY —  P rzed­
siębiorstw a robót budow lanych —  W arszawa, Ży- 
m irskiego 104.

ZBIGNIEW  BRUNNE —  Przedsiębiorstw o robót budo- 
lamych —  Warszawai, Hoża 74 m. 12.

FRA NCISZEK  BRZESKI, BUDOW NICZY — B iuro budo­
w lane —  Wairszawas W spólna 71 m. 3, tel. 8 74.94.

,,BUDOKAN“ K. BORKOW SKI, A. K LEIBER i S -k a  — 
Sp. z o. o. —  PnaedlsiębicrE,twp inżyniery jno-budow la­
n e  —  W arszawa, N oskow skiego 12, tel. 8.50-47.

„BUDOW NICTW O LĄDOW E" — Sp. z o. o. — Przed- 
sięb. bud. —  BiurO, W-wia, Czerwonego K rzyża 16.— 
Skład; mait. bud,, ul. G rodzieńska 65, tel. 8.56.41. 
R oboty 'z iem ne i drogowe.

INŻ. M ARIAN CUDNY i S -k a  —  Preedsięb ierstwo inży­
nieryjno-budowlanie. — W arszawa, Nowogrodzka 6-a 
m. 20, tel. 8.87-94.

INŻ. M. GOŚCICKI, L. MROCZEK I S -K A  — Sp. ja ­
w na —  Przedsiębiorstw o robót inżynierskich —  War­
szawo, Nowoigrodaka 44, te l. 8.79-32.

CZESŁAW  GÓRECKI — Przedsiębiorstw o robót budow ­
lanych' —  W arszawa - Saska1 Kępa, ul. Poselska 34, 
tel. 176.

„H A -K O “ — Briaeds iębilotrstwb iiniżyndeir yj no -  bud ow 1 an e — 
W arszawa, u l  Poznańska 14, tel. 8.62-97.
Wykciniyiwujj© w szelkie notacltiy inżyniieryjno-budlo w lane 
w  najszerszym  aakreisie1.

INŻ. T. JA RO SZ — B iuro  techniczne i przedsiębiorstw o 
budow lane —  W arszawa, ul. O brońców  1 m. 2. 
P ro jek tu je  i  w ykonuje w szelkie robdty budow lane 
i1 konstrukcyjne.

INŻ. MIECZYSŁAW  K A M IŃ SKI — BiŁuro a rc h i tek to- 
niczno-budciw lane —  W arszawa, O leandrów  5 i r .  7, 
tel. 8.84-27.

Arch. H. KATANA — Bijuro buldciwlane — Sopot, ul. 3-go 
M aja 14. tel. 5 13-62.

ROMAN K Ę PS K I —  Przedsiębiorstw o budow lane - -  
W arczana-, Poznańska 14 m .  34.

INŻ. J . KOBYLIŃSKI i S. ŁO SIAKOW SKI — Przedsię­
biorstw o Intżyndbryjno-Budowlane — Warszaiwja, W i­
dłak 22, tel, 8.82-68.

INŻ. WACŁAW K o N IG  — Bóuro budow lane —  W arsza­
wa,, K oszykow a 54 m. 6.

WŁADYSŁAW KRAW CZYK —  Przedsiębiorstw o budo­
w lane —  Warsizawa, Al. JerozolknEfca 28 m. 16.

INŻ. W ŁODZIM IERZ KRBEC —  Przedsiębiorstw o rclbót 
iruay.nietryjnio -  budtowlanych —  Waittzaiwia, Al. 3-go 
M aja 2 m. 40.

J . KRYSTER i K. DOBRZAŃSKI —  Przedsiębiorstw o 
inżynierskie — W arszawa, S tyki 22 m. 3.

INŻ. E. K U K LIŃ SK I —  Przedsiębiorstw o budo(wlane< — 
Wair.'-zawai, Polna 36/3.

BRONISŁAW  KUHN —  Przedsiębiorstw o robó t :Ttżynie- 
ryjinio-budicwJanych — W arszawa, Al. Jerozolim ska 45 
m . 1.

M ICHAŁ L IP IŃ S K I — Przedsiębiorstw o robót budow la­
n ych  — Warszawa), Sm olna 10 m. 37.

S. LU TN IC K I — P rzedsiębiorstw o budow lane — W arsza­
w a, P litew ska 134.

RYSZARD ŁA PIŃ SK I —  PrzedaiębiOrstWo inżynieryjno- 
budowDane —  Warsizawa, B agatela 10 m. 27.

INŻ. ZENON ŁUCZAK —  Przedsiębiorstw o budow lane,— 
W arszawa, u l. N oskow skiego 16 m. 6.

INŻ' ST. ŁU KA W SK I — Przedsiębiiorstwo robót budo­
w lanych  i terenowych — W arszawa, .u l. M arcinm w - 
skie-ga 7.m . 3.

INŻ. W ITOLD M ARSZAŁŁ — Przedsiębiorstw o robót 
‘inżyniery jnych  i Ludfciwlanych — Warsizawa, ul. Zło­
ta  62, teł. 8.83-45.

FR. M ARTENS i AD. DAAB — T-wO Zakł. przem .-bud.
—  Warezawai, S tyki 10a, te l. 102.

BRONISŁAW  M ATULKA —  Przedsiębiorstw o budow la­
nie —  WarsizawB1, F rancuska 21/3.

HENRYK MENDYGRAŁ —  Przedsiębiorstw o budow la­
n e  —  MiŁanówiek, Żyrnirtskiiego 28. W arszaw a, Al. J e ­
rozolimska. 17 m. 56.

INŻ. T. M ICHAŁOW SKI —  PrzedJsiębdtorBtiwp dnfeynieryj- 
ro^budloiwlarae —  Warszawa^ O leandrów  6.
W yko n u je  w szelk ie  roboty w  zakres budoipnictwa  
wchodzące.

HENRYK M IL EJ — P rzedsiębiorstw o budkiwlane —  W ar-' 
szaw a, —  KoEci, Botecha 23.

INŻ. STEFAN M IODUSZEW SKI —  Przedkięb. inżynie­
ry jno-budow lane —  W arszaw a, P iusa X I 16 m. 15.

L. M YSZKOW SKI —  Przedsiębiorsitwo) robót budow la­
nych  —  Warszawa-, L indleya 14a, m. 22.

INŻ. F. N O W OSIELSKI —  Przedsiębiorstw o inżyiniieiryj- 
r.O-budtewlane —  Warszawa* ul. Lwoiwetoa 7 m. 2.

INŻ. STANISŁAW  NOW OSIELSKI —  Przedsiębiorstw o 
budow lane —  W arszaw a -  M okotów, Boiskicwa 5.

INŻ. N. OBRYCKI —  B iuro inżyniery jno-budow lane — 
W arszawa, Ś -tó  K rżyska 12, m. 4.



BUDOW LANE PRZEDSIĘBIORSTW A
_ (c ią g  d a lszy )

INŻ.-ARCH. JA N  OCHOTTA —  Przedijiębiarstw o robót 
niad-poldiziiemnycih —  Warsizaiwp, B racka 5, m» 22.

INŻ. CZESŁAW  PODLECKI i  S -ka — PrizedsJębiortswo 
inżyniieryjnoi-b^otwllaine —  W arszawa, Fraiscalti 3-, 
itól. S.64-79.
W y k o n u je  w s z e lk ie  ro b o ty  b u d o w la n e , d ro g o w e  i  in ­
żynierskie w  n a js z e rs z y m  za k re s ie .

J . PO M IR SK I i  S-4oa —  Prfcedsiębtarstwioi ilnżynieryijno- 
budowlanie —  Warszawav AL. Jea-oiziotlimskaj 55, 
te ł,. 3.79-33.

„PO ST Ę P1* SPÓ JN IA  INŻYNIERSKA — Sp. z o. a. —
Przeidisięfoiioirsllwo Inżyniery jno-B udow lane —  W arsza­
w a, Sueinikiiiewli'cza: 4.
Rlcttwty budmvlair.e, kJoltejowei, drogowe, m ostow e i w o­
dne. Właania wytwórni® w yrobów  betonowych.

INŻ. F. SK A PSK I —  Biur.o budow lane —  W arszawa, Al- 
Ndepłcdltegtaści 210 m . 1.

INŻ. HENRYK SKU P —  P rzedsiębiorstw o budow lane— 
Wartzaiwiai, W spólna 61 m. 29.

INŻ. J . SOBIEPAN i DR. Z. F ILIPO W IC Z —  Przedsię- 
bitoirsltwo robót i durnia,c-yj budow lanych —  Sp. z o. o. 
WarBzawflj, Al. Jetnatzolimska 93 m . 46, te l. 8.85-51.

INŻ. K. SOSNOW SKI i  A. G IR U LSK I — Sp. z o. o. - r  
Przed?iięblifcinatwio buiodwlar.e —  W arszawa, ul. N oa- 
koiywkiiegn/'12 m. 60, M . 8.83-95.
R o b o ty  b u d o w la n e  i  d ro g o w e .

K A ZIM IERZ STANIEW ICZ — Biuro inżynjery jno -budo- 
wfliane- — Wairezawai," Al. Jerozolim ska 51 m. 9. 
Z b io rn ic a  z ło m u  na  m . st. W a rs z a w ę  z ra m ie n ia  C en­
tra li S u ro w c ó w  H u tn ic z y c h  przy M in is te rs tu ń e  P rz e ­

m y s łu .
J . STRACHALSKI —  Pnzeid&iębilortsitwio infcyirjiełry j no -bu ­

dow lane —  Wiarsziawia, ul. ZJota 37 m. 141 O ddział w 
Gdymi, ul. P o rto w a  3. Egiz. od  1919 r . .
W y k o n u je  w s z e lk ie  ro b o ty  w  za k re s  b u d o w n ic tw a  
w chodzące .

„STR O P“ —- Sp. z ci. o. —  Przedsiębiorstw o robót jr .ż j-  
niieityjnio-budfowlainyoh —- W arszawa- Złolta 7 ni. 10 — 
W s z e lk ie  p ra ce  w ch o d zą ce  w  za k re s  b u d o w n ic tw a .  
P la n y , k o s z to ry s y , r o z b ió r k i o ra z  in s ta la c je  w o d o c ią ­
g o w e  i  c e n tra ln e g o  o g rze w a n ia .

SZACHOW SKI M ICHAŁ — A RCHITEKT — Prtzedsię- 
bi'ortstwo itnżynliieiryjmo- budow lane — W arszawa, ul. 
L ipska 13.

FELIK S SZTOM PKA, BUDOWNICZY D Y P L — Sp. z o.-o.
—  Prziedisiębiloinstwia robó t b u dietwlanych i in stalacy j­
nych —  B iuro: W-wta^ Al. JarcBoliimska 37 ni. 22, 

jtljl. 8.56-12.
W łasne w a rs z ta ty  s to la rs k ie  p rz y  u l.  Z ą b k o w k s ie j I5 a . 

„TOW ARZYSTW O ODBUDOW Y" —  Sp. z o. o. — P rzed- 
stięfoiicrelUwo irJżywreiryjno-budlcwlane — W arszawa, ul- 
•Puław rka 103.

„TRAWERS*' HACIEW ICZ i SERW IŃSKI, Inżyn_>ro- 
wóe — - TloWBinźyistw© iniżynielryjnlD-budfciwlane — W ar- 
saaw a; Soctea K ę p a ,. Jakubow ska 14 m. •2. 

„W ARSZAW SKIE PRZEDSIĘBIORSTW O BUDOvVLA- 
NE“ —  Sp. z o. a. —  W&nszewa, N oskow skiego 10 m. 30.

B udow le now e. R em on ty . W łasny sprzęt techniczny. 
W ARSZAW SKIE PRZEDSIĘBIO RSTW O  INŻY N IER Y J­

NO-BUDOW LANE —  Sp. z oi o. —  WarseaWa, ul. 
O leandrów  5.

INŻ. K A ZIM IERZ W YLEŻYŃSKI — Przedsiębiorstw o 
budow lane — WarsfcawB Skaryszew ska 4.

BUDOW LANE PRZEDSIĘBIORSTW A
(ciąg dalszy)

a
„ZJEDNOCZENI INŻYNIEROWIE**— Sp. z o. o.—P rzed - 

siJębaor&trwb ófażjynieiryjno - budow lane —  Wairs.zawa, 
Noskowskiego 14 nu 41.

„ Z G O D A —  Spi z o. o. —  PnziedsiębkiirGitwo inżyn iery j- 
Moi-budiolwlain© —  Warszajwai, Al. S talina 30. Siedziba 
tyrnczasioiwa: P o lna 52 ms. 8 .

DESKI I DRZEW O BUDOW LANE 

S KŁ AD DES EK

JAN BEREŻYŃSKI ' 
Klepka posadzkoina-Dykty

Warszaiua-Praga, ul. Markoiuska 11

D Ź W I G I

« F l ^ k t r r Ł r ł - z n r i r ™  w » tu ,ó rn ia ' ^ o b ó wJ - j l C i i l l  U L L Z U J l ^ ' '  e l e k t r y c z n y c h ,  Sp. z  o. o.

P r z e d s t a w ic ie l s t w a  «OTlS» i «ST1GLER»
W A RSZA W A , B iu ro : u l .  S e w e ry n ó w  4 m . 27 

F a b r y k a ,  u l .  K s i ą ż ę c a  4

BUDOWA D ŹW IG Ó W  ELEKTRYCZNYCH i OSOBOWYCH

REMONTY KONSERWACJA

INSTALACYJNE PRZEDSIĘBIORSTW A
INŻ. M IECZYSŁAW  N IER O JEW SK I — Urzą&fcenda c e- 

plne, k lim atyzacyjne d chłodnicze —  W arszawa, :4oą- 
kcwsikdeglo 10/5.
W ykonyw a  instalacje ogrzewnicze przez prom ieniow a­
nie na podstaw ie licencji.

ANTONI ŚIC IŃ SK I d S-ka —  Spółka jawina —  B iaro  
techniczne .—  Warszawiai, Koszykowa 49.

IZOLACYJNE MATERIAŁY
FABRYKA TEKTURY M A TERIA ŁÓ W  . IZ O L A C Y JN Y C H ]i> S F A L T U

^ h n ń / k ^ f m a a k
W  A RS Z  A W  A 36, UL. P O D  C I IO  R Ą\Ż Y C II  57 

K ry c ie  i r e p e r a c ja  w sz e lk ie g o  ro d z a ju  d a c h ó w .
S t a l e  n a  s k ł a d z i e : '  p a p a  s n io lo w c o u ’a , p ia n k o w a  i ż w iro w a n a ,  p a p a  

b itu m ic z n a  b e z sm o ło w a . S m o ła , le p ik ,  k it a z b e ­
sto w i), c a rb o l in e u m , 1 « ż e la z o la k  » i tp . L ep ik  
p o s a d z k o w y  n a  z im n o  i g o rą c o . A sfa lt n a tu r a ln y
i sz tu c zn y .)

CENNIKI WYSYŁAMY NA ŻĄDANIE

MATERIAŁY BUDOW LANE

TO W j'A  R Z Y S T W O  
HANDLOWE Sp. z o. o. « BIMETAL»

WARSZAWA: Biuro, W ilcza 43 m. 5, lei. 8.82-71 -  Składy, Pankiew icza 4

p o l e c a :
c e m e n t, b la c h y , ' g w o ź d z ie , d r u t ,  s ia tk i 
d ru c ia n e  i in n e  m a te r ia l;!  b u d o w la n e

ANTONI LIB ISZO W SK I I S-K A , Sp, z o. o. —  H andlo- 
W 13-Przem ysłow e Z akłady B udow lane —  W arszawa, 
Biuro: AL JerfPJolimska 21. Składy malterp. budow i.: 
M adalińskiego 9.



MATERIAŁY BUDOW LANE OSUSZANIE BUDYNKÓW

«BLOK-CEMENT»
WARSZAWA, UL. OLEANDRÓW 6

TERRAKOTA - GLAZURA 
B I A Ł Y  C E M E N T

n  T O W A R Z Y S  T w  o 
1  . V_y. 13. "  OSUSZANIA BUDYNKÓW  

R e p re z e n ta c ja : E. C Z A JE W IC Z , B u d o w n iczy

Warszauia, Al. Jerozolimska 51, tel. 87-114

— ■ —  *

BIURO HANDLOWE C T D  Ą ..
W A R S Z A W A , H O Ż A  41 ni. 5 X

S K Ł A D Y :  W a rs z a w a , u l.  C h m ie ln a  (>9u •

P O L E C A  PO C E N A C H  K O N K U R E N C Y J N Y C H :
g w o ź d z ie  b u d o w la n e ,  g w o ź d z ie  papowe*, sm o lę , 
le p ik , p a p ę  i in n e  m a te r ia ły  b u d o w la n e

SKŁADY MATERIAŁÓW BlIBOWLANYCH I STOLARNIA MECHANICZNA

Inż. STEFAN JABŁOŃSKI
W a rs z a u ia -P ra g a ,  M ark o u isk a  7a - - F i l i a :  G ró je c k a  20

O B R Ó B K A  D R Z E W A
D esk i, k a n tó w k a , d y k ty , f o r n ie r ,  c e m e n t, 
t r z c in a ,  « S u p r e m  a  » i t. p . S u c h e  d rz e w o  
o p a ło w e , d rz e w n a  k o s tk a  sa m o c h o d o w a .

L. M YSZKOW SKI —  Skład' m aterj. budowl. —  W arsza­
wa, Tw.arda 62. ■

Poleca hurtow o: cem ent, wapno, gips, kredę, papę, 
smolę, lepiki, blachę cynkow ą i ocynkow aną i inne m a­
teriały budowlane.

„STABOL" —  BOLESŁAW  ŁYPACEW ICZ —  Skład
mateirliialt. b;ud'0*wH. — Warsmalwa, MadlaJdńskiego 23. 
Stale na slcładzie: wapno suche i lasowane, c e m e n t,  
dips, trzcina, drzew o budowlane, papa, lepik, sm cła  
itp. Dostawa cegły, piaskii, żw iru . Lasowanie pow ie­
rzonego  w apna suchego. Zamiana wapna suchego na 
lasowane.

NASADY KOM INOW E

w y t w ó r n i a

b e t o n o w y c h

n a s a d
k o m i n o w y c h

uił. Ediuard CzajeiL’icz, bud.

« B O L T O »
V V a r s z a u i a ,  A l .  J e r o z o l i m s k a  .51, t e l .  87-114

SIATKA JEDNOLITA

SIATKĘ JEDNOLITĄ
d o  ro b ó t re m o n to w o -b u d o w la n y c h , s u f itó w , s t r o ­
p ó w ,‘ś c ia n , d a c h ó w , ż e lb e tó w  i tp . o ra z  d o  o g ro d z e ń

p o l e c a
P O L S K A  F A B R Y K A  S I A T K I  J E D N O L I T E J

ST. LEDOCHOWSKI SP. AKC.
S p rz e d a ż : W a rs z a w a , P rz e m y s ło w a  24 

In fo rm a c je  u> s k le p ie  F-m ii -R a d io  D i ie r ie k » ,  Ż ó ra u iia  34, te l .  8.820-01

SIATKI M ETALOW E

S I A T K I  D R U C I A N E
N A  O G R O D Z E N I A ,  P O D  T Y N K

TKANINY METALOWE
DLA W SZELK ICH  G AŁĘZI PRZEMYSŁU

Wytiuórnia Siatek Drucianych OT Ą r p iT  Ą 
i T k a n i n  M e t a 1 o tu y c 1  l i / Y ^
W a rs z a w a  - G ro c h ó w , u l. W ia tr a c z n a  15

SIATKI DRUCIANE
p o d  t y n k ,  d o  ż w i r u ,  
p ia sk u , o g ro d z e ń  i in n e
P O L E C A  W YTW ÓRNIA ,

J . K O T Y L A 
i ST. CZERWIŃSKI
W A R S Z A W A ,,!]Ł . W S P Ó L N A  4 7 a

SIATKI DRUCIANE
OGRODZENIOW E, POD TYNK DLA CELÓW PRZEMYSŁOWYCH 

P O L E C  A W Y T  W O R N I  A :

Inż. J. UKLEJS&I
WARSZAWA, I L. SREBRNA 9, daw niej LESZNO 89

OKUCIA BUDOW LANE

SPÓŁKA PRZEM .-HANDLOW A
WARSZAWA, KREDYTOWA 6, tel.8 .64-22 «TOWIS»
OKUCIA B U D O W L A N E
Z a m k i u p u s z c z a n A i  s k rz y n k o w e . I 
K lam ki m o s ię ż n e  z b ia łe g o  s to p u  | 
i ż e la z n e . B ask w ile  , ty p u  w a r ­

sz a w s k ie g o .

Z a su w y . N a ro ż n ik i . H ak i w ia -

Itr o w e . Z w r o t n i c e .  Z a k rę tk i 
o k ie n n e .  K łó d k i. Ś ru b y . G w o ź d z ie .

S I T A

BLACHY DZIU RK O W A N E
d l a  b u d o w n i c t w a  i c e m e n t o w n i

S I T A  D O  B A D A N I A
u  z i a  r  a  i c  u i a k r u s z y w a  i p i a s k u

W Y T W Ó R N IA  BLACH D ZIU RKO W A N YCH

C T T A  W arszauja-Grochów' 
« O l  X v J » u l .  W i a t r a c z n a  15



s t o l a r s z c z y z n a URZĄDZENIA W O D . KAN. I SANITARNE

STOLARNIA MECHANICZNA 
S. Burzyński  i
Roboty stolarsko-budoiulane 

URZĄDZENIA wnętrz oraz roboty KOŚCIELNE

Z AKŁADY S T O L A R S K O - B U D O WL A N E

B. DRZEWIECKI i A. TOMASZEWSKI

w y k o n u j ą  f u t r y n y ,  d r z w i ,  o k n a  

SOLI DNI E,  S Z Y B K O ,  T A N I O

M.GLOEH i  S-'kla —  ZaKJiaidy Sllcteakile —  WatBzawS, K o- 
wiilelńskia 5-7 —  Flilrm® liistaitejie qd 1840 r.

KAZIM IERZ W IERCHOW ICZ —  Zakfeidiy S tolarskie — 
Wetlfflawa, B te io : u t  JaEina 17— 1. StóŁawniila: ul. P an - 
JrileiwiLcz)a> 4.
M echaniczna obróbka drzewa na m aszynach stolarskich.

F ABRYKA W Y R O B O W  D R Z E W N Y C H

B. SOSNOWSKI
W A RSZA W A : B iu ro , u l .  M a rsz a łk o w sk a  66, le i. 8.61-49 

F a b ry k a , u l.  S ie le c k a  10 ------------------------—

-----------... ■>___ —
b u d o w l a n a  o r a z m a s o w a
p r o d u k c j a m e b l i

S T O L A R N I A  M E C H A N I C Z N A

A. WRONA i S - WARSZAWA - PRAGA. 
MARCINKOWSKIEGO 5

W Y K O N Y W A :  o k n a  z w y k łe  i s z w e d z k ie , d rz w i g ła d k ie  
i f o r n ie ro w a n e ,  s c h o d y , u rz ą d z e n ia  w n ę trz .

OBROBKA DRZEWA WYKONANIE TERMINOWE

S Z K Ł O

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT SZKLARSKICH, 
PODLEWNIA LUSTER, SZLIFIERNIA SZKŁA

J. O S I E C K I
WARSZAWA, AL. JEROZOLIMSKA 33, TELEFON 8.61-98 

W SZELK IE RO B O TY  W  ZAKRES SZK LA RSTW A  W C H O D Z Ą C E

W. SROKA i J .  JA R K A  —  P  rzedli ię b iw ftw o robót szk lar- 
Ekich —  W arszawa, ul. M okotowska 24.
W szelkie roboty w  zakres szklarstw a wchodzące. Sprze­
daż szklą  okiennego inspektow ego ;  w ystaw ow ego, lu ­
ster, szyb sam ochodow ych, d iam entów , kó łek do cięcia 
szkła. P rzestaw ianie diam entów .

« BLOK-CEMENT »
W A R S Z A W A ,  U L .  O L E A N D R Ó W  6

URZĄDZENIA SANITARNE. ARMATURY 
OGRZEWNICZE WODNE I PAROWE. 
G A L A N T E R I A  Ł A Z I E N K O W A .

ARTYKUŁY W O D O C IĄ G O W E , y
KAN A LIZA CY JN E, SAN ITA RN E,
CEN TRA LN EG O  O G RZEW A N IA

p o l e  c.a z e  s k ł a d u

« TECHNOSAN »
S p . z o . o .

WA R S Z A WA ,  PL.  G R Z Y B O W S K I  2 
(w ejście 2 Bagno)

W YŚW IETLANIE RYSUNKÓW
• " 1 ................  — —

W y św ietla n ie  rysu nk ów  tech n iczn y ch  
F otok op ie  d ok u m en tów

«  H  e  1 i  o  s  »
W a r s z a w a ,  A l e j a  J e r o z o l i m s k a  27

ZAKŁAD KOPIOWANIA PLANÓW 
F O T O K O P I A

■ ST. SZYMAŃSKI 
i K. CYGAŃSKI
W A R S Z A W A ,  W I L C Z A  32

ELEKTRYCZNA WYŚWIETLARNIA RYSUNKÓW

JAN WYPOREK
W A R S Z A W A ,  U L .  P U Ł A W S K A  24

W y ś w i e t l a n i e  r y s u n k ó w ,  ma p - i  p l a n ó w  
Fotokopie dokumentóTu, umów, dowodów ! t. p:
-1- " Artykuły kreślarskie i biurowe r—r - —

ZAKŁAD W Y ŚW IETL A N IA  Ą  r 7  i  I  >  ^  V n  n T T T

r y s u n k ó w  A l b i n  Z j A l D W r i o J L i l
W A R S Z A W A ,  W I D O K  22

SPRZEDAŻ AR T YK UŁ Ó W'  
K R E Ś L A R S K I C H

F O T O K O P I E  D O K U M E N T Ó W

ZDUŃSKIE ZAKŁADY

W  A— — NO^Hl
W a rs z a w a , S e n a to r s k a  42 daw . D ługa 46 

FIRMA EGZYSTUJE 114 LAT 
K o m p le tn e  u rz ą d z e n ia  k u c h e n  d la  s to ­

łó w e k , s a n a to r ió w , r e s ta u r a c j i  i  t. p . 
B u d o w a  o g r z e w a ń : s y s t . p ie c o w y m , 

rz y m sk im  d la  p a ła c ó w , za m k ó w  i t. p. 
P ro je k ty , O b lic z e n ia  s t r a t  c ie p ln y c h . 

K o sz to ry sy . W ła s iia  w y tw ó rn ia  a r ­
m a tu r  z d u ń s k ic h .

S ta le  n a  s k ła d z ie :  p ie c y k i i k u c h e n k i 
p rz e n o ś n e .



PRZEGLĄD BUDOWLANY
MIESIĘCZNIK P O Ś W I Ę C O N Y  SPRAWOM B U D O W N I C T W A
O R G A N  S T O W A R Z Y S Z E N I A  Z A W O D O W E G O  P R Z E M Y S Ł O W C Ó W  B U D O W L A N Y C H  R. P

R edaguje Kom itet R edakcja i A dm in is trac ja : W arszam a, W idok  22, m. 4, tel. 8.78.16 — P.K .O . Nr. 1-1022

Z eszyt 2 W arszaiua, 25 lu teg o  1946 Rok XVIII

S P I S R Z E C Z Y :
Sto. Sto.

Nlaefeje preioe z okresiu okupacji . . . . . . . . 41 — Liistty cizytelniikóiw . ............................................ 58
S te fan  M artens —  W sprawfie akcji budlowUanlo-mile- — Z dośw iadczeń i cfosenwiaicyj . . . . . . 59

azkantaw ej .......................................................• . , 44 — Życiie budowlanie ...................................................... 60
Gustaw  Szym kiew icz  —  Priojiekt moiwiego praiwa bw- — Usiawodaweitwlo1 i orzieciznicdiwo.......................... 61

dlQwilanego ....................................................................... 46 — Naibytki biblilografdlctzne B iblioteki B. O. S. . • 63
Talbot H am lin  — Ameirykaniitem w  airchiitiektuirtzie • • 48 — Bliiuleltyn In s ty tu tu  Badaw czego Budoiwndlctwa 05
Eugeniusz O lszew ski —  Zagadnienie g rueu  w  odbu- — K om unikaty  Polskiego Zwuątzku Inżynterów  B u­

dlowfe Wfitr&'ziaiwiy............................................................ 54 dow lanych . , , ........................... ..... . . . 71
57 — C ennik maiteirilajbólw budlowlanyicih — 3-ciai sito. okładki.

Nasze prace z okresu okupacji
(  dokończenie)

II. PRACE P O P O W S T A N IO W E

Prace popowstaniowe zostały wznowione n ie ­
zwłocznie po upadku  'W arszawy, lecz jeszcze w 
okresie, gdy wróg system atycznie grabił i palił sto­
licę. W7 tych w arunkach nie było żadnego m ateria­
łu statystycznego i nasze obliczenia były oparte na 
przypuszczalnych założeniach, które przekraczały 
istotne straty  miasta. D opiero w drugiej połowie 
1945 r. zostały one podane i to, być może, jeszcze w 
sposób prowizoryczny. W  streszczeniu prac popo­
w staniowych w niniejszym  artykule początkowe 
założenia zostały poprawione co do ich ilości, zgo­
dnie z ostatnio ogłoszonymi liczbami, aby zbliżyć 
w yniki prac do rzeczywistości.

1. STRATY MATERIALNE WARSZAWY
Ptfaca cfołiclza s tra ty  Wairszaiwy, wychicdiząic z zialtcńetnia, 

aż, 7 0 ° / o  'Ogiófflr.ulj dD.ctśicii budclwld utegjlioi ciaStoowfltiemui sznisz- 
czemnu, 2 0 ° / o  'Ogólniej ilolśai budiowii uleglio zniszczeniu w 
skali dla 25% ich wairtoścti, lo°/o cgólnet) ilości izb wym aga 
rem ontu  w  skali 10%> aJch wiartośei.

ZsistaiwLende mjate)ri)alnych strait m3ai?ta pirizieldistiaiwta się 
jak  następuje:

1. s t a t y w  biudyńfcatóh m ieszkalnych 2 . 3 0 0  mil, zł.
2 . » w budyrJkach publicznych 1 . 5 0 0 >»

3 . „ w  budlowiLach zabytkow ych itp. 5 0 0 ł» ł ł

4 . „ w  uciządlzeniaich m iejskich 8 0 0 i> ł ł

5 . „ z polwcdiu zniszczeń węzła kcle-
jciwego 3 0 0 ł ł

6 . * w  publicznym  miendu ruchom ym 1.000 >> ł ł

7. ,, w  dloirofoku nauki i k u ltu ry 5 0 0 >> ł »

8 . „ w  pryw atnym  m ieniu  ruchom ym 3 . 0 0 0 >> ł ł

9 „ luidlmoćei w dizielach sztuki iitp. 5 . 0 0 0 »ł ł<ł

1 0 . „ pirzemypłu, rzędniosła i hair.dlu 3 . 0 0 0 * >» ł ł

Raiziem: 17 900 m ii  ei

Straity w budynkach  publicznych  w ynoszą 50 % w arto ­
ści w reystkich iizb mdesizkialnych, inne s tra ty  zostialy osza­
cow ane pfzez znawców.

2. W  SPRAWIE FINANSOWANIA ODBUDOWY 
WARSZAWY

^ Pnaqa u sta la  we • wistępiie założenia, w jakich  ma być 
dokonyw ana ctfbudcfwa etMicy, a m ianowicie:

1. oldbudiowia W arszawy będizie sitaniowić samod7ii)einy 
elem ent całości odbudow y k ra ju  i będiue trw ać 10 
ła t,

2 . w  okresie odbudow y Judność W arszawy nie p rze­
kroczy 1 mliliioma osób,

3- odbudow a obejm ie rem ont 100.000 izb uszkodzonych 
i 400.000 ncwycla izb,

O dbudow a kraiju i W arszawy, to nie tylko napraw a 
szkód wiosennych, to  jednocześnie in strum en t dźwiignięcda 
człow ieka praelz tnwlałe opanow anie bezrobocia i bezczyn­
ności. Pom yślny przebieg mośnia zapew nić cfdbudciwlie je ­
dynie w  war,uńkiach staibiliizaicj i stosunków  społeczno-go- 
sfpotdarozych, ze stab ilizacją siły  nabyw czej pfemdądza ns 
czele. Ta droga ty lko ufebwi spraw iedliw o- społeaar.de po- 
dziaił dochodu społecznego. Do chwiili osiągnięcia s tab iliza ­
cji n a  rynku , p raca zaleca u trzym anie przydziału a r ty k u ­
łów  pilerwsaej potrzeby system em  kartkowym.. Poniadto 
zaleca rew izję czynszów m ieszkaniow ych, jako jednego za 
źródeft odbudiowiy pnzy uw zględnieniu 'tego, w  placach za 
pracę. P rogram  odbudow y Wamszawy w urien uwtzględnić 
przede wisteystkim potrzeby mieiszkandcwe św iata pracy; 
przejśoiowio zosftaniis w prow adzona regla.mer.itecja  miesz- 
k|ań i to nile ty lko  w  Wairszawiile Leicz i w p(:idiml3ajsfci,cih osie­
dlach.
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-Praca szacuje koszty odbudow y ja k  następuje:

1. wywózka gruzów, koszta sporządzenia now ych p la ­
nów, tao.raty adm in istracy jne i  inne w  ciągu 10 la ł od­
budow y —  1.50Ó miii. zł.

2 . odbudow a i rem ont budynków  <mie- • 
szkalmyc'h — 2.300 ,, ,,

3. odbudow a i reimor.t budynków  p u ­
blicznych — 1.500 „

4. cdbudlotwa urządzeń miiiejskieh — 800 „ „
5. odbudow a waT'Saawsikiietgo w ęzła ko­

lejowego — 300 „ ,i
6 . cidibudlcwa gmachów zabyitfcpwych — 500 „ „

Razem: — 7 000 mil. zi.

Za źródła pokrycia kosztów  odbudow y praca tra k tu je  
odszkodowania) w ojenne.

Jednak  przejściowo proponuje się ndezwSciozwie przy­
stąpić dio cdbudlawy gm achów  micczkailnych wfeismym w y- 
aiffitiiełn, a  jlako system  finarjsowainiia p raoa pnoppnuje u s ta ­
w ow e wprciwtaidSzenie aoliidairmejj ©dpowuiedzialiniości za 
usizkiodizenia i znfaacaerajia dlcimów miia:izikailnych w  m iastach
— wazyistkach nieuszkodzonych bądź m ało uszkodlziotnyeh 
d|:imiów w  tychże mliasitaich, w k ładając  n a  Pań.Jtwio cł>c!w4ą- 
zek .technicznego zajaltwienia spraw y.

Praca jednocześnie w skazuje na metctdy regulow ania 
zobowiązań hipotieioznycb z cknesu z przed w ojny. Milasto 
wtaraoby sfinansow ać sw oje pcrtirizeby ctdlbudtotwy pcztąz za 
łiodeinie spółek akcyjnych , obejm ujących poszczególne 
daiedziiny urządzeń gospodarki m iejfk iej, aby uŁaftwić so­
bie ich odbudow ę na zajadach  kredytow ych. Odbudowa 
gm achów państw ow ych miogłaby odbyć s ię  przy pom oej 
sprzedaży zbędnych dla państw a, objektów  państw ow ych

Plraca. wskaizuje na niebezpieczeństw o inflacji i om a­
wia m etody wa'Lki z nią.

3. METODY I KOLEJNOŚĆ PRAC PRZY ODBUDOW IE 
M. ST. WARSZAWY

Praca priew iiduje, tó odbudow a Wau«zawy zostawię po- 
wieinzcir.a, na pcd:taw iie szerokich pJeniipołtanciyj Naczielne- 
m u K om isarzow i O dbudow y, k tóry  Łącznie z Radlą O d';u- 
dpw y zcotania miienowany pirzieiz P rezydenta Rzeozypaspc- 
liitietj. N. K. O. powpFa do zycta orgaraiziaciję, k tó ra  obejm ie 
spraiwy^zwiąizane z odbudow ą.

P raca wyszczególnia przełde w szystkim  sizereg niezbęd­
nych w stępnych robót, jiak wiywiietzkirjiie gruizów iz głów- 

_nych erteirji, spożytkow anie ich do  poitirzeb odbudow y,. 
przygo.tcwiainóe pamiies&czi&ń dla urzędów  i instyitucji pu- 
bliczmych, p rzew iduje oipinaeowainóe now ych planów  m ia­
sta, nicwcij ustaw y budow lanej itp.

Wrcwzcie refeirat cmawiia miątcdy p.nacy prizy odbudo­
wie, spnawę m ateria łów  potrzebnych do robót prizy odbu- 
dtowte, sprawię ruaidizioiru i kontro li itp.

4. ŚWIAT PRACY PRZY ODBUDOWIE WARSZAWY

Pnaicia pnzyjmiuije w założeniu . uetalcne w  poponzednich 
pracach kiosaty odbudow y i na teij pod .taw ie usta la  ilość 
sil roboczych, niezbędnych dla odbudiowy Wairpznwy, 
uwzględlniiająjc potrizebr.e iilpśoi inżynierów , techników, 
m ajstrów  i innych pracow ników  umysilowych. S tojąc n<a

Sitanowiaku, iż Wartszaws Winna być odbudbwainia rękam i 
tych, oo ją  zbunzyłi, aalefca jednak  szkolenie mfodiziieży rze­
m ieślniczej i prapowmikoav w ykw alifikow anych. Pinaoa w y­
maga. załatw ienia oprawy miesizkanilawelj dliia świaiba p iacy, 
k tóry  byłby zajęty  przy  odbudnWiie miaistai, oblicza global­
n e  ilości tych mieszkań, wreszcie żąda otoczenia petrsionelu 
pirzy odbudow ie szczególną opilelką ze stanow iska w yży­
w ienia i  zappatoizeinia przez zapawnienue m u godtziwych 
zarobków.

5. UPOW SZECHNIENIE WŁASNOŚCI NIERUCHOMEJ

Praica w ym aga, a b y  po w ojnie Połsfoa otaozyła specjal­
ną dbałością drcbrcbyt i loulturę azertokidh m as ludności, 
twioinząc pomiyiślne podistowy wytooirzonatainiia połiencijialnych 
siift sp/oliecizeńsitwa .na iCn dcibna, niiisaciząc i usuwiają,c p r/ed -  
wpijenine zantedbiairiia pod tym  wizgiiędem, a  uiłatwaiaiji^c ży- 
aicw y stant obywiatela, upowGEachniająic wiJaorttoiść w ar- 
sizita;tu pracy i  w łasnego dachu  nad gdicwi ,̂ Dlia realizacji 
o$ta'tniegoi w ym agania, p raca pragnie wykonzysitać system  
ubeizpdecaeń apcteczmych, aby kccatem  tych cisizcziędioości 
izapcwnić kaacłetnu czilowdckoiwS piracy po 15 latach, w ła­
sny dach nad  głow^.

6. W  SPRAWIE PROJEKTU NOWEGO PRAWA 
BUDOWLANEGO '

W awilajzku ze zniszaaenliem k ra ju  ciraz dla ulaitwienia \ 
proccBÓw odbiudciwy k ra ju , praca wpnowadzia szeireg uzu­
pełnień  i zm ian w  izasadlniożych praepisaich cbowiąjzujące- 
go prawia budlowiainego, ao przyśpreisizy zaCiaibwtem© w ielu 
spraw , zw iązanych z odbudow ą i u ła tw i jej w^ykioryanie.

8. WYKORZYSTANIE MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
uj ROZBIÓRCE ZNISZCZONYCH DOMÓW m WARSZAWIE

P raca  wyjalślnia, iż rozbiórka zniszczonych pnzOz w oj­
nę gm achów  jiest w  sto^iie diać w iele cennych matariaiłów, 
k tó re  z potżyitkiiam m ogą być w ykorzystane do robó t przy 
cdbudcwOe, i  z  tego w zględu zalecą, ab y  cd  samego po­
czątku acirganiiacwać w spojsób należyty  rczbióinkę do mow 
i v,'ywózkę pow stałych nieużytecznych gruzów, dlla m elio ­
rac ji terenów  m iejskich.

9. W IZJE WARSZAWY

P race stwtierdizia uchybisinta w rcizpLamotwiainiu m iasta, 
w ynikające z aiultiomaty.zmu jego życila, r .ie  uiję|ts@o w n a­
leżyte karby  i  żąd:a przebudolwy w  zw iązku z pow ojenną 
odbudiową^ zgednia z wymagandam i uirbanfistyki. Zupełna 
d>3wte*lniość, a ffva©tępni!ie zby t liberiaiinia uetawai btuldciwlar.a 
wiiinny ustąp ić mdi&jsca nto wym przem yślanym  zaiaadbm roz- 
buifjciwty, miaijąicym n>a cieiu obronę intiereisu publiiazmega.

P raca  w ym aga ustawowego' ustalenlia d'zdieilnic milasta, 
w ytknięcia glówr.iych arterffi kom unikacyjnych o należy­
tych szfirokościiaich i perspektyw ach , usunięcia wiąskicli 
m iejsc w p lanach  m iasta itp.

Jako  pow ażny szkopuł, hiamuijący ru ch  i rozbudow ę 
m iasta, praca uw aża w ęzeł kolejow y, zwłaszcza po p ra - 

„ w ej fJtronie W isły, żąda jego rewitziji i cdpowteldlnjiieli p ree - 
budew y, zaleca w prow adzenie do m iasta ko le jek  dojazdo­
w ych na zasadach ruchu / w ahadłow ego prizy j'Eldtnioc-zes- 
nym  znorm alizowaTiu wszellcich torów  komumikcji szy­
nowej.
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10. ODBUDOWA PRZEDSIĘBIORSTW PRZEROBU, 
RZEMIOSŁA I HANDLU BUDOWLANEGO

P raca jesit pclśWięciona dw um  pcldsitawowym zagadnie­
niom — odbudloWie izdolnictści do pracy zniszcizionycLi przedr- 
siębiorstw  budow lanych otnaz wprawtadizeiriu ich do dzia­
łalności, um ożliw iającej należyte w ykonyw anie zawcdiu- 
Na teireni® Warsziawy wicijnla dicprowadlziła do ru in y  w szy­
stk ie  przieidsiębilarstwia, k tóre posiadały tu  swtoje b iura 
z archiw am i, bibliotekam i, dfckuimeimtami i  księgam i oraz 
swioije sk łady  z inw m tarzelm  budow lanym , m ateria łam i 
budow lany mii istp. Jiafco istiotnia w artość pow stało wielo­
letn ie wyrohiletnie zawddiowe i dloświadczerJe, k tó re  nale­
ży ratow ać Praca. w ym aga putzydiziitału inw entarza budo­
wlanego oraz pcimlocy m ateria lnych  pcd pc^tlaciią pożyczek 
d la  poszkodowanych przedsiębiorstw .

Wpnowiadizenie przedsiębiorstw  do w ykonaw stw a za- 
wicldu w inno r.acltąpić —  w  opinii pracy —  praez zorgani­
zow anie i:ch w  ram ach samoiriząidcwych zwiąizków zawio- 
dcrwytch, k tó reby  aaipiewmily1 mestaiwtonie ich przy cldbudo- 
w ie zgcdinće z intetne/siam publicznym .

II. PRAWNE I TECHNICZNE PODSTAW Y 
PRZY ODBUDOW IE W ARSZAWY

N ależytą organizację ■odbudowy praca uw aża zia p. o • 
staw ow y w arunek  je|j pcmyślr.iego przebiegu i poleca po­
w alania Nadzwyczajnego K om isarza Odbudowy, podległe­
go Prezesow i Radły Minilstrów.

Ze stanow iska praw nego odbudow a m a wychodzić 
z założiania praedra wszystkim  in teresu  publicznego m ia­
sta. S tan  posiadania rieruCnom ości w inien być usrtalony 
w  'trybie uproszczonym  postępow ania. Wla|sn,ość bezpań­
ska przejdfzie częściowo na miasto.

R ozplanow anie m iasto  będlzie 'przeprow adzone na pod­
stawiła konkiursów z uw zględnieniem  ■ ch a rak te ru  mślasta 
i w ym agań urbanistyk i, a Więc w zaikresiie placów, zieleń­
ców^ perspektyw  iltd. Wykcinaile odbudow y należy rozpo­
cząć. od  sk rajnych  diaielniic m iasta, k tó re  —  jako now e — 
nie wytmiaiga|ją nowego rozplanow ania.

12. TEZY PRAWNE W  SPRAWIE ODBUDOWY 
M. ST. WARSZAWY

P raca usta la  teizy ramiciwe i w skazuje plreiedmilot spraw , 
wymagajajoych UEitawoWego uregu low an ia i w  teó m aterii 
ueitela następuj ąjcie1 diziedtoiny:

1. w ła d z e  n a c z e ln e  p a ń słw o w ie  w  dteiledzdtoiie o d b u ­
d o w y , . .

2 . mowę zasady budowlanie, jakio zm iany w  uistawie 
buidowłarjej,

3. naczelne ziasady odbudow y mliaisitia wizględlnie kraju ,
4. obow iązki i ujpirawmientia w łaścicieli nieruchom ości 

i  lokatorów  w  zw iązku z odbudow ą W arszawy.
Z powyższych czterech  tem atów  p raca  ogratniaza się 

do ujęciiia caUośeii w  dwióch aktach  ustaw odaw czych.
1) o wjhad.zach naczelnych crae  2 ) o zasadach odbudow y 
k ra ju .

Omiawlfeaąc te dw a ak ty  prawodiawicize, p raca od’ Strony 
melryitoiryczncj rek ap itu lu je  i zam yka dotychczasowe dta^ 
aiekar.óa praic ptoipiowstainiowych. Poświęca c n a  szczególną 
uw agę zasiadłem odbudow y k ra ju , w yjaśn iając p raw a i ob c* 
w iązki wltaściditeli nieruchom ości i lokatorowi, podkreśla^ 
jąc, iż omiawiasie przez n ią  spraiwy obejm ują zakreis od­
budow y całego k raju , a niie ty lko W arszawy.

[ 13. KONSTRUKCJE PRZY BUDOWIE, ODBUDOW IE 
I PRZEBUDOWIE W ARSZAWY

Retierait cbclimrjrje zagaidlnieinia z aakreLu budow nictw a, 
'k tó re  przekracza ją raimy przepisów  ustaw y  budow lanej; 

rozpatruje' w ięc zagadnienia izolacji od pożarów, ciepła, 
dźw ięku, wistrząisófw, w |:dy, sebrcr.y w  budynkach  miesz­
kalnych  i publicznych, kclnetrukcję stropowi, dbichów itp.

14. W  SPRAWIE PRAC ZWIĄZANYCH Z ODBUDOWĄ 
M. ST. WARSZAWY W  1945 ROKU

P o oswobodzeniu Waraziawy studlia, prow adzone na te ­
ran ie prized warsizawiskim, pow róciły dlo stolicy i zostały -  
iniiCjcwian© pm ez g rupę S tow arzyszenia Zawodowego P rze­
m ysłowców BudtOwIiamych na te ren ie  Izby Prziemyisłowo- 
Hamidlewej w  K om isji Odbudlową Wartizaiwy.
' P raca  trak tu je  spraw ę odbudow y stolicy jak o  elem ent 
o g ó te j  cdibuidicwy kr.aiju i jako  j-eij zadlanće w  1945 r. s ta ­
w ia nia naczelnym  mjiiejsou Odbudowę cizłtoiwileka zniszczo­
nego prze® Okupację, żądając stw arzania źródeł p ra  y 
i zarobków  oinaiz orgarjiizacyjnego zaspokojenia eliemenitar- 
n'ych potozeb ludlniości, żads uisitanicwilsniia reg lam entacji 
milei.-izkań w  stolicy i regi'cniie\, upotrządkowaniila skiali czyn­
szów na tych terisnach. Pijacta żądai opaircala priaic pnzy od- 
budioiwiila o odlncśir.e ak ty  ustaw odaw cze, powołamiia K cm i- 
sairaa OdbuidlcWy, opracow ania p rogram u p rac n a  1945 r. 
zalieicia rcizpciczęc/ite ich od rtpmointów ui-zkcdfconych g m a­
chów), oistrizega p rzed  niebezpieczeństw em  inflacji, do ra­
dza sjtofiowiainie przydziału  a rtyku łów  pierwEize^ potrzeby 
i t. p,

W opracow aniu  re fe ra tó w  pcldozas okupacji niem iec­
kie j b ra ły  udziiaił następujiące oisioby (w  porządku' a lfabe­
tycznym ) :

1. Inż. B ielicki W ojsław
2. ,, Dyż.ewtrki A lelcsander
3. „ Klarneii’ Czesftaw

.4 „ K uhnke Tadeusz
5. ś.p. „ L u ft Izydior
t',. Pre»eu M artens H enryk, Senior
7. D yr. M arte re  S tefan

(  8 . Irjż. M artens Jan
9. „ M artens I^enryk, Juniior

10. Irjż. Nechiay Jerzy
11. Priof, inż. PatsEkcwski W acław
12. „ „ P iętkow ski Raidzimir
13. „ „ Ponikowski Antoni
14. ś. p. D yn  Prtonjasizko S tanisław
15. Inż. Puzynai S tanisław
16. „ Rotzkowiaki' A dam
17. „ amch, RarJieicki Zygm unt
18. „ Skąpski Marlilan
li). Radca' Szym kiewicz G ustaw
20. Inż. Sztlolcnnan K aro l
21. P rof. Dir. Inż. Żencizykowski W acław
22. Inż. Zaleski Jóoef.
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Nla zieoenie i kosztem  Stow arzyszenia Zawodowego 
PrzemysftdwXMiw B udow lanych R. P. opracow ane zostały 
pcdctza;; okujpiacflii ntemiieickiej naatępującie praoe i  pod­
rę czr.iki:

1) Inż. Andrzejelwisjri Selweiryn —  „B u d o w a  i  u t r z y ­
m a n ie  n a w ie rz c h n i k o le jo w e j

2) Inż. BarsaczetwEki Stianisia-w — „N o w o cze sn e  b u ­
d o w n ic tw o  p rz e m y s ło w e '.

3) Inż. Bielicki Wioj-law- —  „B e z p ie c z e ń s tw o  i  k u l ­
tu ra  p ra c y  w  b u d o w n ic tw ie " .

4) Ś. p. Inż. Bojeimi-ki A leksander — „ P ro je k to w a n i!
a rc h ite k to n ic z n e " . -

5) Inż. Dr." Bulkoiwpki Brolnliełaiw — „D ź w ię k  i  B u ­
d o w a

6 ) Inż. Dr. Bukowska Brioniilśłaiw - 7-  „T e c h n o lo g ia
b e to n u “ .

7) Ina. Czażof|.u k i A dam  —  „K a m ie n io ło m y ,  o b ró b k a
i  p rz e ró b k a  k a m ie n ia

8 ) Ima. Gaileir Józef —  „C e g ie ln ie  p o lo w e  i  ro ln ic z e “ .
9) Inż. G aller Jóiźaeif — „P ie c  k rę g o w y  H o f fm a n a 1' .

10) GooŁeiniecki W’ifctQir — „R o b o ty  m a la rs k ie ''.
11) If.ż, Gonyińisflci' Ju liu sz  —  „Podręcznik rys u n k u , b u ­

d o w la n e g o ".
12) Dr. Inż1. Gomyński Ju liu sz  —  „P o d rę c z n ik  p ro je k to ­

w ania w n ę trz".
13) —  „ J a k  s ię  r o b i d o b ry  be ­

to n " ,  p rzek ład  z niem ieckiego; adaptacja': inż. A 
Dyżewsfci i A. Kobyliński.

14) Inż. H upert S tefan  —  „P ra k ty c z n e  m e to d y  o b l i­
czan ia  s tro p ó w  ż e lb e to w y c h " .

15) Inż. K obyliński A ntoni —  „T e c h n o lo g ia  b e to n t  ze
s p e c ja ln y m  u w z g lę d n ie n ie m  k o n t ro l i  n a  b u ­
d o w ie " .  ~~

16) Ś. p. Itjż. Kojniiic Tosmiasz —  „T a b lic e  do o b lic z a n ia
k o n s t ru k c j i  ż e lb e to w y c h " ,  ad ap tacja  wydi Loe- 
sera.

17) Inż. Krajewisfci M ieczysław  — „M a s z y n y  i  u rz ą ­
dze n ia  m ech a n iczn e  na  u s łu g a ch  b u d o w n ic tw a ''.

18) P rof. Inż. Lafewiiicz M arian —  „H e l la d a " .
19) Inż. No[Wkuń(ski Józief —  „B u d o w a  k o le i" .
20) P rof. Iniżj. Forjikciwski A ntoni —  „ M ie r n ic tw o " .

21) Prof. Inż. Nitvnorjewtki Lach — „W io s k a  S zko ła
A r c h i te k tu r y “. t

22) Inż. Netohiay Jeirizy — „ K u r s  ż e lb e tn ic tw a ''.
23) „  „  „  —  „B e to n  n a  w s i" .
24 )  », „ „ ,—, „B e to n ia rs tw ®  w ie js k ie " .
25 )  „ „ „ —  B e to n  w  b u d o w n ic tw ie

m ie s z k a n io w y m " .
26) „ ‘ „ „ —  „ W y ro b y  b e to n o w e " .

27 )  „ „ — „P rz e m y s ł c e m e n to w y  w
P o łsce ".

28 )  ś . p. Dr. Iniż. Ruisin Cze'.tew — „M e c h a n ik a  g ru n ­
tó w " .

29) Inż. Dr. Suiw|ate(k)i Ludlotmir —  *,,F u n d a m e n ty , za ­
sad y  ic h  p ro je k to w a n ia  i  o b lic z a n ia " .

30 )  Pnof. Irjżi Tołw iński T. — „U rb a n is ty k a '’.
31 )  Inż. Tyohonieiwioz StaniisLaiw —  „Z a g a d n ie n ia  h y ­

drotechniczne".
32) P rof. Dtr. Inż. Wierzbicki: WiltoM — „M e c h a n ik a  b u ­

dowli
33 )  Inż. arch. Wittoiietwita Jan  —  „ M u r a r s tw o " .

3 4 )  „ „ „ „ —  „C ie s ie ls tw o " . .

35 )  Inż. Z ieliński J a n  — „B u d o w a  d ró g  b e to n o w y c h " .
3 6 ) Pirof. D r. Inż. Żanietzykciwski W acław i—  „B u d o w n ic ­

tw o  o g ó ln e " .
37 )  Inż. Żniński Zeman — „P o d rę c z n ik  s to la rs k i" .

STEFAN MARTENS

W  sprainie akcji budoirlano-mieszkanioujej

Sprawa mieszkaniowa w miastach polskich 
z Warszawą na czele wygląda tak, że jak to się mó­
wi: „lepiej o niej nie mówić".

Dlatego właśnie nie tylko o niej trzeba mówić, 
ale trzeba o niej myśleć i dążyć do skierowania jej 
na drogi, prowadzące do natychmiastowego roz­
wiązywania dyktowanych przez sytuację proble­
mów.

fam, gdzie zagadnienie osiąga, j^k w tym wy­
padku, poważne rozmiary, zbliżają się do siebie 
punkty widzenia teoretyczny i praktyczny. Potrze­
ba jest tak istotna, że droga nasuwa się jedna: skie­
rowanie na osiągnięcie celu wszelkich możliwych 
do zmobilizowania środków i oczyszczepia z prze­
szkód kierunków ich działania.

Jak sprawa tą przebiega dotychczas?
Ruch budowlany w roku ubiegłym nie byl ru­

chem budowlanym w utartym tego słowa znacze­
niu.

Charakter jego był specyficzny, przebieg chao­
tyczny i nieorganizowany.

Pęd do zabezpieczenia dachu nad głową, koniecz­
nego pomieszczenia dla warsztatu pracy i ewentu­
alnie zapobieżenie dalszym zniszczeniom nierucho­
mości — oto źródło prywatnej inicjatywy budowla­
nej, — doraźnej w związku z tym i niepewnej.

Dopiero akcja kredytowa B.G.K. dała na schył­
ku lata wydatne wzmożenie tej działalności. Brak 
jednak było w tym ruchu udziału czynnika zorga­
nizowanego i zainteresowanego w nim gospodar­
czo. Zarysowała się natomiast obecność czynników 
niewątpliwie spekulacyjnych, czerpiących doraźne 
zyski z pośredniczenia między poszukującymi lo­
kali, a właścicielem nieruchomości i prowadzących 
rentowną lecz doraźną organizację odbudowy, zwła­
szcza sklepów.

Państwo, jeśli, chodzi o Warszawę, realizowało 
program przywrócenia miastu charakteru stołeczne­
go,- zajmując się sprawą mieszkaniową tylko o tyle,
o ile to dotyczyło tego programu i to w sposób nie­
dostateczny.



PRZEGLĄD BUDOWLANY — 1946 45.

'W ynikiem tego, „ruchu budowlanego" okresu 
dzisiejszego jest jednakże znaczny przyrost izb 
mieszkalnych, sklepów itp. pomieszczeń, który zo­
stanie napewno uwypuklony, przez odbywający się 
spis ludności.

Jest to przejaw inicjatywy, który nie może być 
w interesie ogólnym zlekceważony; przejaw bardzo 
niedoskonały, niewiele mający wspólnego z racjo­
nalnością i częstokroć będący niewątpliwym mar­
notrawstwem środków i materiałów.

Można zaryzykować twierdzenie, że inicjatywa 
prywatna przejawiała się tylko tam, gdzie była 
przynaglona koniecznością życiową. Jej , działanie 
zawsze zaś miało cechę akcji doraźnej.

Właściwy jej rozwój był zahamowany przez stan 
faktyczny, na który składała się mętność sytuacji 
własnościowej, przymusowa gospodarka lokalowa 
itp. przy jednoczesnym braku wyraźnego określe­
nia uprawnień tej inicjatywy.

Rozwiązanie zagadnienia mieszkaniowego w dro­
dze wyłącznej inicjatywy publicznej w granicach 
i skali narosłych potrzeb nie jest możliwe. Z tego 
realnie musimy sobie zdawać sprawę. Jest rzeczą 
nieodzowną oparcie się na szerszej podstawie dzia­
łania i dalsza rozbudowa tej podstawy, celem roz­
winięcia ruchu budowlanego, odpowiadającego 
z ogólnogospodarczego punktu widzenia wymaga­
niom doby.

Obok bezpośredniej działalności Państwta na. tym 
odcinku wystąpić muszą i te wszystkie czynniki, 
które bądź są zainteresowane w najszybszym roz­
woju ruchu budowlano-mieszkaniowego, bądź też 
są zdolne do wzięcia w nim czynnego udziału.

Sprawa nadaje się niewątpliwie do rozwiązania 
długofalowego.. Jednakże potrzeby chwili nie po­
zwalają sprawy odkładać. Działaniu na „długiej 
fali", które wymaga powzięcia zasadniczych decy­
zji i gruntownego przygotowania nie przeszkodzi 
akcja krótkofalowa, wynikająca z powyższych za­
sad.

Na czoło potrzeb wysuwa się budownictwo mie­
szkań robotniczych i pracowniczych. Jest to juz 
nie tylko kwestia stopy życiowej, ale również samej 
produkcji.

Na tym odcinku powinna istnieć bezpośrednia 
działalność Państwa, ale obok tej bezpośredniej 
działalności trzeba rozwinąć akcję społeczną, do 
której muszą być powołane zakłady pracy z ich 
własnych środków.

Inną formę mogłaby tu mieć działalność więk­
szych jednostek, dziś państwowych lub uspołecz­
nionych, inną drobnych warsztatów pracy. Wciąg­
nięcie jednak. wszystkich zakładów pracy do akcji 
budowlano - mieszkaniowej na rzecz ich pracowni­
ków jest koniecznością chwili.

Mogłoby ono zapoczątkować bądź budowę odrę­
bnych osiedli w wypadku zakładów wielkich, bądź 
stworzenie funduszów budowlanych, będących źró­
dłem finansowania takiej akcji w wypadku zakła­
dów drobnych.

Wciągnięcie wszystkich zakładów pracy do akcji 
budowlano-mieszkaniowej na rzecz ich pracowni­
ków jest koniecznością chwili. — Nie wydaje się 
natomiast wskazanym, by prowadziły one bezpo­
średnio działalność budowlaną. Winne one brać w 
niej udział poprzez specjalnie powołane do tego in­
stytucje, gdzie wspólnie z samorządem, związkami 
zawodowymi i innymi zainteresowanymi agendami 
realizować by mogły budowę osiedli robothiczych. 
lakie lokalne czy szersze instytucje dawałyby rę­
kojmię, że powstałe w ten sposób osiedla, zaspaka­
jałyby nie tylko potrzeby mieszkaniowe, związane 
z rozwojem poszczególnych warsztatów pracy, lecz 
także uwzględniałyby ogólne linie rozwojowe da­
nych miast.

Akcja taka o wybitnie społecznym obliczu, w ro­
ku bieżącym ze zrozumiałych względów może być 
tylko zapoczątkowana. 1 ym większą uwagę trzeba 
zwrócić na te siły potencjalne, które mogą posia­
dać zdolność budowania i wnieść-do budowy swój 
udział finansowy.

Ten właśnie element trzeba zachęcić* do zaspaka­
jania własnych i cudzych potrzeb mieszkaniowych 
i przez„odpowiednią politykę ułatwić to zadanie, 
zwłaszcza na odcinku remontów.

Czy to będą zespoły spółdzielcze, podejmujące 
łącznie z właścicielem lub bez właściciela nierucho­
mości zorganizowaną akcję remontową, czy naiwet 
będzie to gospodarczo uzasadniona inicjatywa za­
wodowa, w każdym wypadku zasługiwać ona bę­
dzie na poparcie.

Poparcie to, rzecz jasna, wyrazić się musi w po­
mocy kredytowej państwa sumarycznie wydatnie 
większej od rozmiarów roku ubiegłego i odpowia­
dającej wysokością norm potrzebom okresu (odbu­
dowie podlegać będą budynki o coraz większym 
procencie zniszczenia).

Akcji kredytowej towarzyszyć musi jasno spre­
cyzowana i zadawalniająca sytuacja prawna odbu­
dowanych budynków zarówno pod wględem wła­
sności jak i gospodarki lokalowej. Obecny stan 
jest bowiem hamulcem, bez zwolnienia którego ak­
cja na pewno nie osiągnie pełni rezultatów.

Interes ogólny w akcji tej może być zabezpieczo­
ny przez związanie j)omocy kredytowej z obowią^- 
kiem zostawienia w odbudowanym domu pewnei, 
rzecz jasna, umiarkowanej ilości lokali do dyspo­
zycji gospodarki lokalowej reglamentowanej.

W kład Państwa w formie kredytu nie może bvć 
większy od wkładu kredytobiorców, ale winien 
osiągnąć racjonalnie skuteczne rozmiary.

Śmiałość i szybkość z jaką w interesie ogólnogo­
spodarczym podjęte zostaną na tym odcinku de­
cyzje, wpłynie rozstrzygająco na powodzenie akcji.

Zbliżamy się do okresu wiosennego, który w na­
szej sytuacji powinien być w pełni wykorzystany 
dla ruchu budowlanego. Sezon wymaga przygoto­
wań. Potrzebne jest wydanie zarządzeń, zarządze­
nia muszą przeniknąć do świadomości czynników 
zainteresowanych.

Czas nagli, nie można zwlekać z tą sprawą.
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G U STA W  SZY M K IEW IC Z

Projekt noiuego prauja budoiulanego
Jeszcze w. czasie okupacji niem ieckiej S. Z. P. B. do- 

szło do wnxiskiu, żie po uistaniu okupacji i zakończeniu 
v-ojny zajdąte ' kond®rarJCŚć gruntow nej zm iany obow iązu­
jącego praiwa budow lanego — z jednej stromy, .ze wzglę­
du. na niabyte doświadczenie — z drugiej zaś strony, ze 
wegłędti na zm ianę w arunków  i potrzeby odbudow y. W o­
bec tego pow ołana zestala przeiz Stow arzyszenie Przem . 
Buct. R. P. da.aPająca ta jn ie  kom isja w składzie fachow ­
ców inżynierów  i p raw nika adm inistracyjnego, k tóra za­
ję ła  się sprawią. jSotraetoy now elizacji p raw a budow 3an.ego. 
Ze względu na ilość i w agę zaprojektow anych zm ian k o ­
m isja opracowała pro jek t nowego praw a budowlanego. 
Prcijekt po w ypędzeniu okupanta został przeid&tawiony 
m iarodajnym  czynnikom  rządow ym .

Koirnferja po przestudiow aniu  i zanalizow aniu przepi­
sów praw a budow lanego dodała do w niosku, że nowie p ra ­
wo budow lane powitano uregufawiac całokształt zagadnień 
w dziieidlzur-lie1 »budowtnictwa i powinno czynić zadość nastę­
pującym  postu latom :

1. Z akres d'zialai-iia prizepisówi praw a budowlanego*
powimie'n być roizs:ze,ra:ny na budow le, nie będiąee bud y n ­
kam i i r/ie zwliązarie z nim i. r'

2 . Zagadnienia regulacyjne (plar.y zabudow ania, sca­
lenie, przekształcenie), parcelacja) pow inny być tak  u jęte, 
by można było  osiągnąć uperssądk ow anie zabudowa rui a 
z możliwie nrajmir.lieijszą s tra tą  czasu i najm niejszym  w k ła­
dem  środków  m aterialnych.

3. Realizacja1 planów  zabudow ania (regulacyjnych) 
powitana być gminom ułatw iona.

4. Należy zapobiec trw onieniu  m ienia narodow ego 
w skutek niefachow ego opracow ania planów  pnojekiów 
CTaz nicifachowego w ykonyw ania rebó t budow lanych.

5. N ależy uprościć procedurę, stosow aną przy zala ł- 
wdaniu sp raw  w dlziedziimiie budow nictw a (sporządzenie 
p lanów  zabudowania^ procedura scalenia i przekształcenia 
dizialłek budow lanych).

G. Szczegółowe miateipialne przepisy policy j no-budo­
wlanie ruależy z praiwa budow lanego wyłączyć.

Z asady powyższe znalazły w yraz w  opracow anym  pro-  
. jfckcie.

1. Przlepiisy zaprojektow anego praw a budtewflanego 
m iałyby zastosowanie m. in. przy budow ie i wszelk'Ci> 
zm ianach n i e 1 ty lko budynków , leoz wsze/lkich iinnych 
budfcwłi, jak 's lu p ó w  i w- ogóle bud'olwli neklamloiwych, pom ­
ników, krzyżów  przydrożnych iltd. W yłączone spad diziala- 
raia przepisów  byłyby jedyn ie  nie będiąee budynkam i b u ­
dow le wiodne, d reg o y e , kolejow e i górnicze.

2 . Ogólne p lany  zabudow ania zostały zastąpione p la- 
r a m i  zam ierzeń, nie wymagającymi- zachow ania p rocedu­
ry, stosowanej przy spcrządizaniu planów  zabudowaniu, 
m ającym i jedyn ie  charak te r wytycznych, na' podstaw ie 
k tóryah byilyby sporządzone plany  zabudlowamia (neguU'- 
cyjme) jiuż z zachdwtiniem procedury, gwarair.łtujiąjcej ir.- 
Łtret owamym możliwość obrony ich interesow i W planach 
rtgulaicyjnycLi, w edług pro jek tu , powitamy być pTEewid 

■Wane obRZary, przeznaczone ped budownictwie) społeczne, 
niezbędne (dlomy mieszkalne1 dla- pracow ników  najem ­
nych). Poza tym  w planie tych mcigłyby być ustalone g ra ­
nice dziatek, m afecych pow stać przy scator.ilu, co w ybitn ie  
może u ła tw ić i przyspieszyć scalenie.

Ze względu na potrzeby rych łe j odbudow y zniszczo­
nych budynków , p ro jek t p rzew iduje ustalenie (tam , gdzie 
to będbiie m ożliwe i celowe), sposobu zabudow ania w  upro- 
szcaainym trybie', nawelt d(ła pioszczególtayich nieruchom ości, 
bez zachowtar.ua procedury , sporządzania planów  regu la­
cyjnych i naw et beiz pom iarów 1. W celu przyspieszenia ak­
cji upcirządkciwania zabudlciwaniia p ro jek t p rzew iduje po- 
wfoływąnie, tam  gdzie to  będlzie uanane za możlilwie i  celo- 
wia, przym usow ych spółek regulacyjnych. Członkam i spó- 
łak  bytyby gminy, ew entualnie, Państw o, właściciele n ie­
ruchom ości i inne osoby zainteresow ane. Do spółek należa­
łoby: qpraoolwamie p lanów  ziaibuidlowiamiia (zakładanie i u trzy ­
m anie elbjektów użyteczności publicanej, jak  Ulić, dlróg itd .). 
Koiszity pcłmcłsiliby interesow ani. Spółki działałyby pod nad­
zorem, wlładż, a w  ilch zarządach zapew niony byłby udział 
delegaitów w łaściw ych gm in, a ew entualn ie i organów  p ań ­
stwowych. W razi© nienależytego ^wywiąizywiamia się- spó­
łek  z pow ierzonych im  zadań, zadania te byłyby wykor.y- 
wiainie kosztem  spółek przez organa gm inne.
• Scalenie w edług  ■ p ro jek tu  stopowane byłoby nie ty lio  

dlo działek przew ażnie niezabudow anych, lecz i do działek 
zabudow anych w  sposób zagrażający bezpieczeństw u p u ­
blicznem u (w edług przepisów  obecnie obow iązujących — 
przekształcenie) i nie ty lko  do terenów , m ających pozo­
stać w e własność! p ryw atnej, lecz i  do  terenów  przezna­
czonych do uży tku  publicznego —  co um ożliw iłoby gm i­
nom bezpłatne uzyskanie przy  scaleniu  terenów, na ulice 
i inne obiekty użyteczności p ub licz ie j. Poza tym  p ro jek t 
wprowadtza zasadę, ze w łaściciel każdej działki, naw et 
najm niejszej, pow inien otrzym ać przy scalen iu  działkę za­
stępczą w  wyłączną, sw ą w łasność ailbo jako w spólną z u.'- 
nyrni w łasność.

3. W celu umiożłhsóenita gm inom  uzyiskonia fundu ­
szów i gruntówi na realizację planów, regulacyjnych, p ro ­
jek t p rzew idu je  na rzecz gmiin dan inę od przyrostu  w ar­
tości g run tów  budawlainyoh, będącegio skutkiem  imweety- 
cyj gm innych (założenie i ośw ietlenie u lic  Md,.). D anina 
byiłaiby pobierana od przyrostu  w artości już osiągniętego 
(w  razie  sprzedaży nieruchom ości) lub  przew idyw anego 
w pew nym  ckresie np. 15-łeitoim. . D anina, ew entualn ie  
zatoczki na dan inę byłyby ściągane w ra ta ch  rocznych w  
pew nym  procentow ym  stosunku do dochodu z n ierucho­
mości. K ażdy właściciel, na żądanie gmiiny, byłby ofoowią^ 
ziany, zam iast zaliczki gotów kow ej, odstąpić gm inie bez­
pła tn ie  potraeibne je j grun ty , n ie  w ięcej jednak  n iż 33% 
pow ierzchni działk i budow lanej, pozostającej w  jego w ła­
sności..

Podobnie ptrzy scaleniu  działek budow lanych i przy 
parcelacji, wllaśaiciele gruntów , w  m yśl p ro jek tu , obow ią­
zani byliby odstąpić gm inie bezpłaitoie poitrizetone je j g ru n - 
ty, tytułenfi zialiczki na Wfpomniair.ą daninę.

W celu należytego w ykorzystania inweEftyiOyj gm innych 
(wodooiiąg, kanalizacja; o św ietlen ie ^td.) i zaipobież|enja 
chaotycznem u rozszerzaniu się osiedli, p ro jek t w,zorując 
się r.a daw nych przepisach K ró lestw a Kongresowego 
z pierw szej połow y X  V m  stulecia, upow ażnia gmiinę ap  
w ezw ania właściciela do zabudow ania nlieruchomości, po­
łożonej w- dfcielnicy przew ażnie zabudow anej —  pod1 rygo ­
rem  sprzedaży nieruchom ości z publicznej licytacji w celu 
je j zabudow ania.
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Pcrz-a tym  pro jek t uakładia nia wtalścacielbi obowiązek 
dostosow ania n a  żiądamie organów  gmdnhych, istniejących 
budjyinfaów dlo zasadniczych wymiagań p lanu  regulacy jne­
go, zia godlziwjym^ odezkodtowarjiemi

Wneiszcrlle p ro jek t zabrania rozszerzenia, budtynków na 
te renach  niebudow lanych, określa jąc rówmtocizieśnie, jak ie 
tereny  uw aża się  za budłowlame, i diopiuszezajląc pewne' w y“ 
jąltki cd : plolwyżazeij zasiadły.

4. W aełu  zapobieżenia oprlacowywaniu planów  zabu­
dow ania w  sposólb niefachow y albo nde czyniących zadość 
istn iejącym  w arunkom  gospodarczym, —  co przed wojrją 
nite było  zjaw iskiem  rzadkim , — pro jek t zastrzega prawo 
opracowania/ planów  w zabudow aniu biurom  regu lacy j­
nym, upowalżlnlicinym. do tego przez władze, m ejącym  za­
pew nioną w spółpracę poltrzefar.ych fachowców, z odpcwilt- 
dlnich dziedlziln wied'zy i podlegająieym nadfcorowi władz

Wyżelj w spom nianym  biurom , zgodnie z  projektem , 
służyłoby rów nież praw o opracow ania pro jek tów  .scialenila 
diziajek budow lanych i p lanów  parcelacji oraz udziilelania
o-pfltoii fiach-owych urzędom , instytucjom  i osobom p ry ­
w atnym .

D la zapewnielniia nlależytej fachowcSci i  ekoinJomji przy 
budowie, p ro jek t w ym aga cd w ykonaw ców  roibót (pnzed- 
siębdoTcóiw budow lanych) wykazanie, się należytym  przy- 
gotcwiar.|jein i  p rak tyką  i uzyskania specjalnego u p raw ­
nienia. f  '

UrprawlnEleinilei do  wykomywalniilai wpizelkiiich rdbót budo­
wlanych), n ie  w yłączając skom plikow anych konstrukcji, 
mogą w: myśl pirojektiu uzyskać osoby, posiadające dyplo­
m y wyższych uczelni technicznych, upcważniiajjąpe do uzy- 
tkaniia p raw a kierfciwlanda robotam i budow lanym i, po w y ­
kazaniu  się 4-letn ią  p rak tyką i ztożeiniu egzam inu adm ini­
stracyjnego.

U praw nienie dlo w ykonyw ania robót budow lanych
- w yjątkiem  skom plikow anych konstrukcji mogą uzy-kać 
caotoy, posiadające §w3adectw.'a ufcońcizetnia śrieidn.teh uczel­

ni budow lanych i m ogące w ykazać się 6-letndą p rak tyką— 
po  złożemliiu egzamiibu adlministrlaicyijrJego.

Dla uzyskania uprawnielniia doi w ykonyw ania' robót b u ­
dow lanych z  w yjątk iem  skom plikow anych konsltrukqji 
i -robót wtięikszyęh, kcrJecizne bylloiby pios&dianie up raw n ie­
nia miajetra- m urarskiego albo eiesieiskiege, wykaizaiife Sie 
6-letaiią p rak ty k ą  i złożenie egzam inu adm inistracyjnego.

Do ilobót w iększych, p ro jek t zalicza wznoszenie, odbu­
dow ę i1 przebudow ę budlymków, posiadających n a d  te re ­
nem  ponad 3 kondlygniaicje albo wyżisizych ponad1 11 ,m> b u ­
dynków  oi pow ierzchni, przewyższającej w  reucie ptozio- 
m ym  500 j a p  o raz kom inów  fabrycznych.

W reszałe do w ykonyw ania roibót pbzy budow ie w iej­
skich i parterow ych  budynków 1 m ieszkalnych i gospodar­
czych do  wyBiącztnleigo ulżytku) w łaściciela upraWniilonie b y ­
łyby oisoby posiadające przygotohvair.de, u z n a m ©  c a  w y sta r­
czające przez wPJadizę budowlaną,.

Osoby, k tó re  dicdychczap w ykonyw ały  zawód przedsię­
biorców  budow lanych w  okrtesie comajmniej 4-ch  lat, m o­
głyby w  dalazymi ciągu wykcinywać swój zawód, po 
stw ierdzeniu  ilch upraw nień  przeiz izbę preiemiysłowio-han- 
dlową.

5., W pro jekcie zoistała skrócona procedural stonowana 
przy  sporządlzariiu p lanów  zaibudtowia/nia (regulacyjnych) 
i prtzy scaleniu.

W szczególności w  razie ui:|telelnda, wi planila regu lacy j­
nym  grandb działek, m ających polwsltlać przy  scaleniu dlzia- 
łek  albo  p arce lac ji na datnym obfezarze, p rocedura1 scalenia 
isprcwiakłiaą 'się d!o ustalenia dopCait i oidsżkddtewań. G dy zaś 
chodzd xy wyrówmlainde g ran ic  piomdędlzy dziatkam i albo 
m iędzy dlziaiłkamii a uliicą, tcialefnilei m oże być dickiomane na 
pclćDstawijei izwjykłej dleteyzjli wladizy, wydbWanej bez uprze- 
dśiiegioi postępowania,, sitoso-wanegoi p rzy  ecateniiu.

6 . W diziiale mateirialnlych przepisów  pi3l'iicyjnio--budo- 
wlairjych, p ro jek t zaiwpeirai ty lko przepisy o charakterem 
cgólnym  lub zaoaid-ndczym d pc0oetaiwia w ydanie-przepisów  
szczegółowych roEparziądzeiniicm wykonawczym  i piiziepl- 
sem- mieijsoow'ym.

Szkicoiuy plan odbudomy Warszaiuy
B. O. S.

Z e s z y ł  m arcowy N r  3 — 1946 naszego pisma przeznaczony będzie  omówieniu i zapoznaniu c zy ­
teln ików  ,.Przeglądu B udow lanego“ z założeniami i ogólnym i w y ty c zn y m i  szk icow ego urbanistyczne­
go planu o d b u d o w y  stolicy Polski.

Projekt ten opracowany przez  Biuro O d b u d o w y  S to licy i w ys ta w io n y  od  kilku tygodn i na w idok  

publiczny, w zb u d z ił  szeroką d ysk u s ję  i wymianę opinii.

S ądzim y, ż e  opinii tych, k tó rzy  są p r z e z n a c z e n i  na w yk o n a w c ó w  o d b u d o w y  — głosu przedsię­

biorców i p rzem ysłow ców  budowlanych  — nie powinno zabraknąć w  ogólnym  tonie ob iek tyw nych  
uwag na tak w a żn y  i zasadniczy temat.

- W  zeszyc ie  m arcowym  ,,Przeglądu Budowlanego" postaram y się dać możliwie zw ię z ły  i p las tycz­

ny przekrój zasadniczych założeń w ielkiego projektu, tak, a b y  i prowincja mogła na lamach naszego  

pisma wziąć udział w  dyskusji ,  którą rozpoczniem y  ze sw ojej s trony k ilkom a uwagami natury ogólnej.



48 1946 — PRZEGLĄD BUDOWLANY

TA LB O T HAMLIN*)

Amerykanizm tu architekturze
Artykuł niniejszy poświęcony jest zagadnieniu 

dzisiejszej architektury, charakterystycznej dla Sta­
nów Zjednoczonych, architektury jc'ka powstaje na 
kanwie potrzeb mieszkańców, działalności człowie­
ka i sposobu jego życia. Publiczne, rządowe i histo­
ryczne budowle są tematem tego rozważania w 
mniejszym zakresie, niż usprawiedliwiałaby to ich 
ilość, — lecz gmachy użyteczności publiczne] ma 
ją tyle elementów wspólnych na całym świecic, że 
wydaje się ważniejszym uwydatnić raczej te wła­
ściwości budownictwa specyficznie amerykańskie 
go, w których duch Stanów Zjednoczonych dał 
wyraz temu co nazywa się natchnieniem w archi­
tekturze — podnieść i uw'ypuklic to, co jest naj­
bardziej wartościowe dla reszty świata.

F ig . 1. A u te n ty c z n y ,  ty p o w y , osa d n iczy  do-m k o lo n ia ln y  
( „ c o lo n ia lh o m e " )  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h ,  zbudow any 

w  p ó łn o c n o -w s c h o d n ie j s tre f ie  w  1742 r.

Stany Zjednoczone rozciągają się na przestrzeni
3.000 mil. (4.800 kim.) ze wschodu na zachód, ma­
jąc klimat bardzo różnorodny—od podbiegunowej 
surowości do kontynentalnej suszy. Stąd ogromr 
ne wahania w rodzajach tworzyw budowlanych, 
stosowanych na rozległym obszarze Stanów. Domi­
nujący w konstrukcji )est jednak udział drewna.

Międzynarodowa kultura europejska wywarła 
pewien wpływ na Amerykę, pomimo to wytworzy­
ła ona swoją własną kulturę. Prądy nowego smaku 
architektonicznego w' Europie znalazły naturalnie 
odd źwięk w Ameryce; ale odległość, różnice poło­
żenia geograficznego i warunków' klimatycznych 
oraz krytyczna choć przy tym konstruktywna po-

*) Auitor „The A m erikan  Sp irit in A rch itec ture“ Bibliło- 
Wkjaalz Bib3. Avelrty i  B4bl. Sz'tuk P ięknych, U niw ersytet 
Colum bia, N ew  York; artykiuł iapublikiojwan^y •w) bktżącym 
MfWyt'lB „Priqglą|dłu Biud^wilsncgof' dlatiufle soię z listopada
1945 r.

stawa ludności w stosunku do wpływ'ów zewnętrz­
nych ogromnie zmieniły i przeobraziły wpływy eu­
ropejskie.

Nai tle tych wrłaśnie wpływów powinniśmy pod­
chodzić do zagadnienia architektury amerykań­
skiej. Bogactwo i zmienność ekspresji amerykań­
skiej architektury mogą być uzmysłowione i zro­
zumiane tylko przez wniknięcie w nowoczesność 
rozwoju i różnorodność warunków, z którymi ame­
rykański architekt musi się liczyć w różnych częś­
ciach kraju. Dom stanów południowych miusi się 
różnić od domów równin północnych, jedna strefa 
pragnie powietrza, zacienienia i chłodu — druga 
ciepła, osłony i słońca. I tak na południu spotyka­
my wysokie kolumnady, ocieniające okna stary c i

F ig . 2. W spó łczesna  a d a p ta c ja  d o m u  a m e ry k a ń s k ie g o
o ty p ie  k o lo n ia ln y m . R ząd  d o m ó w  na fo to g ra f i i  je s t p o łą ­

czony  w s p ó ln y m  o g ro d e m  od ty łu .

.domów mieszkalnych oraz obszernych, jasnych do 
mów doby obecnej w południowej Kalifornii, pod­
czas gdy na północy znajdujemy małe okna, grub­
sze mury i ogólną tendencję do stromych dachów, 
zabezpieczających od- ulewnych deszczówr i wiel­
kich opadów śnieżnych.

IDEALNY „HOME" STANÓW  
ZJEDNOCZONYCH.

Ogólny standart budynków mieszkalnych w Sta­
nach Zjednoczonych jest wysoki i amerykański 
ideał domu mieszkalnego wiąże się ściśle z poję­
ciem komfortu, wygody i bogatego higienicznego 
wyposażenia. Centralne ogrzewanie, wygodne 
i estetyczne łazienki, kuchnia z szafkami starannie 
obmyślonymi do przechowywania zapasów i roz­
mieszczonymi tak, aby ułatwić i udogodnić pracę, 
rozmaitość i bogactwo instalacyj elektrycznych:
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Fic/. 5. A therykańsk i dom  w  architekturze now oczesnej, z  tyn ka m i w  m ieniącej się białej m ice, o tw ory z p rc /i.i 
z b la c h y  stalow ej, k r y te j  ciem no-niebieską emalią, okuciam i z a lum in ium  i ultra szerokinu oknam i. N o w o c z e s n e  

. ..  m ateria ły z  mas p lastycznych  zastosowano do urykończenia uinętrza.

F ig . 4. D o m  te n , z b u & o u k in y  n a  w z g ó rz u  na  b rz e g u  P a c y ­
f ik u  (s ta n  K a l i f o r n ia ) ,  je s t ty p o w y m  d o m e m , s p o ty k a n y m  
w  c ie p ły m  k lim a c ie  p o łu d n io w e j i z a c h o d n ie j s t re fy  S ta ­
n ó w  Z je d n o c z o n y c h . C a łość  n a  je d n y m  p o z io m ie  n o s i na  
sobie p ię tn o  d a w n e j h is z p a ń s k ie j a rc h ite k tu r y ,  p rz y s to s o ­

w a n e j do  tjyfh o k rę g ó w .

rykańskie dom y posiadają tego rodzaju udogodnie­
nia. N iektóre miejscowości pozostają, pod tym 
względem daleko w tyle. Jednak nawet najbiedniej­
szy am erykanin zna te udogonienia, uważa 'e za 
konieczną część składow ą prawdziwego dom u i ma 
nadzieję, że je kiedyś posiądzie. Ponadto — prze­
mysł am erykański w  odniesieniu do tych spraw 
jest przystosow any nie do luksusowej, ale .właśnie 
masowej produkcji dla najszerszych warstw, lu d ­
ności. '

F ig . 3. A m e ry k a ń s k a  a d a p ta c ja  d o m u  o ty p ie  „ G e o r g ia n  

h o m e ". D o m  o k o lo n y  s z e ro k im i t r a w n ik a m i  i n a jczę śc ie j 
b u d o w a n y  z c e g ły  lu b  k a m ie n ia . T e n  ty p  je s t c h a ra k te ry ­

s ty c z n y  d la  w ie lu  części S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h .

pralnie, chłodnie, piecyki, odkurzacze elektryczne, 
lic ~ne gniazda^ wtyczkowe dla poszczególnych lamp 
oraz innych aparatów  elektrycznych zostały pra­
wie powszechnie przyjęte jako konieczne dopełnie­
nie am erykańskiego domu, nawet wówczas, gdy 
dom ten jest przeznaczony d la ludzi stosunkowo 
niezamożnych. N ie znaczy to, że wszystkie anv -
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F ig .  7. R e p re z e n ta c y jn y  b u d y n e k  g im n a z jw n  w  S ta n a ch  
Z je d n o c z o n y c h . W c o d ro w  W ils o n  H ig h  S ch o o l w  W a szyn g ­

to n ie .

W ielkie uprzemysłowienie A m eryki jest pow­
szechnie znane. A rchitektoniczny wyraz tego uprze­
mysłowienia odczy tać . można w budownictwie 
przemysłowym oraz w produktach przemysłowych 
powszechnego użytku. A m erykańska fabryka s ta ­
ła >jię problemem architektonicznym  od czasu kie 
dy architekci i przemysłowcy zdali sobie sprawy, 
że nowe zadania stworzone przez koncepcję m aso­
wej produkcji wym agały nowego typu budynków ,

Fig'. 6. N o w o cze sn y  d,om u> N e w -Y o rk  C ity .  S ze ro k ie  za ­

s to so w a n ie  szk ła , s p e c ja ln ie  t a j l i  i  b lo k ó w  s z k la n y c h  je s t 
po w szechne  w  n c w y c h  b u d o w a c h  ja k  i  r e k o n s t r u k c j i  d o -

■ m ó w  w  S ta n a ch  Z je d n o c z o n y c h .

F ig .  8. W ie lk i  z a k ła d  p rz e m y s ło w y  F o rd  M o to r  C q . K o m p le k s  b u d y n k ó w  ( k o t ło w n ia )  n a d  rz e k ą  R ouge,

I],lHi!
i i ' 1

M ic h ig a n .
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F ig . 10. E le k t ro w n ia  c ie p ln a  Tennessee  V alley A u th o r i ty •

F ig . 9. W id o k  o d p o w ie trz n e j s tro n y  ta m y  na  rzece H i- 
wassee — jednego z o b je k tó w  g ru p y  Tennessee ] /a lU ‘ j  

A u th o r i ty .

projektow anych z wielką starannością i to nie tyl 
ko ze względu na racjonalne rozmieszczenie 
nej ilości maszyn w zgóry ustalonym  porządku, 
ale także ze względu na wygodę robotników, a więc 
z dobrym  oświetleniem, szatniami, umywalniami, 
stołówkami itd. Pod naciskiem ogromnej rozbudo­
wy przem ysłu, spowodowanej koniecznościami wo­
jennymi i niezbędnymi ograniczeniami, obejmują 
cymi wiele m ateriałów budowlanych, am erykańska 
architektura przemysłowa zyskała j e s z c z e  bardziej 
na oryginalności i na estetycznym wyrazie przez 
wypracowanie typów  konstrukcyjnych, które są je­
dnocześnie piękne i celowe.

Budownictwo publiczne w Stanach Z jednoc.o- 
nych również wykazuje duży postęp. Szkoły, 
th y  użyteczności publicznej, centra handlowe (skle ­
py), różnego rodzaju ośrodki wypoczynku i roz­
rywki są problemami zajmującymi coraz bardziej 
wyobraźnię architektów am erykańskich i stwarza 
ją w zbiorowiskach zarówno wielkich jak i małych 
nieznany dotychczas pęd do rozrywek zbiorowych, 
w ykorzystyw ania nowych udogodnień i pełni ży­
cia społecznego. Coraz więcej jest w Stanach ^ j e“ 
dnoczonych zrozumienia dla faktu, że fabryki 1 d o ­
m y nie tworzą same przez się m iasta, i że najlep­
sza m yśl architektoniczna spośród będących do 
dyspozycji, musi być zużytkow ana celem stw o ­
rzenia' tych udogodnień dla odpoczynku i rozryvv- 
ki, dla rozwoju kultury  i uspołecznienia, których 
bezplanowe miasto X IX  wieku często było pozba­
wione.

A m eryka rolnicza jest rozległa i urozm aicoui. 
O grodnik, mieszkający poza miastem, uprawiający 
intensywnie kilka hektarów ziemi, prowadzi inne 
życie niż rolnik produkujący zboże w stanie Iowa, 
jtosiadający obszerne stodoły i spichrze, skom pli­
kowane m aszyny i obszerne podwórza. Hodow cy 
bydła z południow o-zachodnich części kraju, k t ó ­
rych stada paisą się na przestrzeniach prawie nie- 
nieograniczonych, i k tórzy większą część życia sp ę ­
dzają pod gołym niebem, posiadają inne urządze­
nia, mają inne wym agania i potrzeby, niż posiada­
cze mlecznych gospodarstw  W schodu, lub  Środko- 
wo-Zachodu, zaopatrzonych w obory, ^magazyny 
na suchą paszę i skomplikowane m aszyny do prze­
rabiania nawozu i innych odpadków . Spichrze zbo­
żowe, których • właścicielami są spółki lub spół­
dzielnie rolnicze, są gęsto rozsiane na przestrze­
niach prerji Zachodu; łączność gospodarstw a ro l­
nego z kom unikacją drogową -i kolejową stała się 
głównym zagadnieniem pom yślnego rozwoju ro l­
nictwa. W  tej dziedzinie, być może, zawodowy a r ­
chitekt ma mniej doświadczenia i mniej uczynił, 
niż w innych; tym  nie mniej szkoły rolnicze, sta­
nowe i federalne departam enty rolnictw a i inne in ­
stytucje od wielu lat prowadzą studia nad ulepsze­
niem konstrukcji i przystosowaniem  budynków  
do potrzeb każdego rodzaju gospodarstw a. Dzięki 
tym  wysiłkom  i naturalnem u rozwojowi pod 
wpływem długiej i ciągłej tradycji, powstały cha­
rakterystyczne form y am erykańskich gospodarstw  
rolnych, ważne elementy am erykańskiego krajobra­
zu i żywotne czynniki am erykańskiej architek­
tury.

W IE L K I PR O JE K T

W ydaje  się, że w budowlach wzniesionych np. 
przez Tennessee Valley Au thority  *) am erykańska 
architektura osiągnęła najpełniejszą i najw yraźniej­
szą formę. Technika i myśl architektoniczna posta­
wiły sobie za cel ogromne zadanie, a mianowicie

*) Zanząd Doiliiiny Terneoaee.
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techniczna, oraz twórcze i oryginalne rozwiązanie 
architektoniczne, dały w połączeniu szereg osiąg­
nięć wielkich i małych o najwyższej klasie, w któ­
rych rytm architektury amerykańskiej gra najczy­
stszym tonem.

Najbardziej jednak zasadniczym z architekto­
nicznych problemów w Ameryce, jak zresztą i gdzie 
indziej: jest nowoczesne miasto. Nieład XIX wie­
ku, potworny pośpiech, niepohamowana spekula­
cja stworzyła z miaist amerykańskich, jak i z pew­
nych miast w inych częściach świata bezładne 
i brzydkie skupiska niesharmonizowanych budyn­
ków, gdzie ludzie tłoczyli się, kierowani raczej eko­
nomicznymi względami, niż wyborem i w których 
możliwość pełniejszego życia była hamowana ra 
każdym kroku. Na szczęście w kraju powstały i ro­
zwinęły się nowe pojęcia o roli i zadaniach nowo­
czesnego miasta, a architekci i urbaniści zajęli się 
nowymi ideami naprawy nieznośnego stanu rzeczy. 
Przeszłość forsowała rabunkową gospodarkę rolną; 
przeszłość, która wyciągała korzyści z bankructwa, 
jest również odpowiedzialna za powstanie najnędz­
niejszych dzielnic miast XIX wieku.

Dzisiaj technicy i planiści miejscy rozumieją, że 
podstawą bytu miasta jest życie poszczególnych je­
go mieszkańców i że pierwszym krokiem na drodze 
do prawidłowego rozwoju społeczności jest stwo­
rzenie takich warunków, któreby dały mieszkańcom 
miasta niezbędną dla zdrowia ilość światła i świe­
żego powietrza, wygodny dom, umożliwiły wypo­
czynek i udostępniły rozrywki i dały należne czło­
wiekowi możliwości kulturalnego postępu. Te roz­
ważania narzucają: mniej intensywne wykorzysta­
nie terenów budowlanych, tworzenie miast — sate­
litów z okalającymi je parkami i — sprawa bardzo 
ważna dla Ameryki, kraju o rozwiniętym ruchu sa­
mochodowym — konieczność przestudiowania po­
trzeb tego ruchu z punktu widfcenia szybkości i bez­
pieczeństwa, budowę dróg samochodowych, mo-

/

Fig. 11. O brazek ze w spółczesnej w ojny: budow nictw o  
prow izoryczne. C entrum  handlow e (sklepy) w  w ojennej 

kolonii m ieszka lnej na w ybrzeżu  P acyfiku.

przekształcenie wielkiej połaci kraju. Problem jed­
nak nie ogranicza się jedynie do budowy tam i do 
instalowania elektrowni; jest to również problem 
zwalczania erozji, ochrony gleby, podniesienia na 
wyższy poziom oświaty mieszkańców — dalej — 
najszerszej popularyzacji energji elektrycznej, bu­
dowy nowych miast dla pracowników nowoinwe- 
stowanych obiektów, budowy kanałów, śluz i tam 
dla spławu i żeglugi, tworzenia rozległych prze­
strzeni wodnych za tamami dla szeroko pojętych 
potrzeb odpoczynku i rozrywki wraz z kąpieliska­
mi, pomostami dla łodzi, miejscami obozowymi 
itd. — a wszystko to drogą stopniowych, ewolu­
cyjnych, demokratycznych przemian.

Inżynierowie i architekci przy realizowaniu tych 
projektów współpracowali zgodnie od początku; 
po raz pierwszy bodaj zdali sobie oni sprawę, że 
ich zainteresowania i cele są identyczne. Celowość

Fici- 12. Dioorzec ko lejow y w  m ałej m iejscowości.
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Fig. 14. Skrzyżow anie autostrad, w ybudow ane w  1928 r■ jest pierw ow zorem  konstrukey j tego typu. W szystkie
skrzyżow ania w różnych poziomach.
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stów, wiaduktów itd. by można było przewieźć 
mieszkańca miasta na wieś najłatwiej, najszybciej
i najprościej i żeby móc zaopatrywać miasto w pro­
dukty wiejskie bez kłopotu. Amerykański talent 
planow'amia na duzą skalę ujawnił się w tej dziedzi­
nie przekonywująco na wielkich terenach wypo­
czynkowych, jak plaża Jones'a (Jones Beach) poło­
żona nad Atlantykiem, na drogach samochodo­
wych, biegnących wzdłuż rzek East River i Hudson 
River w stanie New York i na zespołach mosto-

EU GEN IU SZ O LSZEW SK I

Zagadnienie gruzu tu
Uapnięoie gruzu 'jest najwtażniejazn z prac przygoto­

wawczych, jak ie  poprzedzić m uszą cdJbudciwę W arczawy. 
Od znalezienia nialjekcrxirniczniej.S'zeg.0 i najszybszego spo­
sobu 'rozw iązania tego zagadindieinća zależeć będlzie w  a u - 
żym stcpn iu  tem po cdibudbwy miasta..

D la zorientow ania stię w  łącznej ilości gruzu, z jaką 
muiiiimy się w  W arszaw ie Uczyć, należy opnzeć się rJa k u - 
baturzie budynków , bądź już zaw alanych, lub rozebra­
nych, bądź te$ przeznaczonych db rozbiórki jako  nlie n a ­
dających się dla relmontu. K u b atu ra  ta  weldilug crilemta- 
cyjnych olblilczeń sięga 62 miii. m 3, skąd  łączną ilość g ru ­
zu mioiana ocenić n,a 19 mdl. m 3.

■ G dyby kointociznyim byfto w yw iezienie oalLelj lietj m asy 
koazt w yw ozu pnzy obecnej eetnlie okoto 250 zi/ms, w y­
niósłby nieimial 5 miiliardlów złcitydn, wlięc r.aweit z po­
m inięciem  -kosztu urządzenia, mitejsc zwialkli, dlwtukroitaie 
więcej, n iż cadkiowiity- koiszt odbudow y Warazaiwy w  roku 
ceBzłymi.

Podlany nząd w ielkości świadlczy, ze przy ©komomilcz- 
niiejiszym rozw iązaniu  zagadnienia osiągnąć można bardzo 
pow ażne oszczędności!.

Studliia nad ’ tym  pncibleimieim muszą, diążyć d|o anatezir!- 
nfJa tak iego  produkcyjnego w yzyskania gruizui, by  n ie by i 
or.' bezużytecznym  balastem , lecz OTalazł pożyteczne zo- 
sta-iclwtantfe wi akc ji odbudowy. Rozwiązania) naflieży ?ż:u-  
kać  w  dwóch k ierunkach .

P o  pieirwsae, miażna stcijowiać gruz jako m asę nasypc- 
wią d/la przeipttfoiwiaidzeniila zm'tan w  rzeżbille tesienu lub  też 
d la  p rac p rzy  regu lac ji WiisSy, po dirugiet, trzeba poszuki­
w ać 'ratcjomałnego spcoobu zużytkowiarila gruzu jak o  nv.u- 
te/niaffu budowlanego.

P rz y  masawtym użyciu gnuzui, nayWCększe) możliwości 
drjje regulacja' Wisely. Tek pracy polega na budtotwiie w cho­
dzących w  n u r t  rzek i tam., zw anych .ołsiŁrogajmjit pola m ię­
dzy któ iym i podtlega/ją ®azwyc,asj stcpnćiotwefrnu , n a tu ra l-  
niemu 'Zamulaniu. Użyciie gruizu jelst 'tu. minżflliiwiei z arowi.o 
dio budlowy ostróg, jak  i dto zasypywania/ pól pom iędzy 
nimii, co ma mai eellu przyspieszenie procesu zam ulania. 
Budtewat ostróg w ym aga użycia większych bloków  beto- 
now ych lub też wykonywania, na m iejscu  bloków gruzo- 
betonow ych. Do zasypyw ania pól natamiiąst mclślm sto ­
sow ać w szelki nl'.esot<te|wiany gruz, łączn ie z  odpadkam i 
budiotwflamymi, k tó re  co najw yżej zestaną  beż w feksżej 
szkody urtieiaidme prądieim wody.

P ro jek t gruzow ej regulacji Wtóły wykonywamy jest na 
zle.oeir.iie B O S-u przete wydlzdaił Budow nictw u W odnego 
SPB. Wełdlug wistępnych diainych w Obrębie miasta. (S ie­
k ierki, po rt Czełrniafcoiwaki i • handlow y, Mairymowt) ist-

wych takich jak Bronx-Whitestone Bridge w New
orku lub słynny Golden Gate Bridge w San Fran­

cisco.
Amerykańska architektura daleka jest od skoń­

czonego stylu, jest ona żywa, wzbogaca się codzien­
nie, urozmaicał, uszlachetnia i coraz bliższa jest czło­
wieka. Jest ona odbiciem ludu i kraju, ciągle mło­
dego i żywotnego, który nie ustaje w poszukiwaniu
i badaniu dróg prowadzących do szerszego dobro­
bytu i pełniejszego życia swych obywateli.

odbudoinie Warszaujy
n te je  misżliwtośó zużycia ckoto 1,5 mil. m 3 gruzu. Dalsze 
5 miii), mr3 mioże być wykorzystanie przy regulacji rzeki w 
dal od B ielan aż dio Ja.błcininy.

Roizwioiżienie g ruzu  powiimno się odibywtać pii^y pomocy 
banek z klapam i w  dlnć|e, z przystan i, któne miożnia by za- 
projekWciwtap prtzy pcmaLe Czer'niiakoiwskim i  n a  Źtolibarzu. 
Dl,a wykomania zsypiek w? zakreclie progranuu reguilaeyj- 
re g o  w  obrębie m iasta w ciiągu 3 lait, a wiilęc p rzy  tem pie 
1/2 mil. m3 roiczniitei poltrzefoa tabo/nu zło<żjonjęgo z 16 barek  
lOOntcirjcwyicih i  2 haloiwiników.

Mniiejsize mcżliwościi daije zas'tloooiwianjie g ru zu  db' prze- 
kraztatoanm. iistniteSącej rzeźby tereintui. Nbi .ptei-wiszet m iejsce 
w ysuw a Się tu  przywirócemto bogaictwia uksztaillUaiwama 
skarpie, którelj irzeźbai została w ciągu 'wiielków zubożona 
Przez niwelualące d'aial’ainiie luidizikie. M,ożnai tto cisiiągrjąć 
prizeiz fo'rmiowanlte dekoiracyunych baistiiioinówi jalko podsta­
w y pod moniumielnitalne zalo.żleniia architektonaczirei, przez 
w yraźniejsze zaiznaozanie wąwozowi dinogą wyisuiwania 

. skarfpy na ich brzegach i  wireszoie pnzeiz njadsypyiwaniie 
skatrpy l|am, gdżiile w sku tek  ©riozrji spadek  jeu aoistat zbyt­
nio Tfegadteomy (ryis. 1). P rzy  pracach  tych, z kttóryeh 
naijpolwiajżnjiieij.szią będzie ukształtow anie bastionu  u  w ylotu 
ul. K rasińskiego na Żoliborzu cd stpony laislku BielHatisk'e- 
go, zuży te  być mpżte ponad) 300 tys. mj* gm au.

Haka aam a mirjieij w ięcej ilość potnzebnia będlaik? dks 
złagodzenia spadku  waiów 1 rooĘznych qd -ti-ony lądu 
(rys, 2 ), co1 pazwioli n a  ścilśieijeize krajobraiziowe związanie 
z rzeką tCretnów’ miizininych, ositoiniiętyeh (wiałam i (SilekieAi
5) K ępa Poitocka).

Pomlad' 300 tys. m 3 g ruzu  miclznai też użyć na. pfjdsy ;>y- 
w an ia  misikiiah teireinów podjmiotelych jak. S iek ierk i i  Saska 
Kępa,. W te|n spclsób zużyci ile gruizu d la  celów  urbanistycz­
nych sięgać może miiliona m 3.

Znaczieiniile lutribaofetyczne mai rów nież pnoijektawlalne 
przez anż. airth. NawUekiiogo użycie g ruzu  dEfo płodniesłemia 
pcaipimiu teremu całych dpielnicv Może tu  być moiwia ob­
szarach calkawjicie niem al znitoczionj^ch, ja)k i.p. tei-einy 
daw nego ghettla lu b  tlćż diziclnica pjomiędży Mai'szalkloiw- 
ską, Al. JeixMofldmskiimi, Żelazną (J oiaiią Saską..

Gftówiną, trudność tej koncepcji stanow i konieczność 
zachiawnriiai iatniejącej sieci ulicznej wnrtz z  caikowiicfie 
prawnie Tjteui:źkcdixi.Tym ul».b;i. Inż. Nowficka -zna-
Jisi2ił razwiiązainie ,w pozostaw ieniu  obecnych ulic. jako  tras  
ritichu pieszego, citciczcnych pitrtcmcwąi .zaibudlowft sklepo­
w ą, podczas gdy  teireny mljędizyiuilucaniet ottirzymywałyby 
flozicm pod'wtyższ)ony o  okoiljo 3. im Szlaki ru ch u  kodowego 
pnzebietaailyby n a  tereinie po|dh\yżsiz|onym, nie- kivyżu[jąc 
sję ze szlakaimii pie.sz.ymiii, co w  tetj daiieiln|iicy ivvyitęż(onego



p r z e g l ą d  b u d o w l a n y  —  m e

ruehiu w ielkom iejskiego jesit n iezw ykle wiaiżne (ry&. 3). 
Budlaiwja tych szlaków  może być realizow ana stopniowo,

■ w miilairę posia,danycih środków , gdyż w  okresie przejścio­
wym mich odbyw ać się może po ulicaah i^yniefiąciyoh w 
dolnym  polzfamlie.

Datazą trudnością, technicznią jetit fumldamieniljowainie 
d|cimówi wznlcnzonjych na w arstw ie gruzu. Część funda- 
manitów nwże być w praw dzie zallożiona przed zwaleniem 
stojących jeszcae resztek  dlomów, będzie mlożna również 
w ykorzystać fuirjdiam-einty 'iistnliejąciei, nie- dla się jednak 
un iknąć fuindiam emtlciwenia na paliach Lub też na punk to ­
w ych izaistferzykaicih oelmienitowych w w ardtw ę g n ra i,

Ściała. kalkulacja gospodarcza projektu nlie jest diz;iś 
mcfcliWa, gdyż saer)eg robót będzie wymagał przeprowa­
dzenia dc&wiiaidJcizeiń. Pciza fuir.damentcwarniem będą one 
k'onlileiezne dla niwelowania) i Ubijantiai nasypu gruzowego, 
prizy cizyjm. należy liazyć się ze znacznym ii długotrwałym 
jego x)i5,iadanietnr». * Przestrzegać paca tym trzeiba, aby 
wuaelkuie nolb.orty zwiąaarje z przeprowadzeniem pnzeWo- 
dów uzbrojeniowych byfly wykon|a!me’ przed' zagruzoiwa^ 
niem , gdiyiż późniietjsiae prizekopywiatnd© się prizeiz pokład 
griuzu, byłoby — jalk wiiadttw — baittzo utrudnione.

D ecyzji c:oi doi realizacji komcieipcjd inż. Nowickiego nie 
mplżir.a dlziś jeracize powziąć. N ie m niej proj'ekt, potzwiaOa- 
jląc.y nb uniknięcie wywodjenitai oteolio 1,5 m il. nv! gruzu 
i  posiadający duże wialkwy urbanilsitoraane, je s t gojdlny roz­
w ażenia.

T e sam© n a  ogół, lecz. w- miniiejszej s te li ,  wadiy > zalety 
posiadła' zużycie? g ruzu  doi zasypyw ania piw nic rloabiiera- 
njyich d(oimówv TrudirwSOi, zwtią^amie z długotrw ałym  osia­
daniem  nasypów  gruzow ych oraz z ew entualna kcujiecz- 
nioścj|ą praetoopy wiania się przez gruiz, bęldlą nakazyw ały  
£|tosioWanlie zasypyw ania piwinlic. z d u ża  ostriożinościlą,. P e- 
wirje dl«św!iaólciziein,ie będ-ziis m ożna uzyskać na' a a  sypanym  
ploidl trasę tro lley  bu sową ścięciu narożnika p lacu  Saisktiego 
i Króle|w|skiej.

W kiaiadlym bądź raiziie, m ożna przyjąć, że piwtrJilciei po­
ch łoną  nteojlo 500 tys. m*‘ gruzu.

S um ując podana cy fry  o trzym am y, że zużycułe gruzu 
ja k a  many nasypcw^lj miożie sięgać- 9,5 miii. m'"’, a  w ięc po­
lew y  iłtfeci całkow itej.

D ruga potow a piowinnai być wykorzystania ja k o  m a­
te ria ł budMwlamy, w zględnie jako  aunoiwiec d£> w yrobu  
efemieinitów budow lanych. O ile uidaftoi by się to  p rzepro- 
waidlaić, o trzym ana litość Wtoków i pustaków  łąozmie z p o ­

zostałą z rozbiórki osgttą, poizwołi n|a pokryciie ciałego Hie-* 
m ai zapiotrzeibcwiania odbudow y Wairszaiwy nla m ateria  iy 
d|o wianoiszaniia i wypstalaaint-'a śtailam. Zpoltrzebotwaniia tlo 
boiwOeim, przy  pirioijektioiwanej d‘o wzriiesieiniilai w  olknesie 
cidbudlctwiy kuibatuinze 01 mdi., m 3 nicawych budynkótwi i przy 
0tosowamiiiu 2mintii8js.2Cin£ij gruibiości murowy miożna .ctcenić 
■na 11 mffl. m :i, 'skąid wtnii'ciaek., ńe miateriiaily gruzioiwie m o­
głyby pokryć .pptnad 8OV0 pottrzeb.

Dość zir.aczną część g ruzu  sitanofwi ceglai njieuszkcdzo­
na, k tó ra  pa ciczyiszcizenuu może być bqzpośredmi(o użyta 
dio buidi:lwy. U zyskana ilość pegly zależnia je s t od spostobu 
priaepirorwiadzeniia rozbiórki. Rozbiórka S'pioslobeim ręcznym  
dlaje okiolio 35% niieuiszilacdlzon^ cegllyv ilozbiórkai przez 
pcdciinianiie ścdaim i zwfalainiie ich — 15 %, a  rozbiórka spo- 
spfsem minteirBkim —  zalćidtwie 8°/o. D ane poiwytżsize diotty- 
caą cielgly zdlatoeij dioi uży tku  loco njowa budlotwa, dlo^ć zna­
czna bowiem je j część uiiegnjte potłoczelnliu przy  oczysz- 
ozainiu i trair^spcfrcdie.

P ew na ozęść cegły i  griuizu zlasuii© siię poza 'tymi na sk u -‘ 
tek dlhagollirwallegio leżenia w  zw ałach po|d bezpiośredlnim 
dziialanliem wplywóws atmtolsferycznych. Sta~a!ty te jednak, 
jak  w ykazały  dctówiadgaeiniia z gnuizem poMstailym- po  zni­
szczeniach z rtoku 1939 i 1943, r.iie pow inny być zbyt du ­
że, gd“yż dobra oegła wiytraymuje działania ąlmiosfeirycz- 
ne w ciągu k ilku  lait.

UwTZględnliaijąjc powyżsize dsme i p rzy jm ując pew ien 
podlzial rozbiórek n a  różne  mletody, otezymiać m|c0 nia 
orien tacy jną iliość 700 miii. sztuk cegłyt 100 odpo'w'iadb 2 
miii. m :! griui2U. Możir.la wiięc pctwiedzieć, źle «kote> 10% g ru ­
zu stanow i cegła zdatna db poniownego użytku.

Di> użytku  zdiaitna jest rówintaż duża część zn a jd u ją ­
cego się  w  gruziaoh żelaza budtoWłaniego. Ilo)ść jegjo miożna 
oioelnić n a  200 tys. tor.'. 'Drogą pretetioWamia w ygiętych be­
lek, dicEipawtania ła t nai m r.iejsze uslzlt^dlzenia iltp. będzie 
mciżna znacznią iDość tego żeliaza doprow adzić dlo sitanu 
p(onio|wirJeij używialnośici beiz w ysyłania dla hult, uizyskująp 
przez to  pokaźnie ciszczędjnlolśtai w tranj-ipoalcie1. Konieczne 
w tym  celu będlzie ^organizowanie k ilku  w arsztatów  m e- 
chaniicanych, wypcetaaamyCh w  spawiataie, ui'ządzen'a 
dto pnostlowania belek itp.

W pewnym stopniu d!ad|zą się też wykaiizystać i innie 
materljaiły, znaijduóajce liię w gruziie i praqznaczonych do 
lioabilórkii domaclh, jak tenrafcotel, kafle, glaaurai, .rury sta­
lowe i żeliwir.e, armatury itd.

Gruiz jafco eąftość, beiz żadnego przena-bkunia, znajdzie 
zastosowanie jako podHoże d<o budowy dróg o małym ru­
chu oraz be’oanych uilliczCk osiedli mileszkaiLnyeh. Można 
równlietż stosiować gruz — jak tio wykoniano na Okęciu — 
jalko podllolżie ^poid drcgi sibairttlowe rja lotniskach, łiącanle 
na powyższe oeiLe zużyje się ponad 500 tys. ir.3 gruzu.
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G ruz mciże dajLej służyć jak o  kruszyw o dlt> betonów 
grfuetwych, k tó re  iznajd|ą zaistoiaolwiandie dlo mutrów. fundar- 
meritOwych, podłoży dziedzińców i podłóg ;oiwrlicznych 
Na szarsze sitictsowaniie tego betonu  i. te  mioiżmia jednak  Uł­
ożyć, gdyż — ' jak  wiadomio —  pcisiadfa! on  w azystkie u f r  
d|y beitonu żwiitriowego (dtażie przetwodniictlwloi ciiie|pilinie< i  nia- 
epiaikiilwiość), nie miając jega walorów- konstrukcyjnych 
i wyltirizyrnałolślclitelwych.

Dość d'uże możliwości dla jedynie w ykonyw anie pu- 
sltlakówi. z betołnu gruztctw.egicv P ro d u k c ja 'ic h  wymlagać bę­
dzie speicjaln-yeh agregatów , k tó re  z,0SfcaJy już przeiz M i- 
nistólrsitwia Qclfbudlowy zamóWifcinie w  Szw,eiqjd< ii S'zwlajcairOi. 
Będzie tu  rtctwinsitełż. można stcr.ioWać, eniaine z dbtśwftadtozem 
szwedzkich — dlcyraeiwiarute, pustóków  w  aitmioisiflerzie' ognza- 
nej db, 350 party *— jlafc to  podaw ał w nar. 1 ,.Przeglądu 
BudlcMlanegjo" inż. airdh. Sadiowtski. Pustiakii bę.dią jedlnak 
w ym agały  dbżegio zużyeiiiai ctemie|nitu* puloldluikcia ich b ę ­
dzie wlięc dość kosztowna.

Z tych -względów koniięieznle jest poszukiw anie innych 
m etod  teicbr.iollotglicznyeh i  konatriukcyjnych, którtei pozwo­
liłyby  na tańsze- i prcetsize użycie g ruzu  do w ytw arzania 
elierrjielnitiów budlcwffcinych. Zagaidlraileiniu teirniu poświęcony 
by] konkurs na zużytkowanie' gruzu, rozpisany latetm ze­
szłego roku , przez Biiiuro Odbudolwy SteMcy.

Pierwlszą nagrodę uzyskała p'raica J . Borciw^fciegloi. A v -  
tq r  p roponu je prlOdukicję lekkiego be|tclr|u gnuzlolwieigo, p o r  

siodłającego p ray  m-ałym zużyciu cem entu i doEltialtleczm-er) 
wtyftirzympłośSij, dlobrie wl/apnicśiCi! izicilaicy|jn|:t, Plrfcddkcja 
w ym aga wpiraiWdziie staranin|ego dozowania^ nile poitrjzletai'.- 
je  jedlnak żadnych sipeojałnjych nvaqzym lub u-i ziądlzeń.

.Pcllegaj onia n a  wykcnywainliu beHIcinu grupowego z kvu 
.szywa o iiedbolliiitym' uzilauwiileinliU.

D a pirlodlukciji siluiży agnagalt złożony z łam acza, sorto- 
winlikla il betor.dlairkii. Gruiz preepluiszcza slię pnzieiz llama cz 
(pnzy cizym mtaj-lleipizet -rezultaty dla zepetwlne łam acz szczę­
kow y o  rcizwiaineiui szczęk 15 mim, pci icizym ladrtlowinlik w i­
b racy jny  rozdziela go na 3 acrtyrnieirJty: I 0 — 4 mim, II
4 — 8 mm, III  8 — 15 mm. N-ajwiięoet) —  pomad? 50% — 
otrzym a się kruszyw a niajdrcbrulslj-sziegió-.

K rąszyW o jednego, śointymeintiu wrzucia- flLę d a  bębna 
beton iark i :i zwiłżla w'ddh1 w  taki'ej ty lko  • Słc60'l, aby  gruz 
byił niilą n/apłoijonyi. Naistfępir.Oe- w sypuje Się qamernt i  dlodlaj« 
ty le  tyłkloi woldly, by  go -zwilżyć. P rzy  móelszaitr.u cemneimt 
otuillai izKlanna krtuszywia ;i pnzy ubi‘qiiu miLeiszainki wi ficirmacłi 
łączy je  że sohą pumkticwfai, n ie  asłew iając w idnych' prze- 
strlzenii mi!ęd)?yziia.rrjclwydh, któna 'wiobec jeidlnobtclki k ru - 
azywla poizioc.taiją ipiuiste.

Przy' pilcdukicijii telj pjemwisaarzedlnij rc lę  cdg’ryw a ata- 
ranne* dcfcowiarJiie wcldy.. Lelpszy je : t  n iedom iar wcdlj’, niż 
jieij ruadlrrmr, k tó ry  p>cwic|d|uje ściklknięciie aaipriaiwy n a  dnia 
fiormy, p/rziez co pow staje m ateria ł liejeidlnioMty, nai dmie— 
pioztowi!oiny wplllnych pirizestrlzenii, w  gónze —  skąpy wi za- 
priawę. Podlana praeiz aiuiticiriai rcfcieiptia: opieiwia^ że n a  1 m:* 
g c tw y c h  wyilofoów potrzeba 1,1 m:‘ kru.szyiwia,. 150 k;, oe- 
meinlUu i  mafkaymalnóe 180 litrów- wtcldy, z azego 100 1. dla 
zvv.ilżet>ia kruszyw a i  80 1. dla zwilżenia ceimcinitu. Dość 
wiodły zależna jeiat, r.atluralniie, tc|d wliłgofllnctśici ulżyttego 
krusizyiwia,  ̂ ’* >

W w yniku takiej ptMdlukoji c-t-nzymla eię beton pono- 
wiaty, o mailym ciiieżarzc wliB.śoiwym i m ałej praeiwcid!nońei 
cieplnej, -a o wystaitTzającyeh włlaisnclściiach wytlraynnało- 
ścilclwych. Dużią jego  zialeltą będlzie1 równietż dobra przy­
czepność wyprawi i zapraiw y.,

Włateności betonów  z 'zriia)rn o  różnych wiialkicłśeiBch b ę­
dą różne. Z z iam  najmniiejseych otrzym a się betom niat)-

bardzieij w ytrzym ały, lecz najoiężcizy i o  najw iększej 
przciwcdrjości1, ^  w*ięc — najbardzte j zblifiolny do zw ykłe­
go beticlniu gruzowego. Betom, tak i zapeiwme< tiyelba. będlzie 
fiommciwać w  piustaki', p/odcaas gdy najodjpowdiedlniiejsizą 
form ę dllai beitonu z ziaim sloirtymienitu II  i I II  bęid|ą/ bllloki
o w ym farach peldlwńjnej cegły. Pcrmio!wianie -micżet się cd- 
by-wiać w  prasach bądź też ręcfenńa. O kres pnzielbywiar.iiia 
blokó|w w  formaich motae być ogranicizoniy do dwódh dlrJ.

A gregat ztoćjcny z łamlaioza, soirtowiniiilaa. i betiolmiairki, 
m-Oiże mieć przy 2 zmtinnach dzfelnnte 5!dlo3nic|5ć prlodluiKcyj'- 
r.)ą‘ 160 m :l gruwu na dio^bę, co prtzy 250 dlrtlaloh riobolczyc'n 
daije 40 tyis. m 3 grluKU rioicznua. Doi prastnoibiielniiia wulęc 7 mil. 
m3 g ruzu w. oliagu 6 la t pcltraeba1 3-0 agireg,atów\.

N02> jec|t je'szc|ze oisDaitecznliiei sfw ierdzcnią czy ptcmysł 
Borpiwiskileigo jebt godny szieirszego .^oqowanii.ai. Znania sa 
lylko wsitępne, -pplmylśtaiai wyindki prób, wykcir.ywlainych 
cirizez IBB. N ie pirzystąpiicmo równieiż jenzcize d|o próbne? 
pr-ddiukcjii1 w  sktaili półfalbrycfcntetj, któirtai. dlapIJero mloiże1 dtu- 
prcifcawy ikallkuileicyiilne plnc|d!ukcjiii.

Priaćia B'ClroW|:ki\eg» nćte w yczerpu je  pjtonu ktlnfcursu. 
IirJlieresuij^'Cy je s t również zakupihny  pom ysł Sniżi. Żukow - 
kilego, k tó ry  pirzeWrdiuje -wyzyskanie miożMwlaści w!|ą(żą- 
cych, zi3iw,airtych w g ruais w postaci rndallu- wra|pitennbg-o- 
Prop.cnuje on w yrób cegieł z zelśrutlowanegio- g ruzu  z dlwu- 
pirdciEln.tbwym' tytko d-cdlatkiiem m leka wapte|r.iri'?go —  p ia ­
skowych (siOdkalt!;<wycfi), przy czym jedtaak 'i/llość d|od|aiwia- 
nfegO1 wiapr.la zmmiejsea się cziterckiri'ltiniie, a ciiślniilanl-ie w  ko - 
ti’ach sp 3|d|a o 8 aitm. ma 2 atm . M etodą tią mlogią być zu- 
ży-\Mme z kopzyiśc'ią dlrpbnei scirtymeirJty grtuizu niiie m ające 
zbyt w łaściw ego aastiogowalnda w  m,eitodizdei Bcircwskilego.

Plracia. iniż. żukowlikiegoi zawticlra jedymiie plomyisl paio- 
dukeji, k tó ry  wymiagHi opracoiwainiila- isiwyeJcsperymenitiolwa- 
nóai. Samai jednak  zagadia, wyzyskandla właEnlot&ci wliią|żiących 
wiapf.ai gruzowego jest ptotw-iieirdlzcfna lotsltaitiniilmlr d|olśwlilad- 
ćzeinjBmi Tadl^KIckimfc. ZmW ctny gruiz używ/any _ Jeot bo- 
wćem iw Rbsjdi i  na Ukraiitiie d|o wyu'iflbu zap-,raiwiy plrz-> 
ruewkłk-im ty lko  dadlatku wtapntai.

P rzyk ład  tein przyptc.ri'ha, że zagadnień iei gruzu ril.s 
je s t prcibieimem wyłączni')? wiar«zBwi?kiim cfzy pplskiimi. W y- 
stępiujtel cn o  na wszystkilch teirenach, któna odfczuly diz.iia- 
łanćie wicj-ny. Ni& m am y dziś jeszioze miożin|oiśic|i oceir.Cć w  
pełnii obcych ooją.gndęć w  te j dlzieldlzjnde i pprewarac je  z p*o- 
rn y s 'ls m l nbi-izymit. Z ptaśnąicziaijiąlcycłi się iwCladnmoglcii w ie­
my —' pi îsa cyt‘ciwl3intyi.Ti prizykłaldlsm radźdlęlfiSoiim — żel w 
Anglii g ruz n ie  jer>t traktciwar.y jako mateirbiał budow la­
ny d u żyw |a się gjo; jedytniLe j|2lk|o- ma|>ę nasypowy. Podobnie 
sprawia wydaje1 slię -kształtować i  we FirancjŁ, jetżeli fj l̂dziić 
plD przykładzie H aw ru, gdzi'e now e claiedla ma. slię budow ać 
na zm'.weliowianych grutzach dziiefJr-iilcy zbuinzclneij d t ,,|ac'z?^" 
jiile prieiz bom bardiiw anle aliiancklie.

ZużyitkiowtanCe g ru zu  dó  p rodukcji elLemelnltów budjfiwlllru' 
nych baadzdej naitcmdast, poza RCiiją, noap|oiwTSlzieicihni:lcr-e 
jest w  Niemczech, tak  że npi omalwdainy p)omy;lł Hekikiiego 
betonu zaczerpnitęty jeitt, wtcdftug ^n.fcrrmacji aiutorla, z do- 
śwl:a|d|cKeń nierrieickich. ^

W kaiżdy-m nazdei kc|n,ie|ciziniaść prize^udfclwamai zia-glEd- 
nień  gruzow ych w- innych k ra jach  r— zarówno1 n a  w scho­
dzie jak  i  nia zachioldiziile-—  Jfest ndetw^itpliwła. DopiettxH wite-- 
dy  będzie mo^na opracować d ck ład n y  plan wyzyskania 
i usunięcia 19 mul. m3 gruizu wpitzaiwskiegiO:.

( A r t y k u ł  n in ie js z y  z o s ta ł o p ra c o w a n y  n a  p o d s ta w ie  
m a te r ia łu ,  ze b ranego  p rze z  K o m is ję  G ru z o w ą  B iu ra  O d­
b u d o w y  S to lic y ) .
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Podział m iasta na w yodrębnione dzielnice prze<- 
prow adzony konsekw en tn ie i dogm atycznie da 
nam  n iew ątp liw ie W arszawę piękną.
Dzielnica w ypoczynkow a zb y t wyodrębniona m o­
że przysporzyć pew nego kłopotu.
Cóż doradzić tem u  żółw iowi?

N iew ątpliw ie trzeba dopomóc te j ofierze im pe­
ra tyw nych  nakazów  wzorowego planowania. 
M oże skasować drogowskaz, ale ten środek choć 
radykalny, będzie n iew ystarczający.
Proponujem y raczej przyb liżyć  dworzec.

Niedyskrecje budowlane
W  odbudowie W arszawy prześladują nas czasem chimery. Chcemy wszyscy, aby 
było najlepiej, najpiękniej, najpraktyczniej. To  ,,naj" -może się stać chimerą. Precz 
z chimerami! Niech wracają do mitologii, pozwoli to nam uniknąć rozwiązań podob­
nych do podanych niżej.

S c h o d y  o stopniach zw róconych k u  dołow i są n ie­
w ątp liw ie p iękniejsze od stosowanych dotychczas. 
Ich zastosowanie praktyczne nasuw a trudności 
ty lko  p rzy w chodzeniu.
Schodzenie natom iast jest znakom icie przyśp ie­
szone.
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Listy Czytelnikóiu
W  SPR A W IE ST U D IÓ W  IN ŻY N IERSK ICH

O D  R E D A K C J I.
Od p. prof. inż. Radzim ira Piątkowskiego  

o trzym aliśm y niżej opublikow ane uw agi na  
m arginesie toczącej się obecnie d ysku sji w  opra­
w ie studiów  inżynierskich.

„Czekają1 w  budbiwnictwie nias tafcie wi'elkila zadarna 
w zakresie  wy-kcnanis,, że je s t rzelczą zrozumrlailą, gdy w ie­
lu z poślród nap, inżynierów  budbiwPJanych. zastanaw ia się, 
jak  wyklolnjaniie tych iztadteń n a leży  zorganizować i  m yśli
o 6po©obiaeh u zu p eM sń  k ad r inżynierskich. Rziefczywiible. 
jak  tyflko budtowntatWO przyjm ie; u mas wlięksize. nc|zmi)ary, 
a m usi się to. stać nieodw ołalnie, gdyż jetst je d n ą  z głów - 
nflejiszyelh kjohdieiomośidi nteiriddJoiwych, pi:|wdtiainie zagadnie­
nie zargantoowlannaj i obaadtzelnia, zalrówtrjo StamjolwiiEk inży­
nierskich adm inistracyjnych, planudąicych i  k o n tro lu ją ­
cych, jak  i  prtcijefctiodiawfc.ziych o raz  wykonawqzydh-. Bard-zo 
in teresu jący  przyczynek w  tych  sprawiaeh startowi praca 
:ihż. W. BaiCfercfciegot, oglołazonia w  Nr. 12, 13 i  14 „P rz e ­
g lą d u  T e c h n ic z n e g o ‘‘  p. t. „Pnojiekt retcirm y stiuidliów inży- 
nierskilch“ . Zawiletna ona nie tyJtoo uwlagi ogólnego chiarak- 
teru, (Iteclz i»w ptępr.y raadny p ro jek t uiraeici2yiw|rstnlileniia< m y­
śli au teina.

Odsylłaljąc czytelnika do w spom nianych artykułów , 
r.admiilsmiamy tu  ty lko  w  k ilku  wierszach, żie inż. B alcer­
ski prolpidnuje, żiefoy: 1) 4-letoiie stud ia  w  Polliteich mika cli 
naeizych niie dzielić r.a spctejailmclślcd i  dostosować db  cpp- 
nowamća przez sitludentów zagadnień spo tykanych  nlajczęś- 
ciej w  naszej p rak tyce .iinżyniiieinskiteij, d a jąc  jeidir.iocizetjino 
encyklopetdlyiczne pojęcie o technicznie trudniejszych, lecz 
izmlacznile mzadaileij spo tykanych  u  r.las robo tach  ihżynielr,- 
skich, 2) przygotow ać w ychow anków  Politleichnik w  cią* 
gu Łiucliiów dlo zupełnie ciaimodzielnegio k ierow ania robo­
tam i. zaraz po ukończeniu  stud iów  i 3) sitiwioaizyć Wyższą 
Stfkcłę Inżyn|ierliJi o  p rogram ie 2-letr-ćim dlai najzdoln iej­
szych inżynierów , k tórzy ukończą zwyklbe 4-leitnte stud ia 
politieehnilezmte, w  cielu specjalizacji i  przygofcwianila się 
do rozwiązywania' bardziej skom plikow anych zadań  inży- 
r.Sdrskidhi. Z arów no p ro jek t ogólny, ja k  i te  lub  ihne  m y- 
śli au to ra  wyw)ottują chęć dyskusji, dk> k tó re j zineistztą Szan. 
Auitor sam  zapraszai

Uważam y, że  zw ykły  przebieg pfc(rwszych la t piracy 
fiachowiej, dla jak ie j wSiaiślaiwiiie politechnika po|w|in|n|ai p rzy ­
gotow ywać, jetst tego. rodzaju , że  młoldy iruaytnile.r,, kończąc 
studia, pc(win&en być przygotow any do  objęcia, s tanow i­
ska pracy o  sftosiunfcowo n iedużym  zasięgu i  obowiązkowo 
pod ogólnym opiekuńczym  kieirojwtaictwem dośw iadczone­
go starszego dnżyn terai. Jeżeli temżiei mltody inżyn ier chce 
aw ansow ać w  swe*j praicy, a te  awpinsei m ogą iść rjaw et 
bandzo szylbfcoi, miusii w ykazać d u żą  wmiikliwość w  sw ej 
p ra ry  i be|z przenwjy pogłębiać sw e studlia w e wszystkich 
gailęziach w iedzy, k tó re  s ty k a ją  sdę z poruczoinymi m u  za- 
daniilamtr. W obec tego m yśli taż. Balcerskiego, żjeby Poli­
technika ksiztałctifta sitiuidfein)tiów gruntlowimife, zarów no p rak - 
tycwr.ie ja k  i  w  szczegółach, w  prfctiefctawamiu i w  w yko­
naw stw ie (pofoót s ta le  spotykanych, nlalteży uznać za b a r- 

< d.zc, dobne, —  siąj anie ju ż  uznawiane i  wprowadzanie w ży­
cie przez n iek tó rych  pr.ofesoirów. Zgadtoamy dię wobec te ­
go, że do pirpjektu dyplomiowegio byłoby dobrze dlołąpaai 
szczegółowe wykar/y d1 specyflikatcie potrzebnych m ateria ­
łów, redakcję  'kosztorysu^ w anunki techrJiclzne, kalkulacjo  
cen„ p ro jek t o rganteacji b u d la w , dodalibyśm y tu* ż(e w

projekcie n,p. budow lano - fabiycznym  oignaniczylibyśimy 
się do jakiegoś jednego óiziiału robó t czy, to  tynkarskich, 
czy ciesielskich, czy dekarskich  d|o kosztorysu-, w arunków  
technicznych i cen, gdyż całokształt kosztorysu w  rękaca 
niedośwdiP.dcBonego studlerafca wymagi^ffby zbyt v/ielkiej ilo- 
śeii dzacM. NaltOmli'ast prfo|po(zycja opracioiwanna proóeklu 
um ewy z przedsiębliordą wymagialaby znacznego w yreb ie-
l.ia iprawT.ńcbegp i życiowego^ a pozla tym, w  życiu p ra k ­
tycznym  m łodzi tiniyujiie/rowie samodzielnie* um ów  takich  
nie ziaiwto-aiją. Co stię tyicizy m'etcd i pcldJsitiaw koseliioiryso- 
wiante, należy, jie plcldiać, pam iętając jednak , że  kosfetery- 
se w a rie  haindlo,we sibamolwi w  budciwlnlitóllwiie jeidnlo' z  tru a -  
r.iej^izych zedfeń i wymiaga dtużeieo pi'zygicitciwanlia życio- 
wego„

Zniesienie ispeicijaliziacji w  4-leitniim pirioglraimlisi fnjżyinie'- 
Pii, a  pi-zynajmniej pow ażne jej ograniczenia, uw ażaliby- 
ś;.r,y w  okrteslie ofoeiar.ym, za pioiżądania. Zapotnzebo\wianie 
p.e inżynierów  pow inno być w bliskim  czasie duże, a. j 
dr,.c'.oześnl:e wobec ai-'iszcoenia’ laboratoriów ; n iezw ykle cię­
żkich w arunków  miieisizkaniowych {i życiolwych, bilaku pod ­
ręczników  -i ntależycie wypos,ażoniyich bibliotlek i  innych 
u trudn ia jących  stud ia  ckoliózności, — stud ia n ie  mc©a 
stanąć na wyisiokim ^ 0Eic(mie. Należy* pogiodzić stię z tyan, 
ie  p rzez  szereg la t po wojrjie ti-zebai będzie szeirlcko uicie- 
jCeć slię do ponad u  starsiziej generacji inżynierów  przy roz­
strzyganiu  różnych zagadhliień ilnżynderyjnychi. Wspioinni’- 
m y tu  jednak, że dotychczas kiOir.suiltlajcje ilnżyniersikiie by? 
ły  u  na(s słabo praktykow tane, .podlczas gdy w  fcrajaicih Łe- 
cnnifcznie lepiej roawiniiięty^h in g e n ie u rs — co u n c il (F ran - 
cjai), a, szczególniie, c o n s u lt in g  e n g in e e rs  (Anglia i St. Z je­
dnoczone) są sitlale sizdrckoi pociągani dio wispółpraicy —  są 
ta  tam  ludzie o polwiażmym fachowym  przygotow aniu  i du ­
żym prak tycznym  wyiRobieniu.

B rak  specjaOjilzacji w  studilach n ie s ta n ie  na ^irzeiszkc- 
dzie .późrie&sjzej spelcjalizacji inżyniera wówczas", gdy  za :- 
mie )an startojwfsiko ii zeacfaniiie p racow ać fachlow.oi. Nileicł> tu  
m łody inżynier p racu je  na sw ym  odcinku m ożliw ie sam o­
dzielni Se, lecz pod piew/ną opiekąi, żeby m ógł za,wsze oitrzy- 
m ać potrzebnie m/u w skazów ki i  rady , a  przede wpzystkim 
Innyttytcizne uw agi, r.liiech stalle doifcsztailcia się, a w kró tk im  
nawielt ozaste napetwmo sitan-ie siię biairdiao wairtiolS>iio|wym 
praeawnikiemi.

Naltomjilast proponowiany pc'dzial stud iów  piolitelehnacz- 
nyeh w yłącznie wleddug główir-ych m ateria łów  budow la- 
nycih (di'zewo, sitlal, żeEbet) n ie  uw ażalibyślm y w  studiach 
in^yniienskich za szczęśliwy. P am ię ta jm y , ze anżyniiteriai to 
nie je s t rzem iosło, że trzeba  m yśl inżyn ierską kszitaBcić 
prziejde wpizyptfcim w  k ie ru n k u  ro<awiilą|zywlanliai poszczegól­
nych zagadnień ł  dobieran ia w  ptosucziególnych w ypad­
kach, odpowiedniłch rozw iązań technicznych, odlpotwited- 
niego matenilalu budow lanego  i to. U w ażalibyśm y, że np. 
w pro jekcie mpatiu tinzeba, praetde w szystkim  zrKtoumfieć, 
jak iej kategorii' obciążer.iom i1 sijonr należy  przeciw sta­
w ić się  i ja k  te  zadania- rozw iązać pnzy różnych k o n stru k ­
cjach i  różnym  mjatfe/niale. P ro je k t blachtoiwiniicy mostowej 
i p ro jek t pokrycia h a li fafoycznefl, acizkollwiiek tu  i tam  
stel m ia łaby  zasltosoweinib, w ym aga odrębnegio poldejśbiai 
m yśli inżynieriskiej i  o d rębnych  k o n stru k cy jn y ch  rozw ią­
zań; w iem y z p rak tyk i, że dobrem u konstiruktoiriowii fa­
brycznych budynków  tru d n o  Za p ro jek t otwąć udato^ą kon­
s tru k c ję  moatoiwą/. Co innego rzem iosło: spaw ąu ie  tu  i 'tam,
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n ity  różinią silę tylko ' kalibrem . Boląc Aa, w ykazyw ane 
przejz i’nż. Bałdersk/iegoi prEy obecnym podlzńlale studliów, 
polegające na, pa’wltarzaniu się tyich sam ych wfiadtohiośoi 
w różnych kulrsacih, byłoby znacznie łatwilej usunąć przez 
kofdrdyinację program ów  w ykładów  poszczególnych prlofe- 
aefrów piizy uidziale dżiekama wydżiBiu.

P ro jek t Wyższej SzkOily Inżynierii, kttórą nątóżalctoy 
razw ać  raazej A kadem ią Inżynierii1, ulważamy za  bar'idfco 
in teresu jący : m yśl attwtoiraehiia sttludlfóiw z  szerokim  zaslto'-

sciwemiteMn ,pulacy sem iinaryjnej i zbioirowegio, opraoowiywfci- 
■ma pow ażnych projektowi, wziętych iz raeezywisŁoiścii, jest 
Ezoaęśhiwrai. W ydaje się jednak, że tym czasem  n ie stać by ­
łoby njas na tak i luksus, że na realizację tego p ro jek tu  
Jizehaby jeszlcze k ilka  iait poczekać. W oibeorjych w arun ­
kach motżin\aiby chyba pom yśleć o  dCIdatkoiwymj pfijąjtym ro­
ku studiów  specja lnych  n a  istniejących politechnikach 
dla najzdolhjejsizych studeinitów'1.

R adzim ir P iątkow ski.

Z doświadczeń i obseriuacyj
‘ STROP PRECIWAKUSTYCZNY

W usizkodjzenym przez działania wlojetnne budynku  w 
Watrsziaiwlie, należało  przerobić strop  nad  pairteiremi, b ar­
dzo zniszczony opadam i atm osferycznym i. K onstrukcja 
stropu  drew niana, ppwszieehnie daw niej stasow ana, nde 
zaw ierająca w  siobis nic SEctzególr.fe ciekawego, składała 
się z belek direw|niinnych o dużym  pnzeknc(ju 24 x 26 cm. 
n ieuzasadnionym  staltyaznie w  stosunku do rolzpiętości 
(5,7 m .) i dbcffiąlżełń, a  daltój idąc od; wtferzehu silrlcpui po­
dłoga z klepek dębow ych na ślepej podłodze, wiairsitwa 
gliny ma ślepym  pułapie!, piodteufitka, wtreszcie tyr.k na 
trzcinie.*

Ja k  się okaże w  dalszym ciągu, ten  rozmach naszych 
prizicdków w> rueotizczędzaniu drzew a i zastosow anie du ­
żego priziekiloju belek, okazał się korzystny w danym  przy- 

■pudku.
Pomdlsiszcizenie pod stropem , jako  specjalne, należało 

izolować cd dźw ięków  dochodzących z Innych pomiesz­
czeń, jak  równipiż w ytw arzanych w ew nątrz. Okoiiczmość 
ta  byfe powodem  zaprojektow ania rekonstrukcji stropu 
w( ten  rpcaób, alby w  młiarę rooawośdi zwiększyć jegoi tłu - 
mierjie. W reEuitacie w ykonano stnop wg. podlanego ry ­
sunku, przy czym w  czasie opracow yw ania oparto  się n.a 
eaeaiiach ii (propozycjach konstrukcyjnych; podatnych w 
pracy dr. inż. B. Bukowskiego „Dźwięk i Budrn^a*'.*),

Do tej pracy odsyłaim wiszyistkich, których in teresują 
szczegóły, jakim  w arunkem  wiir.jiein cdipowiaicDać stirop dfe- 
waiislny cd |paw klin io  tłumilony.

W naszym w ypadku, dla zw iększenia tłum ienia dźw ię­
ków p c'wile'ta. izin{yic!h i pirzcdimtot&wyeb należało d^żyć d*o:

a )  zw iększenia szcizelrjosci stropu, 
b l skasolwtanSal piomelsito'w’ dźwliękciwycih,
c) K|ki3)sctvv|sniia ikrizypSteimiB' poeadizkii rjai uigitaajądej 

się ślepcjj pcdficdKe.
Po rioze,braniu pcsadEki, ślepej podlegli, pułapu i usu­

nięciu przemoczonej polepy glinianej, s trop  dlokładr.iifi 
prasi3U):j7i0|rK0), pcemerowanio środkiem  grzybobójczym , po 
ozym pow rotnie ułożono wysuszone deski ślepego pułapu 
Dla zwtiękrizenila szczelności stropu, ma całe j cltirzymanej 
pow ierzchni, pioEożpno w arstw ę g rubej papy, zw racając 
szczególną uwagę, na d/okładme przyklejenie lepikiem  na 
zakładach poszczególnych pasów i przy wyłożeniu a a  ścia­
ny. Na papie, m iędzy belkam i, ułożono wpirstwję suchego 
mileiclnego to rfu  t. z w. prosizku oitHvcckiegto,, Użyto, proszek 
zam iast gliny w tym przekonaniu, że jakoi m ateria ł b a r­
dziej elaotyciziny lepiey będzie tłum ił dźw ięki przeidmiiioito- 
we, neltomiiissit gililna po wyschnilęćiiu tworzyłaiby zbyt 
tw ardy  pcidkllad pod legary, poza, tym  wtarunki atoiwefe-

ryczn.e i pośpiech nie poiziwiołił na wym agane przed u ż j-  
ctiem wyi;/urf(zeniie gldny. W pclliowlie rozstaw u belek uibożo- 
nlo n a  iwofsizku zwyk'He legary  pcIdBogiowiel o  przefkr. 8 X 10 
cni., w ystające 4 cm. r_iad_ górną poiwiierachniią belek, do 
któtnej przyklejono lepiikiam pasy impregniotwanegio sp ra ­
sowanego korka o gr.. 4 om. i sz,arokosci rów nej szerokoś­
ci belkdi. W ten sposób otrzym ano podkład pod ślepą p o ­
dłogę, k tó rą  przybito  dio leigarów\. Desek na ślepą podłogę
o gr. 38 mniK, użyto w puszczanych (szipumtoiwanych) dk; 
urfjknięcia ich uginania, a tym  sam ym  slcreypienia po­
sadzki. Na ślepą podlliogę potożiono wiarsitwę aiienkiej tek­
tury, po ozym uiliożono ncrmalndo poeaidtzkę a klepek dę­
bowych. Przybicie ślepej pcdHcgi do legarówi, a  nie dQ 
belek, m iało n a  celu usunięcie pom ostów  dżwiękotwych 
z gwoździi. Równiiiiaż w tym 'sjamym celu, a  specjalnie dla 
■tfflumilelrjfiia dżwięltów 'pulzedmiclttowych dla îo paisy z korka.

P cdsu fitka  i wypnaiwia sufitowia o bogatej sztubaiterii 
p icaort^y lnitemarusziclr.©. Nateży podkreślić kcttizysltiniąi ciklo-

>rpi/ei< otnekî   ̂korek ga^a klepka dębowa, ślepa podtocra

nyprava 24/26

*) Obecnie w  d ruku , wydtanje I. B. B.

hczniclść (wrpomintaną poppzednio, a m ianow icie duży, puze- 
ki'olj 'ilstnictiącyich belek, zwKększaja.cy w  wysokim ' sittopriru 
tzty-wmość sitropu pożądamą dla jego tllumienia.

Plnzed ctddlaniiem do użytku pomieszczemia n ad  stro ­
pem, poiioacinio na- poisadzce mitękkiie dywainy, osiągając w 
ten sposób dal,see tłum ienie, specjalnie dźw ięków przed­
m iotowych.

P rym ityw ne badiainja, oparte na porów naniu  me s tro ­
pam i aąaiiedJrKimii o tej sam ej konstrukcji i wi sposóo 
uchw ytny dlla ucha,, w ykazały, że cisiągnięto baaidteo dtotore 
riezud'ta ty , chociaż jeszoze niezupefr.de wystaaxjzające dla 
potrzeb specjalnych w danym  w ypadku. Również w spo­
sób w yraźny dało odczuć siię elastyczne zachow anie po­
dłogi w pomieszczeni u nad s tir opemi, w  azajsie chodtaenia 
(przed pctozemiieim d y w arx w ), różniica między w ykonaną 
podłogą, a  innym i była bardao wyraźna,.

Niesitety brak  instrum entów , nie pozwlottil rua śtiisle 
c bliczeinie osiągnięć w  jednostkach pom iarow ych siły 
dźwiięku. Będzie to możliwe po nadejściu dnstrumelntov/ 
z zagranicy.

L. St.

>
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Życie
KOMUNIKAT N. O. T.

Oct Komi'tletlu Organizacyjnego Naczelnej Organizacji 
Technicznej otrzyimaflliśimiy z pr.c&ba, o zamiefiizczepie w  n a ­
szym cizlais-opiśmlie n astępu jący  kom unikat:

,,W dniiu 30 stycznia br. odbyło się w  W arszawie, pod 
rurzewcdnictwieim Prdzeea d!nż. B. Rum ińskiego, II zebranie

X

Komditetu O rganizacyjnego Nacizetoej Orgatnlfciacji Telch- 
n:c*zr.,Elj przy  uldlziiade 38 dlalegaAów .z poszczególny eh eto- 
wlanzyezeń dlnżymiklrów i  tejctani|kóiw różnych gafręzi tech­
nicznych.

WśWd bardcao ożywionej dyskueji, p ro jek ty  dek laracji 
idleio\vietj d s ta tu tu  N. O. T. omaz ram ow ego s ta tu tu  stow a­
rzyszeń ilnżlynflerów ’i techników  przy ję to  ta papraw kam  < 
■zgłoszonymi przelz iintżynkirów: Uzarowdciza,, Piłiohiat, Gtru- 
beckiegoi, K ra lula, Trelu,tlera, B racha, Zmaczyńskiego 
i Wachrjiewiskkgw.

W dtyskusjiii ustalono w spólny p u n k t wlidteenda n a  zasa­
dy pclwrzechnlości, branżcwiości i disimrakratyczności stow a­
rzyszeń inżynierów  i) techników/. Z ebran ie wypclwlkldiziia^o 
eię za prayjimiowaniem dio sfowiarizyszeń, obok iniżynkrów  
i teehrfków , tiakże1 m istrzów  technicznych o.natz inny  ca 
osób, m ających zrofisunmtente dla zagadnień przemysiło- 
wych, a  izlajmiuaących stam:|w!iskai dniżynlileirów i technćkćfwi, 
choćby bez w ykształcenia tedhnficznega

Również zasada branżiowclści przy ję ta  została, jako  n a j-  
wHaŚciiiwisza forrmai 'orgaimiizacyjna,. Inlżymetrowfiie i  teiahtaŁcy • 
io§ją zainteircBowa.t.ta', w yb iegające  daleko  poza zagarfbic- 
niai techniczne: in te resu ją  się pilatmem produkcji, o rgan i­
zac ją  pracy  i zagadnieniam i gospodarczym i, O d tych włai- 
śnie zagadnień zależy rczwój produkcji, dllaitego ich rcz - 
pra'otwiywanije znajdzie najlepszie u jście w  sto\vnrzyi;zu- 
niach branżow ych, dając jcdincezelśnie pcdisfewę u ak ty w ­
nieni® m as irjżymierówi i  techników^

Stow arzyszenia wlinniy stw arzać p latform ę do n aw ią­
zan ia lączmlctśći z rcblcitnlitomdi, dla' stw orzeń1:® tocleiżień:;tłwai 
p racy  przy w arsztacie, w spółpracy w szystkich rą k  i mo- 
zgówi, jako  czynlraikawt koir.f.eeznych dla' gigantycznej prze­
budow y, realizow anej przez polską dem okrację.

W zagadnieniach organizacyjnych Sekreitariz, G ar.rał- 
ny, inz,. Cieicilóra, w skazał na prace, d ’ckcnywair.e w P r e ­
zydium i K om isji S tatu tow ej n a d  ułożtemikim w ykazu sto­
warzyszeń, k tó ryby  m ógł objąć w szystkich inżynierów

• i techników  w PoJsc© oraz stwćerdlził, że  caas już najwlyż- 
Si'y przystąpić dla seerokłelj akcji organizow ania stcWiarzy" 

*szeń iir.tżiyn terów  i techników .
U chw alcno pow ołanie w  piew. zyin rzuci,e stowiańzysze- 

r.óa) inżynierowi tii techników  przemysłów,: węgłowego, hju't- 
iiiiciziego, m etalowego, culkrowiniezego, wfókdennifczego, Che- 
rhicźinęgoi d enelrgieityczror elektrotechnicznego*

Na zebnamjlti przedstaw iciele: O gólnopdlskiego Tow a- 
.rlzystlwa Tlel'ihniilcianleigo v\i Lcldlzi, limtż. Fliliippzyńskil Sbowp- 
\rztyszlniai B le^teyków  Polskich, linż. Sziumilliin, S tow arzy­
szenia Inżynierów  i Techników  Przeimyrlu HutiniczegO', inż. 
Żólkoiwlcki, i Zw iązku Zawcidlcweglo 'Pracowm litów T ech­
nicznych w Polsce, inż. Czerwiński," w> im ieniu  swoich- o r ­
ganizacji, zgłosi:® przjyptą,pienie do Naezełnej O rganizacji 
Techniczinej, w icklając w czyn hasło zjednclczewiai rudhn 
tcchinicznego wi K ra ju . O. T. T. prtsskaaa'lo „Przeglądl Tech- 
niczn|yi“, jak o  gftówtny ‘organ, dfe Naczelnej O rganizacji 
Te'chnlicznej.

budoirlane
N a Izakońcrzietnife przeliątaiwlicM O. T. T. cdtazyitlał llist 

Koimiiletiu Rep^ajtriacyj'i . ego Polskich Techników  w  L endy- 
nie, pragnących wrócić dlo K ra ju , z pnośbląi o  poiinformioi- 
w ani« 'iich o  syitlua.cji poiitycizinej i  gospcidiarezej w  Polsce ,  ■ 
ciraz o  'ud'zkliemie pclmccy w  powrooilet, pontietważ Zarząd 
9toiwarzyi;zeniia Polskich Techników  WileilWej' B rytam i 
g łorł bcjklclt reipaitriainitów, Ujtmdlnńa tizyi:ikair.die: ihfoum acji 
i szerzy fałszywie wiiadioimcścl o KraijiU“.

Następin© zebranie zapow iedziano na pcl'owie mairca br.

„GRUPA TECHNICZNA”
(Ju b ileu sz  cz łonka S tow arzyszen ia  ZainodouJego 

P rzem ysloujcóuj Budoiulanych)

Dni- 10 .luiiego br,. obchodziła Fiirma „Gruipa Technlkzna“
13-lecfe swiegjo i^tniinijpi. 10 lu,t 1933 r . bowtesni, istniejący 
dPugó przed' tyan zBŁpótt idcioiwy fctudieinllów P olitechniki 
Waroztawlcfciej, prtolwadlzący p race  oi charaklteirtzie r.aiukiawo- 
dyfkuisij'jinijnm, wi dttedkinde1 społectanioł-gcppcldlairczej, urze- 
czywćtethił sw e d|3jżein|ia n a  zewr.ąjtirĄ zakłaldajiąp placówkę 
gr.eiftdblrtczą p<n. „G rupa Tf:fchniozn|a'‘.

'  Zancltnwiać spie'cfjallnlie inalleiży, iż powistentlel „Grfuipjy ’. y  
chniczniej" abiteglo' ®ię (r. 1933) z npj)v.t:ętesvym natężeniem  
ćwczeslnegD kiryzysu gclspcdarczelgiĄ ki'e|d|y tfc>- ca ły  szereg 
przfdtóiębiioirBtlwi przetnyi:i!ioiwyfch io wyrtibiionlej tradyc ji 
cgłaseafio) upaliftjić, nćei m cgąc preeizwycliiężyć naralittejących 
trudlnicljcŁ Lelczi w tora wi sfiurizność ziąficiżeń iidlctoiwych, ener­
gia i  itzadko ęipioityfcainy h a r t cs'alz mrlo’wictza p raca  założy­
cieli — enitlufcj,s|stów!, wśród! k tórych  wfimKietaiić nlailieży dlju- 
gci’iete^ego Djyir. 13. Budkćlcrwiczai, p prezesa Raidly Nadfe. W lad. 
Zakincw  k'Jcg.d, zrginljcfiyiclb w  clbl:lzi:e G rossro isen  oraz śp. 
lilnẑ  imż. Wacitiwai Frp.e^iichai, Bia Tarko,wpicj'lego  ̂ S ten. H u- 
lanickiieigia ii inn., spraw ify, iż w  eilągn króitkiiego czasu 
,.Gruip,ai Tficihnicąnai“ rozrabia się dio' prEedsdębiorEitwa, k t ó ­
re  i:(bietcinliei za jm u je  je|dln» z czollctwych mdiejtc ^ iiró d  placó- 
wlćk pitciwiofenych doi cdbuidlciwy knajui.

Po r,az tr'iicci — p|cczą,wszy cd  załclienia F irm y, poprzez - 
Iklę./kę z  w rześnia i p o  wyzwioler.iiu k ra ju  z ckujpaclji „G ru - 
,pta Teicihni'oznai“ lilteralinDe' z  miczegio  ̂ bez niiepbędmiyich n a­
rzędzi i sprzętiui, bc'z putrzebnirgo aparaitu rLbotoiitzega, 
dźwliga eńę z iriuih do życia, tjtaje do, pracy  w p|:fn.i p rężn o ­
ści, lśKvńadl:t?qicej o  ivvieilkdch dtiill'izycih mcżlilwlclścdach pracy 
i rozw oju.

MITłym Kok® : im w  zaiw1; dl:,:!e i  dluctnej pfeictółwice należą 
;i:ę scrdlciczn© życzienia dfcbrej, plohiytslnej i  pioż{ytciczneó 
d'ii£l’iailnoŚc.i!. >

W ZNOW IENIE DZIAŁALNOŚCI 
STOW ARZYSZENIA TECHNIKÓW POLSKICH 

W W ARSZAW IE
Pc 6 kit niej pirzc.rwie wywcjlamej okupiaiciją,, wznowiło 

'swioją dizńalalność oficjalną StcWa,i-zyinzeinte Techników  
Polski,ch wi AVariszaM'k,

W d n iu  8 miarro b. n. odbyło siię K lub:|w e zebranie 
cizło,r.ków tego Stcjwarzygzeir.iia w  lcka'lu K lubu  Irttleligen- 
oj!i Praciuijajr«j w W aKzawie; P rzybyłych  powtftaił w, ilmie- 
nilij Zarzadb S ekretarz  inż. ChabtlGki, inifclwniując obec­
nych o ‘ dk>tychczaocwym sitanie pnaic Zarządu nad  reak ty ­
wacją Stfcjwiairzyszenia i apelując o  jafanajłiczniieljisizy udział 
Kolegó.w i wtspóFptacę W tych ząjnieirzenuBich.
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W w yniku  żyiwych ofonad r.ad ndwią ro lą  Stolwiarzysze*- 
iiiila' Tcicbników jako  organizacji negiilonalnej., mogącej sku­
pić polaki świiait techniczny, wytóndJomo kilka Komaisyj spe­
cjalnych, ia m>ianio|wdcłe:

Orgar.ii'zacyijnlai,
Go«(pc|dlarciząt,
W ydlaw nteą i 
Odlczyrtioiwa.

Zafcffląjd Sticlwpttziiizenlia Techników Polskich w  W arsza- 
wiie repxieizelnturjia ab. ob.:

dtaż,. W ładysław  Leśniewski 
„ Zygm unt Cbabelski 
„ S1(eifain; Twardiew>9ki 
„ Rom an Szymianfdereki

Ustaujodaujstujo
MAŁA REFORMA PODATKOWA

1. UWAGI OGÓLNE.

Początek 1946 r. pazyntćeł nfim daw no zalpctwtitadarją
i konieczną reform ę ptodlatkciwą. Ukaize’y sdę msianowueie 
dckre|t'y z 8 . I. 1946 r . o ppdlaitku dfochodiUwytn (D>z. U. R- 
P., pciz. 14) i Iz 21.XII.1945 r. o podia tiku cibtrdticiwym (Dz. 
U., perz. 23), uchylające dotychczasowe pirzeprlry norm ujące 
ts  dwoi pradlatkiii, dl® życiia gei^podlarczego i dCiai pnzemyslu 
bulibwlenegiot —  w> zKi.adzjei najwBżr.i.ejetzei NadJto ogłoszo­
no rbizpprządbcnć!ai z dn*:a 20.1.1946 r. w  spraw ie obowiąz­
ku  w płacania izEilitzek na pcd'ate.k dijchfcdcwy i obrotow y 
(Dz. U., poiz. 50 i 51).

N a m ocy tych ćbfcmiltów utraciły , z dhdesYu 1 sltyraznda
1946 r.., mbc Oibc\v,iąizugąoą r-islrltępOijiąice przepisy:

1. UElttewia a  piańMw|:jwym pcd&itku dcichladbwym (Dz 
U. iz 193G r., p ;|ł. 6 ) wartuz z późmfeljPizymd zm ianam ' 
(ogitoazuwa jako jctdlffloillrty te k ft w  Nr. 2 z 1945 r 
„P rzeglądu  B udow lanego");

2. dekaiet iz 14 I 1945 r . o pobcirtze 50"/o dicdlaitku wo>- 
. jejT-intego do pańs twu twego poidtaitku dlocfecdfclwego;

3. uslawtai iZ 4, y .  1938 r. o padPfJku obirittowym1;
4 . dlekrtlti z 4 .X I-1 9 4 4  r. o dbdfetku wojen ir.ym d|c» pb- 

dlatku obrotowego;
5. usitawla ż  25 .i y .  1938. ri. o cpfettedh r|e(jeistraicyjinycl' 

od przieicfciębiclrsiliw1 i' zajęć wflałz z późndctfsEymil 
zmfeinami.

Refoamę tę nazyw am y „małą“: gdyż n ie  mjctżna tui cczy- 
wtllślefe m ówić o  za.£iadndcizetj, glrun,ti:)wtnierj, refctmćte całego 
cyStemu ptoldiatkciwtego, a  m erny db cizjfr.lielnćla tylkio z upo- 
rizą/dlkoiwiainieim pieiwneigo, zresztą b. ważnego, ddcinka 
spjriaw pedkłkowytch.

Dpttajd ■ obuWjiąKująioy s tan  praw ny w  dlziledżiMfe podat­
ków’ doichlcidctwieigoi d oibrdtowbgo —  był zier wszefcih- mdiar 
ni:t8iz.ad)3iwlalni!laijącyi. Dawnie pcee.dwo|jclDr.e usttawyt, w ielo- 
krclthi^ fegmjŁinitaryiczmite zmieniania, uteupRlbnCtetnie. d cd a t- 
kemd wc/jcmmymii, dalfyt sdę zawliłe, pictsiadlaPy stopę podat- 
kclwtą w yśrubow aną — pbnlad .wszelką mihrę, by ły  d e  fac- 
tb hiaimiufcleim życtóa gcypcdarciziegc'.

Dctść wspomniloc, ilż skała podbitku dochcdarwego, licząc 
z dlołdiaitkiieni wio^eirmym, d*cchcdiziJa prlzy wyiżeizych dbciho^ 
dach db  97,5%  a niawElt pirzy, dfcchcdlach średnfitth, p rzy  za- 
stloscNvianlilu dteld'aitlku dla p ła tn ików  bezdlzdethych, sięgała 
60—70% . NaldStb daw ne prfcepdisy, twcrzcf-le' pi-aedi w ojną,

iintż. Zygmuintt Ka(pbion 
„ ZygmulrJt Buldreiwiiicz 
„ MiCozysłSiW Rzęcki.

♦
* *

Zairiżąd SfcotwarzyBzend'a TephnikcM’l Pofciiiiich w  W arsza­
wce, ul. Caackiego 3/5 praeprow adza reijestiraicóę czi'tonkow, 
vvi zwliiąjzłciU z czym  prctedi wsizyistldteh KJolegóiwi, kltórlzy do- 
tychlcaaB r.tie zg ta ild  obeionych adk-cisćiw o  dlckcnante t|egp 
w mbiżŁiwdie naijkrótszym czaedel, pcid 1yrnfczafcc|wym ad te - 
sem KanceHamid Sltoiw/arzyszienda: Warfaaiw’a„ Pjciznianskja 12, 
K sięgarnia Techniczna.

CzScinkiOtwde, któal^y zgllc.Ozą aidt'e|:y, otoizympaą liniforma- 
cy jny  m ateisft, dlotyczący spraiw StciwarzysłzeinAa.

i orzecznicttuo
c;p)er.oiwpfly pitzieidKvoirennymd ppjocilaand waantolślciŁ, «Uanawdąc 
m. litn., że juiż dfcbhćd 1.500 sft. rtcztóte pcdCcga opoldlaitikioi- 
w^niłu i ufwiażająp djechód pcnlad 200.000 ził. roczńie, jako 
d|qohód n0 d.miitefrny, a wlięe nadlający sdę doi spieiajalnite wyso­
kiego cipoidaitlkiclwiatuda). S tan  ten  hyi na dłiużsizą m etę nile do 
utj-izymiamfla,, ai rettoirmia psdatkictwa s.tafe Eliję klonjiiec^nością 
tak d(La Rańsitwia jak  i d la  płaitnćków.

Nlaikiżty siiię iz.a|-itiainciwuć jaikd jelst k ie runek  now ych de- 
krertóiw pcIdiaitkiawyicK jak ib  są głóiw^e zmdany dioltychicea- 
scrwKigio stlaniu rzlelcizy i ctzy refo rm a ta  wypełniiiba sw e zada- 
r ib  prace ut-vuniięctDe głów nych, dotychcizaisotwych bciąozck.

RrraćpTtiwiaidizclnią, reform ę ti'zieba occndć jako  pcfeytyw- 
ny w kład w  nasze zycćle gcispfodiaircize. Ndeiwątpliiwóe zyska- 
litśmy następują,ce osiągnięcia:

1. ^prtęeytwcjj^nine, w:!cłcikrotnde amiicri'iane, incśnia. po-
wiileidlziieć „r.iecizyitiełne‘‘ 'pa-eepisy, zioetełiy zastąpione 
nicwymd, stlancwl'qcymd zw arty i jednolitą ciaiDość,

2 . iirwizględinóolńb zmfjanę £i:fly nabywcaeij piteniądlza, 
prasiz ziwolniienife cli podatku d.cchcdtofwieigo dbcho- 
dlóiw tóis praekracizaótąicycih 12.000 zł. rioteiziiib i przez 
;s|ilo|3uirjk|o>wb ndskde cpcldeltkiowanie dtetchicldiów do
100.000 zd. w  stloauinku rctKnym pirizy jednccizesnyim 
wprcfwia'dteen.iiu znacanyich udg dła płaitników  obcią- 
iomych liiazmą rtodziiniąs

. 3. pn'aefz zr.lilSrSęfnta dlodatków wlojentnycih i zasadinicze 
obniżendle etioipy podlatkcM’̂ ij —  tak  w  poidlaitku db- 
chiotdlowym jak  i obrotow ym , znindieijsizionio cbciąże- 
n'iie pddlaltlkoKvfs, stwjairizaaąc system  jetoizie b.. w yso- 
kiiefeq, a le  jue log-iiclzraeiglo cplodlaitkowlanlia.

Aczkolwiek pffizepn1o'wtaidlzcni& zindany nte zadlawta- 
ła ją  w  oaftości życaa gogp|o‘d|arcziego i1 n ie  rcraliziuij^' jeaz- 
cize rwflelliu p|c(stuilaitów wysuwianych poidl edtneaeim w ładz 
fkaribowiych —  jednakże sitemjc|w|ią c n e  wTyraźny k ro k  nai- 
pnziód i patryczyndą się naciwąjtpliwie w  pew nym  stcpnalu do 
UizdirowEtente stosunków’' w dztiedlzdniie pp'diaitll̂ piwtsij.

G łów ną wiadą nowyich piraepisóiw jesit uitatzymante w y- 
góibwlanej skald pc'daitkcwiej, dochcidfłajcteó w  plodlaitku dó- 
chodcw ym  db 80°/o i utrrzymujajae.j nadlał b. wiyeakią sitaw- 
kę pioldbtku ctor(»to|wegoi. N adto  wprcłwpdzoinb w  ustawde
o pbidiatku dbfchdd'wym ulgi irjwielstycyijpe są nliiedbEitaitieCz- 
n© i  ^by.t fraismentaFyciznte pcteakticiwianei.

T ite b a  dedpć, że reifbrrnB te, ndeBtte.tty, nie' dlziała 
wisltlecia, że za tyni db  dochodu i obrcitu osiągniętych w  1945 
r. Sitioisoiwać niależiy di:|tychcizais obotwćąizutj^ce p rzep isy"
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Old tych uw ag ogólnych nałleży prize jść  db oimówdJenia 
główjrych zm ian w  oibu podatkach: dlochiodlolwym i obro­
towymi.

2i PODATEK DOCHODOWY.

Niojwy dteforlelt zfflwtierfe 5 dteMów, k tóre traktują,: d!zdał I
0  oboiwiJąizfcu pcdaltkowym, djz>M II o prteedlmiifcioile opodiat- 
kow^mlte, wyriofcolści i pfeltncńcii plcdlaltkiu, dlztei I II  o' spe­
cjalnym  opctiłartociwiamliu wysokich dlochićididw z przedsię­
biorstw), dlziiajl IV  oi opodatkow aniu  priziedteiiiębiorstw p ań ­
stw ow ych '.i samioriządlotwych, dizłaił V  — preepóJsy p rzej- 
Śctiiclwleł.

Ja k  wiSdtetć z tego, mowy dtekrdt w,p>rOwadaai, jako zasad­
niczą) zm ianę dlciychicteasowego Staniu- nzelclzy —  odrębne, 
pirywfaitlnyich i ,od|rębniet, <u(przywillejoiwainie ejpiodlatkowanlie 
diochcdówi priz.'ed|siiębd)ox£rt(wi pańisltwiolwyeh i sam orządow ych.

Gdtoośniia działu Il-goi. przew idującego r.icrmatoe o d o -  

datkowiande — trzeba podkreślić następując© inpwtacje:
D ekret wiylicea, j.aikio. sam oistne źródło prfzyichodlów, 

podlegając® cpcdlaitkiowpindu —  spraedcż prizedmiiicitów
1 prlalwi insjąjtkiowych —  pirjzy Qzym zafradjy szacow ania ł oż­
nicy ciem sprzedlaży i zakupu tych przedm iotów  d piraw m a­
ją tkow ych — usta lić  ma diopdleino rczpicirzadtenie w yko­
nawcze. Sajdlzić należy, że u-'tawl:dawica m iał tu  ma m y ś l i  

zysk w ynikający  z różnllicy ceny kupna i  późnieosizistj spmze- 
daży nieruchom ości lufo przedsiębiorstw!, piodlcizas gdty w e­
d ług  do tąd  obow iązującej ustaw y spieniężeni© m ajątku  
n d e  uw ażano za dloehód p łatritoa i  ew ent. E y s k ,  oićą,gnioty 
z tego źródła, nile był opodlaitkowany.

Jak o  kieraty uizyskamfia przychodów, a wóęc t. zwi. cdii- 
cizenlia d ek re t wylicza przykładow o: a) odpćfey am ortyza­
cyjne!, b) sk ładk i na nzieoz grup gospodarozych, do kitórycii 
poldaitnlik należy  (zatem  sk ładk i piłbciomC prżieiz przem ysł 
db izatedszeń lub  stclwiairlzylsteeń branżow ych —  można odłi- 
caać old dcchiodlu), c) odisiatki od dRugów, d) podlatki i dP- 
niiiny publicznie araiz sk ładk i uibetzpieczejnćlowe'.

Natomilaist nie uważa się za kcazty urzyskamia przycho­
dów, ztajteim nie pddfliegają odliczeniu m,. in. następu jąca 
w ydatki: a) iniwtestyicyjr.e, b) n a  um orzenie diługówi, c) 
p rocenty  cd wftaemego kapiltału wlltożomisgo prtaeE pcdiatndka 
w  źródło przychodu, d) kw oty  rczdizielonia piizefc osobę 
p raw ną (nip. spółkę z egiv cdfc*. łub akcyjną) mlędizy 
udfeiafclwców i akcjonariuiszów ty tu łem  udteiatu w  zyskach
i dyw idendy, e) o fiary  w):zelk‘iego rcdlzaju.

W olny od podatku je st dochód niitg pczefcraczający
12.000 Zł. rocznie.

Skala pDdMkqwa je st następująca:

Stopień Kwoitla dtochcdju — złotych Stopa
dlofchodlu pomadl dio podatku !

1 12.000 18.000 1
2 18.000 24.000 1,5
3 24 000 30 000 2
4 • -30.000 36.000 2,5
5 36.000 42.000 3
6 42.000 48.000 4
7 48.000 54.000 5
8 54.000 60.000 6
9 , 60.000 70000 7

.10 70.000 ■ 80.000 8
11 80.000 90.000 9
12 90.000 100.000 10

* 13 100.000 110.000 11

Stopień K wota dloełiodu -— zlcftyfch Stopa
dloiohodu ponad! dl0' podatku  %

14 110.000 120000 12
15 120.000 130.000 13
16 130.000 140.000' 15
17 140.000 160.000 17
18 160.000 180.000 19
19 180.000 200 000 21
20 200 000 240.000 23
21 240.000 280.000 25
22 280.000 • 320,000 . 27
23 320.000 360.000 29
24 360.000 400.000 31
25 400.000 450 000 33
26 450.000 500.000 35
27 500 000 550.000 • 37
28 550.000 600.000 39
29 600.000 700.000 41
30 700.000 800.000 43
31 800.000 9C0i 000 45
32 900.000 1.000.000 47
33 1.000.000 1.200.000 5o
34 1.200.000 1.400.000 53
35 1.400.000 1.600.000 56
36 1.600.000 1.800 000 59
37 1.800.000 2 .000.000 62
38 2 .000.000 65

Z opcdaitkcwiamita uprzyw ilejow anego korzystają: a) 
fpoifldiztieEnie o zroactaemdiu ogolr-o-gceppdsnrczym, k tórych  
wyka,z mja uatalić Minasiter Skairbu^ b) insty tucje k redy to ­
we,. IVtekfJinmiin podaitikiu: d!la p ifrw szei z tych  grup nie 
mejże pinzetorair(2Bć 33 l/3°/o, dSa dinogiej — 50%.

PodiaItniiicy csdągtajajcy dfcehód rniia wyiaszy niż 120.000 zł 
rctcznćle i  m ający  n a  u itazym aou więcieij rćz 2 dtziiieci — ko-: 
liryrftają ae specjalnych ulg.

DekTeit uit!rizymiuj'e 20 % zw yżkę dlla pcdlaitników ndeiżo- 
rlatych lub niieizamiężinycjh, a oDiągafl^cych dfcehód pomad
60.000 zł. roioziniila ii 10 %-wią zrwyżkę djla picdlatimików beiz- 
dzilćltoych, cisd^ająpych pio(nadl 80.000 izi. dloichodui rocznie.

Wt|dfjug rcizpicinziąjdteeinda wytooinarwtcEegp — ppidiatodcy 
icfooiwilajziainii sią oblictzeć dochód zai każidly móeefiąjc i w pteeać 
zalcIcEki m iesięczne bea wpzwsmfia w  temiiinfle do dindta 15 
naptępime@o m):|J)3’iiąic(ai, slcładJająic I'owiniocizeiioite wibaścdlwej 
wiłaidlzy podaitkeiwiej deklarację.

Dochpdy wiysclkrle/ osiągnięte z prizeidisiębioi^itlw, prze- 
krtaczające nteltto suimę 400.000,— zł. podlegają dodatkow e­
m u opcdlatkiowiaróu w edług zasad dailaiłu III  detaretu. Dla 
ustlaHieinćia dcichiodlu neUto cd i i cza sdę: a) ofiary  ma cele n a u ­
kowe, ku ltu ra lne , ctśwfiaitcwp, sportowei wyzr.ani.oiwe1, opie­
ki £|pplłe|czne,j, dobroczynne i ogólnej użyteiazncśclil, b ) p o ­
datek  dbchtodlowy ofolicizony w edług pedtan^j wyiae(j skali

Ten dtodiatkowy ppdiatek od prizedciębiicirśitw w ynosi:

2fr°/o od pierwelzych zaczętyich 100.000 zł. pomad 400.000 zł. 
30% „ skoteti następnych 100.000 „ „ 400.000 „ 
40°/o ,, • ,, r )» ii if
O 0 ® / o  , ,  I ,  i t  n  » !  »» ' I  1>

60°/o „ ,, ,, % >» »ł »» •» »*
70°/o ,, i , , ,  ił »» », »> ’»

80°/o cd recizity dochlcdlUi-

Rrtzykładolwio w ygląda to tak:
ai) dicchód z przedsiębiorstw a wyniósł' 600.000 zł. poda - 

tiek w edług skali art. 18 dpkreitu stampiwaś będzie



PRZEGLĄD BUDOWLANY —  1946 63

39°/o dochodu c»yli 234.000 zł. zatem dtoichód netto 
w yniesie 366.000 zł., a  wlbęe piite będteiie• podllegaB: do- 
dlatkowermł opodatkow aniu wied&ug działu Iii-g o , 
jako  niżazy od 400.000 zł.,

b) dochód z przedsiębiorstw a wyhiócł 1.000.000 zł., po- 
dlatek wiedfug skali airit. 18 dek re tu  stawowi 47°/o 
azyli 470.000 zł.' zatem  pozostałość w ynosi 530.000 
zł. FrzedMębioiretwp dało n a  cele naukow e ofóatę
30.000 zł., po jej odliczeniu pioEłostande dochód netto
500.000 .zł. Wówczas trzeba zapłacić 20% od nad­
w yżki poned 400.000 zł. czylł* 20.000 zł. Łącznie po-- 
diatek w yniesie w  tych ckelicznościiech od 1.000 000 
zS\ — 490.000 zł.

Peiwinym wabpzpOeioaemteim w ysokich ćkichodów od ro ­
snącej pircigresji jest przepis airlt. 28 dieforoltiu stanow iący; iż 
podjaiiiejk pobieramy wedftug działu II  i. I II  łącznie' n ie m o­
że przekroczyć 80% dc|c'htod'u„ Eitamtoiwtrąicegio podsitawę opo­
datkow ania.

Ponadto  dek re t sittanciwi:; że podatek wedttug działu III 
nśie zostanie pialiictzóny. jieiżielł pcdfaitnłk przedstaw i zaśw iad­
czenie wladizy przem ysłow ej, że w ykonał ziaJ|3iceniie, w yni­
kające z p lanu  g.ospodarozisgo Państwai, w SEcaególr ości 
zaś, że dokonał inw estycyj zgodnych z tym  planem..

D ek re t norm uje  oddzielnie oiptcdaitoowaniie przedsię­
b iorstw  państw ow ych i  sam orządow ych .oraz przedfeię- 
bioirfstw fl m pjątków  pozostających pod zanzajdtem państw o­
wym ii sam orządow ym  —  odsyłając w  tym  względzie do 
przepisowi w ykonawczych, k tó re  dopiero miają się ukaizeć.

w ahające sio cd 1 do 8°/o. W edług zdania w ładz skarbo­
wych obrót z p rzem ysłu  budow lanego m a podlegać staw i­
cie 4% -w ej. D la  płatn ików , któtrzy w brew  przepdteiom nie 
prow adzą w  .oąólie ksiąg • hamdiow.yića uproszczonych lub 
podatkowych, albo piriowiadizą je n iepraw idłow e, podw yż­
sza silę staw ki podatku" o 50°/o.

W m yśl eirt. 54 kodeksu handlow^gi?!, kupiec re jestro ­
wy obow iązany jest pnoiwpldlzić. w edług zasad praw idłow ej 
rachunkow ości kuęóetókt«ij tak ą  taięgowolść handlow ą, ja ­
ka ae w zględu n)a rtcldzaj i rclzjmiar prtzed&iębiorstwa jest 
l^onieicizma celem  ujawnitento sftlanu majajtku i interesów  
kupca. Ziatym kaiżldla firmia przem ysł: lwa w|p)isarua do rejte- 
stru  hand,lewego, cfczy to  bęćlzie’ spółka. akcyjna, z ogr. 
cdp.j cizy kom andytow a lub jaw na, cizy wreirizci© fiirma je ­
dnoosobowa —  ma obow iązek paiciwadBsinia księgowości. 
JiećSIi EBitem przedsiębiorstwo! budow lane nąjei-ftrawe nće pro-- 

' wadzi księgowości lub  teiż prow adzi ją  wadffliwie —  .może 
być zmuszone do. płacenia eVo-wegD podatku  obrotowego, 
a więtc podatku  w  Mdlej saimej skali jak  w edług dotych- 
czaiaojwjytch przepisowi. ■ ,

Rcizgcnząd.zeiniie z 20.1.1946 r. wprcMadlziłiO' obowfląlzek 
wpfeiciairila mplefcięczmych zailicizek n a  podatek obroltloiwy, 
p łatnych bez w ezw ania dto dnia 15 nactępnisgo miesiąca, 
przy jednocizesnym ziłożemilu dek larac ji o> sum ie obrotui.

Inne ncizpcirtządizen.ie z te jże dłaty usta la  pobór podlatku 
w flormćte rycza łtu  — dctyicizy jednak  tylko, osób tru d n ią ­
cych slię handlem , a niepeeiadająicch Stałych m iejsc sp rze­
daży.

3. • PODATEK OBROTOWY.

Dekret o poldlailku ‘obrotow ym  z 21-XH 1945 r. ustala ^  
na w atępie obow iązek po|dtalkowy, wyliczając świadczenia 
w olne od  cpoidiaitkioiwaniia. ObcWlitąizek podlatkoiwy i alezy 
orlotoznCle zgłosić. Zgłoszenie' dokonywa się pnizeiz nabycie 
k a rły  rejepjtracyjneij. K artę  re jes tracy jną  nabyw a" się na 2) 
knżdty należący  dto przedsńębicirstiwa oddiziełny zak ład  h an ­
dlowy lub przsmyeSioiWy.

Ceny kairit dlla zakladiów przenny^łowytch, handlow ych
i rziem.iieJŚlniifcKych wyncazą: a ) . przy obrocie rocznym  do
1.000.000 zł. — 300 zł. wi m iastach powyzie-j 100 tys. m ie- 
f.zkańców a 150 z ł /w  mpa.stach mnietjiszych, b) Pirzy obro- 3) 
cie noiciznym pctnad 1.000.000 zł. —  1.500 ził.

D ekret wpm wadt©  obowiązek wykupywandia k a r t  re - . 
jeisitracyjnych przez t. zw. wolne • zawody ( inżynierowie, 
techiricy iap.) czegio dotąd, n.ie była.

K ar'ty 're jestracy jne nabyw a się na każdy rok podatko-  ̂
wy w  m iesiącu stiyozniu tegoż reku .

D ekret w prow adza nowe staiwlki podaitku obrotowego,

SPRAWY PODATKOWE
K arty  rejestracyjne. Okreiślcir.iy w  dekrecie z 21.X ^ -  
1945 r. o, podatku  o.brotc|wym —  term in  nabyw ania 
k a r t  neljestracyjnych — Ed?taił przedłużony do dnia 31 
mairca 1946 r. (Mctrailtoir Polski Nr 21/46, poz. 34).  
T erm in  składania zeznań  dla w ym iaru  peda-tku obro­
tow ego i doichodiowielgo przez ow by fizyczne — prze- 
Kuir.ięło w r. b. dla dn ia 1 m aja (M tenitcr Polski 
N r 21/46, pcw. 34). T erm in  sklładania zeiznań dlla osób 
p raw nych  — ętozositaje bez zm iany  —  1 m aj a., 'ja k  to  
p rzew idu je a rt. 69 ordynacji podatketw ej.
N crm y przeciętnej dochodowości dla p rzem ysłu  insta- 
lacyjnego  „zcistaPy usitalone okólnikiem  Izby Sikarbo- 

/wej Wa.rezawskiej w  sposób następujący : przy robo­
tach  wykoinanych z matteriailów w łasnych— lił—2 0 %; 
z m a te ria łó w  powilenzionyćh —  20— 35% . Ncirmy te 
dtottycza rtobót w ykonanych w  1945 r. i m a ją  zastcteoiwa- 
ntie tak  odnośnie instalacyj zdroiwloitnych, cieplnych, 
jak  i elektrycznych.

NABYTKI BIBLIOGRAFICZNE BIBLIOTEKI B.O.S. z DZIEDZIN! TECHNIKI
BUDOWLANEJ i ARCHITEKTURY 
(uj iryjątkach  za m iesią c  lu ty)

I. W ydawnictwa w  jęzgku polskim:

II. 8 9 6 ’ l .  B ieńkow ski St.: Psychologia kierow nictw a.- 
K raków  1945'. s. 51

II. 1057 5 . Enciyklopiedia XX w ieku cprać. pod red.
S tanisław a Lam ?. W arszawa, pp r. 1937. kol.
21, 20. Wyd. Trzaski, Evertp  i M ichalsk iego ..

II. 1098 6 . F undam enta meithematieiae. t. XXXIII. W ar­
szaw a 1945. s. 367.

II. 1099 7. G dańsk. Przeisałclść i teraźniejszość. P rac  -i 
zbiorciwa połd rledatocją S tanisław a K utrzeby. 
Lwów: 1928. s. X 111' 490-

III. 676 8 . G loger Z.: Encyklopedia staropolska ilustro­
w ana. T. 1—4. W ar»za\ • 1900— 1903.

II. 1091 10. Heninebeirg Kanoł: Ogrzewntiiotwo' domolwn 
Przycziynesk dlo giospiodarki cieplnej w do­
m ach m ieszkalnych. Cz. 1 i 2. W arszawa 1933.
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III. 684 11. Hotmioiaic‘3 Kar'ol: Budow a o rnam entu  i h ar-  
mionda) barwi. D ydaktyka zdobnictw a. K r a ­
ków  1930-. a. 438].

III. 593 12. Hubsir M. T.: Tablice dio olblicizanlia w ytrzy- 
matosdilewtegio p ły t prostokątnych. W ars_a- 

,wa 1936. s. 12.
II. 1093 13. Huto! L., Ne'cfray J.: Riobotty żelbetowe.

Prak tyczny  ptodiręcznik dla. techników  i m i- 
strsów  budow lanych. W yd. 2. W arszawa
1945 s. 186.

III. 596 14. Jakubow sk i St.: T eka prasłcwiiańiskien mo- 
tywiów flTOhłtekfeindiciznyich. K raków  1921 
tab l. 20, tóia. 4.

II. 894 18. Kwilaitkowi-ki E.: B udujem y nowią Polskę 
nad’ B ałtykiem . W arszawa 1945. s. 53.

II. 1071 19. Lauteirbach A.: Wairaaaiwla. Warsoawia 1925. 
s. 231.

II. 1070 20. Le,z>a St.: Słow nik arch itek tów  i budow ni­
czych Polaków  Oraz cudzoziemców w  Polsce 
praiauljątoyab. Wyd1. 2 uzup. W arszawa 1930: 
s. 495.

II. 1076 25. Muieizkowski J  : Oc'mr'ona zabytków. W arsza­
wa 1914. s. 188.

I. 292 27. Obeir Francieiziefc: M ateriałoznaw stw o ogólne.
Pciznań 1945. s, 32. »

II. 1060 33. P rzew odnik po WairszuwJe. Wa'rtazawa 1946.
6. 68 . 4, egz.

II. 1094 35. Ratajciziak L.: BrukartsW o. P od ręczn i, dla 
praia: win ików w  rzem iośle b rukarsk im  i d ro ­
gowym. W jd . 2. Pclznaii 1945. s. 96.

II. 8981 36. Rybczyński M.: Studnie' L w t e  1316 s. 36.
I. 429 39. Siow nik pofckc-sen'boi'r.orwfickio-czesfci — 

's£rbotfocrWiafckó-cz«sk'0"-yi0lsk i — czesko-pol- 
sko-isierbochorwiaickii. Zagrzeb 1937. s. 96.

II. Książki iu jeżyku niem ieckim:

II. 1085 52. Brtemijkeir o .: G eorgs Freihelrrn vein y e g a
L ogarithm  tech -  TrdgcnometriL7che|3 , H and 
buch. Berlin.' 1886. s. 575.

III. 692 53. Brtaclkimann' A. E.: D ie Bajuk/unBt dte®. 17 
und' 18 Jahrhund 'erts. W.iłdpairk-Potsdfim. 1. 
Bfljufcuini^t des 17, undi 18 Jalhrfuuinderts in  
d en  wolmaniilscbetn L-jndemi. 5 Aufl. s. 328.

III. 690 54. Cuirttue L.: D ie anitiike K unst. Die K lassi- 
fcehe K unst Grieclnemlards. P/;it|;|diaim 1938. 
9. 466.

II. 1090 55. F ried rich  W ilh.: Bambaich P., u  Schoen E V 
Taibelleinbuch f{jr Bau und  Hcflzgcwierbe 
auimi Unlteirriichit im, Beruifls, Handiwtetrker
u. Fachlacihiuleri'. A usgabe B. Magdleburg 
1936. 220.

II, 1097 57. Kleiimlogel A-: D er duilciMaufelndie Trjiger. 
5 Auflaige. BeteHin.’ 1943. si. X I ' 192.

II. 1089 58*. K og ler F r. uind Scheidig AL: B augrund 
und  BaiuiW/eirk. BierUn 1943. s. y i l l ,  288.

II. 1087 65. Vodqujardtfe H.: Erdba.ut 2 Aufl. Leipzig
1941,, s. y i .

WYDAWNICTWA'PERIODYCZNE

W ydaw nictw a  w  ję zy k u  angielskim  (am erykańskie
i ang ie lsk ie ):

„National H ousing A gency ' ' —  U. S. A.
III. 587 69. Abstoietfe of Sefleicted M aterial an  Postw ar 

Hoiutsiing amid U rban, U rban Redevelop m en t. 
G roup  II— III, y n — IX - 1943—45.

III. 583 70. Blandfiord J . B.: Housing ExPe'rim ce and 
Housfing Gcialls ifc the U. S. A. 1945. s. 8 .

III . 584 71. A  Deicjad'e of Housing. b. r. is. 5.
II. 885 72. FPH A  R equirem ents fa r  Urbain Low-Remt 

Holusitog a n d  Slum  CletairaLcie. 1945 s. 39.
73. A Guld’e: P roviding Housing Services far 

ReituirmdinO' yeiterw.B1 and th e ir  Fam ilies. 
W ashington 1945.

II. 1038 74. Heiairiilngi> bef’cirei the Subcoimmitee on H ou­
sing a n d  U rban  R edevelopm ent of. S. Res. 
102. p a r t  6— 8 s. 1191— 1591

II. 883. 75. Hotuising: a, Coniiinuinilty .Jo b . Waiahirgtoin 
1945. s>. 10.

II. 890 76. Housing CoBtp,... W ashington 1944. s. 48.
I. 244 77. Housing for W ar th e  J\ob. Ahead. W ashing­

to n  1945. b„ 23.
III. 582 78. Readling L!i:it on Hlclupimig. W ashington 

1945. s. 18.
II. 887 79. Rfipcirit to. the .Speid'ial Comm it as c(n P ostw ar 

Ect:nc|m)]c Pbiiey an|d P lanning. S. Re®. 33 
Ptoiitwar Houi-iiing. W ashington 1945. a  23.

III. 641 80. T he Tootti; of th e  N ational Housing Agenqy 
an d  how  th ey  wiork. 1944. s. 157.

81. Wair Ho)uisrilng. Hbw i t  its used, hjow i t  w ill be 
disposed of...

,,Federal Housing A dm inistra tion“ — U.S.A.
III. 586 83. Ar'cWit.e|etura[l P lanning  and . P rocedure  for 

R ental Heusiing. 1939. s. 30.
84. T he Farats aibauit: Homes for yelteiranis. W a­

shington, 1945.
85. Th|ei Gelmeral Houriing Bill S. 1592. W a- 

ishlingtoirj 1945. s. 26. 1
II. 891 86 . M echanical EquCipmielnit for the Home. s. 25 

(Technical BuEliertiin N. 6 ).
II. .992 87. Mcdlern Der.itng. s. 10 (Teichmipal B ulletin  

N. 2. 1941).
II. 1039 8 8 k  Naituona/l H eueing A ct as A m m ded1... W a- 

sphilngtidn 1941. s. 96.
II. 806 89. Pranialpleis of planning SmaM Hlouisieis. 194,0. 

s. 44.. (Tedhlniiioai B ulletin  N. 4 ). .
II. 884 90. Suicce/ssful Subdiivisiioins. Plann.ed as N eigh- 

błorhooidls fiolr pnofitable Inve)3t.ment and  A p­
peal to) H om e Owr.iersi Land P lanning. B ul- 
lieltin N. 1. Wai'hliington 1941. s. 28.

W ydaw nictw a periodyczne  —  U. S. A.
II. 64 P. 91. Sefcand A nnual R eport N ational Housing 

Agenicy, (1. I. 1943— 31.X II . 1943). Wa­
sh ing ton  1944.

II. 78 P. 92. T he ArtchBteicitural Forum . Cbiteiagfo. 1945. 
N. 6 .

II. 66 P  93. Bulletin... A Suanimiairy of S tudtes a n d  P ro - 
pcisalls din th 'a USA on Assem bly of Land for 
U rb an  D evelopm ent and Red'evefliopme-nt. 
W ashington 1944.

I. 30 P. 94. Pliar.ning (V ita l S tatistics). W ashington, 
Nbvemlbelr 1945.

II. 65 P. 95. Technical B'Uilletin>. W ashington 1944. 
N. 33—34, 1945: N. 35—36.

• W ydaw nictw a  angielskie:
I. 48 P. 96. Beam  a Jo|urnal. T h e  Official O rgan o f th e , 

B ritish  Eleictriqal Assoicflaitdion,. Ltolmdom 1946, 
Nry 1.

II. 57 P. BuMdiing Ir.duBtrdes an d  Scottish Architeo.t. 
Glaisgojv'.’ 1945. Nr. 12.
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Inż. ROM UALD DEUTSCHM AN (I.B.B.)

Moduł budovulany a format cegły
Zmilcirmoinie w arunk i gebgnaf.iKymfe k ra ju , końileicizn,ość 

nai.-tawfelnda produkcji cegły na jedierii obow!i)ąizujią)cy dla 
całego państw a form at, a w szczególności mewie szeroko 
roewlaiżame kolncepcje m odułu  budowlanego, w ym agają za-- 
sitainoiwŁendia się a a d  rtewteją obowiązującego. dloltychozas 
form atu  oegŁy 27 x  13 x  6 cm - Zar-dm przejdziem y dla roz­
ważań, k tóre ppzwolą nam  zastanowić się nadi najo d p o ­
wiedniejszym i wymiartami cegileł, Eróbmy przegląd  iwy- 
mlilairów cieglieł, sitasowanych w  kilku, prizodują|cyich pca 
wu-głędem techniki', Państw ach.

27 x 13 x 6 cm. 
20,3 x 9,5 x 5,7 „
22,3x10,7x5,1 „ 
22,3x10,7x6,7 „
22,3x10,7x7,3 „
21,1x110,5x5,5 „
22 x 10,5 x 5,2 „
23 x 11 x 6,5 „ 

x 12 x 6,5 „ 
x 12 x 6,5 „

25
25

24 x 11,5x5,25

Cegła normalna pol ska. . . .
amerykańska . 
angielska I .

II •
III •

holenderska 
hamburska. . . 
kilońska . . .
ZSRR . . . .  
niemiecka . . 

projektoiuana niemiecka 
t. zu). «Reformvorschlag»

Brzy porówlnamliu tych  form atów  mlolżna zauważyć, że 
prży grubości] spoiny ,,S“, stosunek dtugościi „a‘‘ cegły do 
lej szerokości „b “ utrzyma,ny jest wpi wszyistkflch w ypad­
kach w  grarjibaioh zasady a = 2 b + S , z tą  różnicą), że  g ru ­
bość śpcliny „S“ w aha się i w ynosi:

dJla fo rm atu  antórykańtkdego —  S =  13 mmi 
„ „ amgielslkiiego —  S =  9 „
„ ,,, hole'ndisirskiiegio' — S =  5 „

dlla w szystkich iwnyich form atów ' —  S ~ 1 0  „ 
Zaisadla by stosunek grubclścd1 „c“ oelgOy ćto je j szeroko­

ści! ,,b‘‘ uitrzymar.y byil w granicach b =  2 c+ S , ni© jelat na 
ogóft przeisltrziegańa, z wyjąitikitem cegły angielskiej I typu  
(S = 5 mon.), nioirmblnieij ce:gly polskiej (S = 10 mm.) : p ro- 
jektoiwiaMj nicmieckiCj „R eform vorschlag" ( S —10 mmi ) .

We w szystkich pow sta łych  w ypadkach podwójnla g ru ­
bość jesit waaędfeiiC większa o d  eBemokiOŚci, co jetsit w yni- 
kiiem mtajpewnlie/j bardzo rzadkiego wi pinąiktyce spożytko­
wania. tej- oeichy. D aje  to  nam. pelwne wskazówki, iż w  
uiatateoi-u flclrmaituj ciegły niekcnieczmlitei należy wychłodzić 
iz zasady pnzieW!idzdain)E|j w  dJoitychcraasawieij moirmaimej ce­
gle polfcfcilejj odlnoiśniiie stoisuir.ku gruboślcd dto s,zerOkośc.:t 

W naukow ych dyskusjach  na, teirtemiie. Plołskiiiego- Kotoii- 
tetu  Ncuimteilizacyu-niego prze wid a  sfię na ogół pogląd1, p rze- 
miawiajiący ea zw iązaniem  formaltu cegły z mod-ułem b u - 
dlowllanyim, przy  czym jako. najbardlzilej d)o|godlnty używ a­
r y  je s t mudlul! budow lany  o w ielkości 25 cmi.

Uaaaadintonio wiieJteościi tego. modlułu zsnajdjuj© siię w 
refetrtaoiie p. Z. K leyffa (B iuletyn I.B.B. Nr. 1) i jiejsit pra'V- 
dOpodObnyim przy jęcie  goi w  wysókiolści 25 cm,. W w yniku

owiązania tego mcdńfruj budowlanego. z fctrmaitiem cegły, 
o trzym ujem y w ym iar długości cegły rów ny 24 cmi. (przy 
pOlaoistawileniu gnubcści spoimy pionow ej 10 mmi.), oraz 
w ym iar szerokości rów ny 11,5 cm., w ynikający z  zasady 
a----2b+S. MewąjtpQiwie wymflair grubości rówiny 5,25 cm., 
a  (wiyrailkaiją.cy tz zasady b= 2c +  S, byłby dość rac jonalny  w  
wypaidltoaidh, s-flosunkcwta wprtawidlme rzladlkiich, |pmaktyez- 
nego wylooirejj’sitlaindia te j zai;ad|y.

Tym  r.lie mn,ile|j Ji:tad.eiją przeisPankd waianiiejislue, w  pierv/- 
iEym aaiś rzędlziie dlążeTnije do zrmnieljlsizenda iltości zapraw y 
vv, muirtaą ptlziemiaw|'aiją)aa za rctópatrzelnćismi fiormaito c,egły
o  'wiiętosaeij grufoclślci. G rubość ta j.&dna-k nde mciże w zra­
stać dJciwwlnfe -i prtaktyciznie ograntozoina je st wlijslkościa. 
6.5 om., dlająóą mralżłiwttścu ątlswwainda j-eiazciae suicihsgo 
procesu famiioiwarjia. cegieł.

Kl9ztałtUją sdę izaitem dwla. foinmat|y cegieł —  jedpn
0 wyimiilarach 24 x  11,5 x  5,25 cm., a d rugi o w ym iarach  
24 x  11, 5 x  6,5 cm., k tó re  Jiależaftoby porówtaać tz d titych- 
czaslc<wyimi fio.rmia.teim zinfcirmaliizowBnym ’ o wtymiilarach 
27 x  13 x  6 cm .

Znraezieinfe. ziasa'dnicze dla uistailendla fo(rma)tJU cegły po­
siadła epra.wa grubości murów, zeiwnę-tranych ze względów 
ciepILi.ycih,. W diawruiejsjzycih grandcaich Pańsltwiai grutoość 
mur,u w  diwljs cegły (0,55 m. przy ctsgle znioirmiali:lzioiw(anefj; 
była dJa po łaci wDChodniiich wystarczająca^ NaQetż(y przy- 
piiiszczać, że w  zw iązku z prtz.3sur^cdietnj się  catego obsza­
ru  pańgtwotwtEgo na zachód, grubość m uru  w  dwulei cegły 
nowego fiolrmiaitu (0.49 m .) będlaie d'la większiośidi nlasze- 
go k ra ju  rów nież wjystamciziająjoai. JedlnaK zagadnienie, dla 
jakich  poflajoi k ra ju  jaka, miiaarjowioie mlilndmiaJnai grubość 
^cian zjeiwinęitiranych by łaby  niLe'zbędnią,, wym.agai specja l­
nych dodajtkoiwych situdiiiaw. Możina jedinak z góry stwliler- 
dzić, że prziez wPflowaidlzendle m niejszych w ym iarów  degici 
uzyska się wdętelzą elastycznioiść wi ustalteriiu m inim alnych 
grubciśai śaiiani d la  poszczególnych połaci k ra ju , a, prlzez to 
uzyska się Więkicie raotżliiwioiśici ekono.miii ipalteriału.

Celem ocitatecznego rozważieńdlai k tóry  z  wymiieniiiomych 
form atów  cfgilel nałeKałioby uwiażać za nfejbardtziiaj ko­
rzystny, i^pirioibuijeimy jppze-airjaliaować wjplyiw Icaizd'ego z fo r­
m atów  n a  kiaszit jediruolstki gotioiwlego m uru . D la  p o ró w n a ­
n ia  p rz y ję to  v iu r  p e łn y  o g ru b o ś c i d w ó c h  c e g ie ł z|ei spo­
inam i P'Sctniolwymi oi grubości 10 mim-, .i polzilottnymd o g ru - 
bolścii 12 mm., p rzy  czym  w  tablicy N r. 1 eeeitawfeinjo iloś­
ci ptozcaególnjyich. rraaitełniaiów, przypadła jatcych n a  1 m-’
1 r.n 1 m 2, a uiwizględ(ndt8indem sbnalt w  oegłe S w  izapriaiwie 
w  wysiofao&ci 5%'.

Dla uistałielndia kioeztów jecUrostki go|tbtw<ego m u ru  p rzy­
jęto  laarówtnoi dła maitemiaiów jak  i  robocizny cetny praed- 
woj.edime. Na kp^zt goitoWago miunu sk łada ją  siię: 1) koszty 
pi'cid'ukcji cegły, 2) koiszity tnainspoKu loco budowa^ 3) ko- 
saty przygoiticiwantia zap raw y  i nvuirtowamdla|. Rozpa'tiiizariy 
kop ej no  p06izcze.g01r.ei pkładoWte1 czynniki kosztów.
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]. K oszt w yrobu  ceg ie ł Można z dużym  praiwdOpo- 
cłofcieńsltwem (choć ndleziupetaile ściśle, jednak  z dosta­
tecznym  dłla celów porówneiwcizycti pinzybUżeniem) zało­
żyć, ze w -gran icach  rozpialtirywianych formiatówi, tocezt w y- 
rtobu 1 m 3 cegieł będzie1 prtoporoj'Ciniailir.liei m alał dlo w zrostu 
objętości pojedyńczego- formaitu cegieł. M ając zatem  w ypro- 
v/adacny n a  podstawlie amiałilzy kw&zit w yrobu 1000 sztok 
cegieł d la  dlwóch w iadom ych formaitówj a  mtonoiwltaie dla 
fo rm atu  25 x  12 x  6,5 cm. i dla fartmiato 29 x 14 x 6,5 cm.
i sprtowiadlzajiąje ten koszt dlo 1 mi3"wyirobiointea cegły (tabl. 
N r 2) w yprow adzim y na powyższej zasadzie egodłMe 
z poinllżlslzym w ykresem  koEizity 1 m3 w yrobionej ciegły a \v 
r.tBtępsńwle kcczit 1000 sztuk tej cegły dda rczpaitryw a- 
nych prtzrćtz nat9 ferm ato  Wi. Rezultaty tej analizy picdano 
na w ykresie o raz w  tablicy Nr. 2.

2. K oszty transportu. PrayjąwKzy pad uw agę pmzjea- 
wtcjenmy cennik Stow arzyszenia Przem ysłowców Budo­
wlanych, kitóiry ustala cenę cegły loco budow a wi wyso­
kości 59,00 zł. za 1000 i Et., można określić że transpo rt 
1000 sizt. cegfl'y znorm alizow anej wynosiił pirzecdętnte 59,00 

—43,00 -  16,00 z ł .

Na ogół aema transportu- z załadowaniem  i wyłaidbwa- 
ttiieim 1000 stzt. cegieł będlz-ie proplotrcocnalnai djO' i th  wAagi 
S tąd  eenai ta  dla fo rm atu  cegły 24 x 11,5 x  5,25 cm/. w y- 
niieeite 11,00 zł. rJa 1000 sztuk, zaś dla fo rm atu  24 x  H>5 x  
x  6,5 cm . — 13,60 zł. za 1000 sz>t. Kosizty te  u ję to  w  tabl. 
Nr. 3.

3. K oszty przygotow ania zapraw y  i murowania. Do 
clbiiczewLa tych kosztów  przy jm ujem y za. podstaw ę A nali­

zę Minfeterstlwa Sprawi W ew nętrznych, dołyotzącią murów 
na zapraiwite waipflemir.ej 1 : 3 .

W ykres za leżn o śc i kosztóro iryrobu  ceg ły  
od jej form atu

zł.

44,95

43,00
41,75
40,20

3 5 ,6 0

2 4 ,6 1

Koszt wyrobu. 1000 szt. cegieł.

Koszt na 1,0 m3 wyrobionej cegły

Objętość 1000 szt. cegły m3

T ab lica  Nr. 1. I lo ść  m ateriałóuj u; m urze o grubości 2-ch ceg ie ł.

I.p. Wykaz materiału

N a  1 m 3 m u r u  

w y m i a r y  c e g i e ł  

*6 24 \  11,5 x 5,25 24x11,5x6,5

Ilość
o; o

Ilość 
« 0

Ilość
00

N a  1 m 2 m u r u  

u i y  m  i a  r  y  ■ c  e  j j  i e  I 

2 7 x 1 3 x 6  ! 2 4 \  11,5x5,25  j  24x11,5x6,1

Ilość 
010

Ilość
<>|o

I loś<T: 
0|0

Ilość zaprawy ni:*
a )  ui s p o i n a c h  p o z i o m y c h

b) ui spoinach pionouiych

Razem ilość zaprauiy —

Objętość 1 cegły — . . . 
Waga 1 cegły — . . . .

m3
kg.

Ilość cegieł — .....................

W aga cegieł 1000 sz t.— .

W aga cegieł - .....................

W aga zaprawy — . . .

szt.

kg.

kg.

ko.

• N
0.174 0.194 0.164 0.0960 0.0957 0.0802

100 112 94.6 100 99.7 83.8
0.078 0.085 0.087 0.0426 0.0413 0.0429

100 110 114 • 100 97 102

0.252 0.279 0.251 0.139 0.137 0.123
100 111 99.5 100 98.5 88.6

0.002106 0.001448 0.001792
3.8 2.61 3.23 . '

100 68.7 85
380 531 446 209 260 218
100 140 117.5 100 124.5 104.4

3800 2610 3230
100 68.7 85

1440 1387 1441 794 678 703
100 96.2 100.1 100 85.4 88.5
453 502 452
100 U l 99.5
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Oeleim tokreślemia' kosztów mwtowniia różnym i fotrma- 
tamii ciegiileł muniimy ptowzynić piewin© aailożemia teoretycz­
ne, gdlyiz badiań ślcisflyich w  tym. kierunku ma© mai. W plitetrw- 
SEym p rzyb liżen i! wyjdlziemy iz ma|?it$pujaaegoi zatoaenia.

Wydlaónteiść m urarza zależna będizie w m niejszym  s to p ­
niu oid wiagii cłrwlyitiainea CKgly, niż od ilości niezbędnych 
ruichów], ja k ie  mutsii on  w ykonać (nieżależrjta od1 folnmalu 
qeg:ieił) pirzy rioizkładamiiu aapraw y, chwytiainiu^ manlipulo- 
wiairuiu i  układlarolilu cegieł. Mcżmaby aaikńyć z diużyim p ra- 
wdtepodloibileińsitiwemt, żiej, n a  skutek  mnietjsziej o 31,3% wagi 
w g'iy fcrmiaitiu 24 x  11,5 x  5,25 cm. w  stosunku dfo fo rm a ' 
tu  zniormaliziowasiisgct, w ydajność muiriariza w ilośtei1' u k ł a - _ 
djawj cegły  feurmaibu 24 x  11,5 x 5,25 om:, n a  jedtaiofsitkę 
czasu mioae sfię powiększyć ,o ckofo lOVo; przy form acie 
zaś 24 x  11,5 x  6,5 cm-, i różnicy w agi 15°/o — pqwtiększy 
a ę  io okiollo 5% .

Zatem  jeśli rwfildług wispominiainteg Analizy ułolżenie
1 m 3 m ucu wylmiaga 4,8 godlziin m urarza  plrizy iitoScfi 380 
cegieł znorm ałfcow anych, te  w  tym że sam ym  cziasli'e m u-

raii-£ będtzia m ógł ułctzyć. 380 +  10% =418 siztuk cegieł ffcw- 
maitu 24 x  11,5 x  5,25 can., o raz 380 +  5% =399 setuk fo i-  
maitiu 24 x  11,5 x  6,5 cm.

O dpow iada to w  pierw szym  w ypadku 0,787 m s miuru, 
w drugim  w ypadku  0,895 m 3 miuru.

Z rozw ażania tego w ynika, żs wykonaniie 1 m 3 miuru 
w nobocile murainza pirzy różnych form atach  cegiieł wtyimla- 
ga oasitępujących ilości godlzin.

Celem  skoailktoloiwamila tych  wyuJików i eiwlelratiuialnego 
ich spreeitoiwanlila wyjd'aiemy iz drugiego* założienilai. Opiletrac 
się będfcilemy m ianow icie ma bod!a|j jediynych w/ Połacie b a- 
dhiniiach chnclni0imeitrycz.nycih p racy  muirarzyy pwzeiprowia- 
^zcnyqh  paizez bud. E. Piiotnowskiego' r.ia te ren ie  budo,w.
S. P.B., opiii-anyich w'Plrzegla.dziib Budlcwianyim z. r. 1932 
(zo.-tzyit 5). Pnzełiidzyimiy padaoe  tam  zużycie cizaisu wi se­
kundach  n a  1 cegłę anoirmaJlaowanią -\y pe łn y m  m urze w 
Odniteiiemiu db posaozególr.yich cizyinności mujnairzia, d la1 c e ­
gieł różnych  folrmialtów.

Rieizultaity ptfzełrrlzeniia pcdlanio- wi tablicy Nr. 5.

T ablica  Nr. 2.
W y m i a r y c e g i e ł

Lp. O p i s •25 x 12x6,5 29x 14x 6,5 27 x 13 x 6 24x 11,5x5,25 24x11,5x6,5
koszt zł. 0!o koszt zł. 0|0 koszt zł. 0;o koszt zł. o!o koszt zł. 0|0

1. Objętość 1000 sztuk cegły m3 1,95 92,5 2,64 125,2 2,106 100 1,448 68,7 1,792 85
2. Koszt na 1 m3 wyrobionej cegły zł 21,43 105 17,05 83,4 20,44 100 24,61 120 22,43 109,8
3. Koszt wyrobu 1000 sztuk <egły- 41,75 97,3 44,95 104,5 43,00 100 35,60 82,8 40,20 93,6

T ablica  Nr. 3.

Lp.
W y m a r y c J g ie ł

27 x 13 x 6 24x11,5x5,25 24 x 11,5 x 6,5

1. Koszt uiyrobu 1000 sztuk ceg ie ł— . . . . . . zł 43,00 35,60 40,20
2. Koszt transportu loco budowa 1000 szt. cegieł —. zł 16,00 11,00 13,60

3. Koszt 1000 sztuk cegieł loco budoiua — . . . . zł 59,00 46,60 53,80

T ab lica  Nr. 4.
28 x 13 x 6 24 x 11,5 x 5,25 24 x 11,5x6,5

4,80 4,80
Godzin m u r a r z a ............................................... 4,80 godz. — 6,1 godz. 5,37 godz.

0,787 0,895
u> p r o c e n ta c h ...................................... 100 0 o 127,2 °!0 ' 112 "o

T ablica  Nr. 5.

Zużycie czasu w sek. na 1 cegłę w murze

Lp. Nazma czynności m urarza przy wymiarach cegieł
27 x 13x 6 24 x 11,5x5,25 24 x 11,5x6,5
Ilość sek. Ilość sek. Ilość- sek.

1. Podnoszenie sznura ńa grubość jednej warstwy. . . . . . . 1 0.77 0,92
2, Przenoszenie sznura na przeciwną stronę m uru ............................... I 0,77 0,92
3. Układanie i rozprowadzanie zaprauiy pod warstwę cegieł . . . 4 2,55 2,55
4. Układanie cegły do s z n u r a .............................................................. ..... 10 8 9
5. Układanie cegieł w ew nętrznych................................................... ..... . 4 3,2 * • 3,6
6. Zalewanie warstwy, gruzowanie i oczyszczanie zaprawy z boków 3 2,33 2,88

7. ’ Średnie zużycie^ czasu na położenie 1 cegły w sek. przy grubości
17 12,84 14,46

8. Średnie zużycie czasu na 1 m3 muru .
a) ur sekundach . ............................................................... 6459 6829 6450
b) u) procentach . . . . . . .................................... 100 o)o 105,8 o;o 100 °<»
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Zeptaiwdaijąp reizultaity obyjdlwlu m etcd  przya^tyioh dlo 
obliczenia kosztu  1 m? m uru , w  zaiteiżin.oścli cid1 zastotsKWa- 
negioi fbirrniaitiU' oegły i przyijłmitjąic średn ią  arytmetycE-mą 
tych  rEiziulfaltów, otlnzymugomy dzas mmcwiainiia urwfkłocz- 
r.ćc.ny w  taibl. Nlr. 6 .

Zaiznacfcyć mialielły, żp wobec praiwiie idietnltyciznielj w|agi 
mateirifełówi, pffeypiadiających nai 1 m 3 m uru  p rzy  wElzyit- 
k ich  foaimataicih oegtfeł, ilość godfciln piomocy muft-arskaej 
będzie prawcie inifezatażm oid formialtu i  wynlo^ć bęidizie 
4,8 giold/zi. na 1 m 3.

Kciszt wpa&ny pinzygotowanfa 1 m 3 zap,nawy w)apiiie|n,nej
1 : 3 w ym ote będlzile:

Maiteraai —  14,82 ził.
Robctiizinia —  2,37 „

Uwizględintiaóąic pciwyżteia rezu lta ty  obliczamy w  p|oniż- 
azej tabedli k|ci;iz,t 1 m3 m uru.

D la ctsitatecizmsegio porówinainiiia kosztów  zestawiaimy w y- 
r ik i  w tablicy N r. 8 z rotebitiiem kosżitów w  odtaiesteniu 
do 1 m 3 ii d|o 1 m- r.mru, wytoomia^ego w  2 cegły na- zap ra­
wię wiaptiJetwii&j 1 : 3 .

T ab lica  Nr. 6.

27 x 13 x 6 24 x 11,5 x 5,25 24 x 11,5 x  6,5

Czas murowania 1 nr1 ui °/o •

Czas murowania 1 m3 muru w godzinach Ł
100 "/o

4,8 godz.

116,5 %  

5,59 godz.

10'6 %  

5,09 godz.

T a b lic a  Nr. 7. K oszt 1 m 8 m uru .

W y s z c z e g ó l n i e n i e
W y m i a r y  c e g i e ł

27 x 13 x 6 24 x 11,5 x 5,25 24 x. 11,5 x 6,5

Analiza — zł Analiza — zł Analiza — zl

M a te r ia ł:
cegły sztuk
zaprawy wapiennej m8 

koszty ogółne 10,4 %

380 x 0,059 =  22,42 
0,252 x 14,82 =  3,73 

26,15 
2,72

531 x 0,0466 =  24,75 
0,279 x 14,82 =  4,13 

28,88 
3,00

446 ‘ x 0,0538 =  24,00 
0,251 x 14,82 — 3,72 

27,72 
2,88

Razem materiał 100 %  28,87 110,3 %  31,88 106 %  30,60

R o b o c izn a :
murarz godz. 
pomoc godz. 
rob. zapr. (grac.) godz.

Koszty ogólne — 27,9 %

4,80'" x 1,45 =  6,96 
4,80 x 0,80 =  3,84 
0,252 x 2,37 =  0,60 

11,40 
3,18

5,59 x 1,45 =  8,11 
4,80 x 0,80 =  3,84 
0,279 x 2,37 =  0,66 

12,61 
3,52

5,09 x 1,45 =  7,38 
4,80 x 0,80 =  3,84 
0,251 x 2,37 =  0,59 

11,81 
3,30

Razem robocizna 100 %  i -  14,58 110,8 %  16,13 103,7 %  15,11.

Razem materiał plus
robocizna 100 %  43,45 110,6 %  48,01 105,2 %  45,71

T ab lica  Nr. 8. O góln e zesta u iien ie  kosztu  muru u; z a leżn o śc i od form atu ceg ły

L.
P-

N a  1 m 1 m u r u N a  1 m ni u r u
Wyszczególnienie 27 x 13x6 24x11,5x5,25 24 x 11,5x6,5 27 x 13x6 24x11,5x5,25 24 x 11,5 x 6,5

Ilość % Ilość ■ 0/0 Ilość % Ilość 0/0 Ilość 0/0 Ilość 0/-0

i: Faktyczna ilość cegieł . 380 100 531 140 446 117.5 209 100 260 218 104.4
2. „ ilość zaprawy 0.?52 100 0.279 111 0.251 99.5 0.139 100 0.137 98.5 0.123 88.6
3. Koszt wyrobu cegły zł. 16.34 100 18.91 115.8 17.93 109.8 8.99 100 9.26 103.1 8.79 97.6
4. Koszt transportu cegły 

loco budowa. . . zł.- 6.08 100 5.84' 96 6.07 100 3.34 100 2.86 85.7 2.98 89.3
5. Koszt cegły loco bu­

dowa .......................... 22.42 100 24.75 110 24.00 106.4 12.33 100 12.12 98.3 11.77 95.4
6. Koszt materiału w go­

towym murze ! . zł. 28.87 100 31.88 113.3 30.60 106 15.89 100 15.61 98.3 15.00 84.5
7. Koszt robocizny inuro- 

rowania . . . .zł. 14.58 100 16.13 110.8 15.11 103.7 8.02 100 7.90 98.5 7.40 92.3

8. Ogólny koszt muru . zł. 43.45 100 48.01 110.6 45.71 105.2 23.91 100 23.51 98.4- 22.40 93.8
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Ogól,na aelstow>teirie kosztu m u ru  w  ziaieżmościi od fe r­
m at u oegiy podłamie w  tafol. 8 ■obeljmutje kasat nia 1 m 3 m u ­
ru , olrarz na 1 m 2 m uru , p rzy  czym w  w ypadku dfcugim 
ohydiwia. fóirmaty 24 x  11,5 x  5,25 i 24 x  H ,5 x  ®>5 cm  d a ją  
kcfctaty uiżfifee n a  1 m 2 cd  fo rm atu  obecnego, w  praełiioze- 
miu aaś nia 1 m 3 Hormait -4  x  H>5 x  5,25 cm. powcdUje 
wzroet kosztu o 10,6%, izaś fe rm at 24 x   ̂1,5 x  6,5 cm. po- 
wodluó© waricisit kosatui o 5,2%. Zazniaiczyć tu  należy iż do 
poax5fwmaruia kieisztu w  w ypadku noizptaibrywamym naiczej 
rtailcIżlalŁcby prfcyjiąć wfcrtośe 1 m 2 m uru, niż 1 m :l, jak  to 
zazwycizafl fiie czynd, a. wówczas zaisteow anae folrmiału ce­
gły 24 x  11,5 x 6,5 cm. dałoby cfczcziędjnioścd 6,2% w  goto­

wym  monze) w  poflówwaniu do  flormiaitu ofoeoniie zmommlali- 
Bowianiegoi, jprlzy folrmacue zaś 24 x  11,5 x  5,25 cmi. koszty 
pozostałyby prawiie beiz zmian;.

Wychodzą*; iz|e iw-seyisiłkilch powyżstzych zateaeń, należa­
łoby w prow adzić jako cegłę norm alną form at 24 x  H>5 x  
X G,5 cm., która z  'jednej strony odpowiada dogodnem u  
m odułow i budow lanem u o wielkości- 25 cm., z  drugiej zaś 
strony czyn i zadeść w arunkom  ekonom icznym  w ykonania  
m urów , cnaiz dlcdafłfaoiwia zmnlfojsza ilość zapraw y w  miu- 
rze (ma 1 m 2) o 11,4% w  porów naniu z cegła dMtychcza- 
sową.

1. KURS DLA IN Ż Y N IE R Ó W  I 
D R O G O W Y C H

Kursy
TFC H N IK Ó W

W pprozumdelndu i  pilzy piopiatroiU Milnlilstelristwia K om urJ- 
katiji (D epartam en t Diróg Koltowych) In sty tm  Badlawczy 
Budlownuclwia zcrganalziciwał, ceCtem przeszkolenia. i  pogłę- 
bieinala wiedlzy w  dzaed/ziinlici butdlown'iictwtai dlrcgelwlego — 
rpiec^afcie; k u r s y  di 1 a  i n ż y n i e r ó w  i  t e c h ­
n i k  ó wi d l r o g o w i y c h .  P rogram  ku rsu  obejm uje 
72 godkiny wykł&ćtów* i: 16 godzin ćwitizeń w/g następu ją­
cego rcizkładU:

P r z e d m i o t Ilość
godz. Nazwisko wykładowcy

Wpłyui ruchu na drogę . . 4 prof. inż. L. Borowskj
Materiały kamienne . , . 3 inż. Antoni Kobyliński
Badania g r u n tó w ..................... 6 inż. Z. W ił un
M o s ty .......................................... 8 inż, E. Hildebrandt
Nawierzchnia gruntowa. . . 4 inż. J. Miedziński
Roboty z iem n e .......................... 6 inż. J. Różycki
Rocjonal. i organizac. robót . 4 ,,
Technologia betonu . . . K 3 inż. Antoni Kobyliński
Konstrukcja naw. betonow ej. •ź ,, ' ł> ł»

Wykonyw. naw. betonowej . 6 inż. J. Zieliński
• Technologia bitumów . . . 6 inż. M. Mączyński

Konstr. naw. bitumicznych 4 ł» ,,
Wykonyw. naw. bitumicznych 7 inż. J. Karniewski
Nawierzchnia klinkierowa . . 3 inż. W . Maciejewicz
Nawierzch. z kostki kamiennej 4 inż. K. Mackiewicz
Księgowość techniczna . . . 2 inż. W . Dębski

C u; i c z e n  i a
z badania gruntów . . . ■ 4 inż. Wiłun
z technologii betonu . . . 4 inż: Antoni Kobyliński
z technologii bitumów 2 inż. J. Lewitas

K ursy  poiwyżaae prae'znaictjctne gllówiniie dlla/ parsetnełu 
teichirJilaanegiO), zataudnicinego w piańlstwloiwletj admćlndstiriacji 
dliiogcwisj, przeiwlidlziiainie izoit&lly w  dtwu telrmtoach. K urs

I-azy wi cza siei od 18 lutego dlo>. 2 mfaaca i  fcujrisi Il-gii w' oza- 
£de icldl 4 do 16 martcai.

2. CERAM ICZNE KURSY Z A W O D O W E
Z inliicjjaity/vvty i przy  piojpaircilu finansow ym  MilnliistenisStwa 

P rzem ysłu  i_ M inisterstw a Odbudiotwy cmgiaindżuje I. B. B. 
Z a  w> o d o  w y  K u r s  C e r a m i k i  B u d o w l a -  
ł  e  j w  Katiow|3caich. Zaidlamietm k u rsu  je s t pinzeiazkicflenie 
wyróamilająicych Di'ę zidj:',lineiś ciiomii robotn ików  ciegielnlilainyc^ 
r.a kdtetnclwników ruchu  na cegiejłniiach. B rak  tego rtodzatju 
fachoiwiców cdiczuwia obecnie przem ysł cetramólazny bardzo 
dlotkłiwiife^ C ały  .szereg cegielń rjae mio&e być uruichiomilo- 
nych z pcw pdu b rak u  cdjpowfiednliich kileircwinlikówj.

Kuins reizpciczniiei st5ę w> meircu bi. r. pold kklrtowiniicibwiem 
w lybiiilinegia specjafLifcjty w  tle(j djziieidaiiniie prof. Jóeieia G ałe^a. 
JŁk elewie uiązna będziiei tnwiailo olaoła 1 r e k u  a  miairnetwfiloiei:
3 mteuiące n a  kuirisiiiei wEitępr.ym, 4 mM:iiąjae ma- pnaktycei w 
chisinałctewzie pomoctmikawi kiieircwiniików ruichu i  5 railelsitgicy 
r.ia kiuiriiiiie śiaiśle zaiwicldlorwym.

JeiżeHi kuirs diai, jak" niaOiciży clcziElkiiwać, dbibrei wynikil, tb 
będlzula cin przelkSztaiooiny ma sitałla jedlnietrclczmia kuirsy tfego 
ty p u  a w* dJatozym riózwńT-fiięcliiu n a  niżsizą szkołę iceiramiki 
budow lanej.

3. KURS T E C H N O L O G II BETON U
D ział Dyidakityc.zmlo\-Niaiukiowy I. B. B. w  pieWolzumiteniu 

z Detp;aritam©mtiem Bi'zemyisriu BudtW’femegio Miimibtieiristt w a 
O dbudow y orgamlizujje K u  a- s  T e c h n o l o g i i '  
E e t a n  u.

Kuirs powyższy przieinaicizoiny jeeit dia icżyinueirów budo- 
v. Danych cefi'em ppgłębiemilla speicgaJtlziacji w  dlziiedlziilnte w y - 
kciny|wE<ni:ia. rotót betonowych.

W wiyfcładlach bęid|ą uwiJględlmbm© riafl.rjoiwtitz© izdoibylcze 
wiiedtzy technitanteO, m ało  jeitzaz© znane icgótcwd dnży- 
Kfeirów.

Bliż,?,zi& szczegóJy dla zatimteteinoWlanych uiżyskać mloer a 
w I. B. B. Tfeirmimi irctepccizęciia. kumsu 25 m arca1 b. r.

Odczyty
W ramaich atacljiii odbzytolw.e/j, którta mia czę^clioWo zjastlą- 

P(ić brak literiatuiry i praey techmicanej, dlnćla 22 sitlycEiua
1946 odbył się edezyt inż. R. Piątkowskiego na lemat:

«MECHANIKA G R U N TÓ W  W  PRAKTYCE 
IN ŻY N IERSK IEJ»

Plr:eł*egeinit dlał kilka pir'zykJiadlowi z pirakityiki) inijyr.der- 
ikitej, wi których .ta nciwia- naiika mieiże- cddać ceimnlS' usługi 
przy crtc&wiiązywandu różnych zagadnień z zakresu fumda- 
meinrtowaniia i nobót ziemnych. Dawmdej, ndfe znaijąp zaead

rwwiolcizieBnetj mefchainiki gnuntówi, piopiełnianoi wlileOl® b łędów , 
któlro pir'ciwiadWly d p  uezkcdtzeiń wianłeisilonjych o b jek tó w  
s  haiwelt katlasibrof.

Przykład 1. w  dlużynm szkieletowym budtyinku fabrylce- 
cym.' piojawdły się pęknięcia na -śclilanach i  p|:dłddlze(, skut- 
Î aem nileipówiniomlieirnelga cisiiaidtenia &liupówi. Przyazynlą by?o 
w&dłd)w© zapir.oijiektowiarJife fundiamenitó.w, któma oitireymały 
jtediniakolwią' plow&srzchnię, pcmiimo n-ietówaiegio wibicdląjżenjia. 
Słupy marioEinei np. wbreiwi dlawniieijszym pcgłądioan powih- 
ny mieć najmir.iiejszy fundament, gd|yż na nie przypadła naj-
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mtóeBsze lofoitiąiżtenie  ̂ Wedlfe zaisad macihamiki gruntółw),' dla 
osifejgmliętcia rów nego iotr.aKtein£)a, należy najwp't jef:Łl:|:itkowe 
cbciiąiżenjie pod  m niej obiciląjaony/nii) słupam i przyjm ować 
niiecp wjyżśzĄ gdyjż, ziaaiięg iwipllyiwu obciążenia wigłąb jest 
tern rrnniejEz.y, ilm mcpsljslaa pow ierzchnia fundamenitu. 
55 tegp, wfe&nlte piowpdlu nplwcfcizielsnia n au k a  kry tycznie p a ­
trzy  Kia próbne1 obciążania griurjtu, p raepr owtadz ainie nas m ';- 
rieiturorwych m.cIdtelLa.ch funldamientu.

P rzykład  2. .Brzeg Wittfy zioetajł ma, p.elwinym odcinku 
umo)cr.pl;lny pCytią. betonowiąi, plrkrywajfyoą ciałe ztooCE© -od 
strony w(3<d|y- i iopantą na> fiundlamieimciiia . pialcto:|ym (rys,. 1).

J . WW

R ys. 1.

Po x f2ieijśtóiu wjyćpkich ,wód p ly te została ppłamjanai- W

v  =  k. i btyłla tak a  maitai, że prlzez dłuższy czas działało na 
płyifcę ciićratejniie hyd|r):<5t(atCncizinią kitóme m usiało  .spowiodloiwać 
jej złam anie.

P rz y k ła d  3. W r. 1912 przew róciła się śfcliana o|pprp|wa 
wi pprcjfe pelttersbuirskim (rys. 2 ). K atasłrcfa, n as tąp iła  w 
kiiłkanfitślciei llait pp w ybudow aniu ściany. Przyczynią, było 
wadlti/we obliczenie. Poniew aż grunit by ł ilte ty , prja&to na 
pcldlstawfe ówicz/esmych ppgląjdtów1 pn-Ey obliczaniu  lingi ciś- . 
mienia przyjęto, peClny ciężar muiru G, n ie  UWBględlniająp 
w y p cru  wtedy. TymcizarKinii w pda z biegiem  lait przesączyła 
Się pirEiee grumitl zminiiie{jsziaijią|c stopniowo wizgiędtoy ciężar 
m u m  aż  do, wiartc&cii G,,. Na k ierunek  pŁizieiskikania. wiody 
wpJjywa nilsirównprnitenny noakiadi ciśnienia, w  piodlesszwie 
futa'deimenittu' (paltaz Eltuizaiki). Z uw agi na, w artość w spół­
czynnika flMiriaicji „k ‘‘, kltóira w  grun tach  ilastych  jelst wile-- 
Łclkiteltmfe mirilejisza, niiż w  piasku, nuichy wiaidy trw a ły  b a r ­
dzo dliugo,. Ściana pccihyiafJa się stiopnibwio coraz bardziej, 
atż, wypaidktewai R , , piamcilat zietmii i pozoru ieg-0 e:ężiairu miuru 

. wyszła, picza- k raw ędź ppfcŁfewy i ściania muisiała się 
prterwirócić.

P rz y k ła d ) 4. ZftalwMooi ploiw&talwiainiia kui^zawki jest ;ak 
mclzmailciei imitleapreltioiwianią ż,& w ym aga włsśicdwieg-o naśw ie- 
ittaniai. W edług Tereaghiego własrucści kurzawkiowe posia­
d a ją  przede wszyEitkiim' pianki miaCkie o’ ziarnach  icbtoczo.- 
r,yc|h i ró)wm|c(mie>rnym uiai'apniieniui, jak  na w y k rę tach  ry ­
sunku  3, gdzie p rzew ażają ziarnia o średnicy  0,05— 0-,02 mm, 
znam ppiwyżej 0,1 m m  nDei ma p raw ie  wic,3tet a  cząstek po- 
Tiżej 0,02 m m  jeisit najw yżej 10°/o. Tak małai ilość cząstek 
ita% ich  n£te> m cóe wi:h|:d!zitć w  g rę  jako sm ar, więc ‘istota

śwfeltle nowtocizesnisj mieichanrM grun tów  przyceynaf k a ta - 
Btrictfy Jelst jaena. W CzErafe ppiwPlizi g ru n t piiasczyislty pcza 
p5y!ilą ciclhrloinną zcsitał zaitopplciny i  preelsyfiony wisidiąj. Gdy 
pcEitom władjy w  rizece następn ie  Btc^funkciwo tiziybkio, opadł, 
l\ModBi 'Zawpirta w> pilackiu zaczęła, szukać siolbiila u jścia do ko ­
ry ta  rzeki-. M iała.doi wybpnu dw ie dirpgii: ppld fundam en­
tem  plyity l«ub w')zd|luiż p ły ty  dtn miejsca-, gdiaiei obetonow a-

r.ie się kpńc/zy. I w jisidnym i w  drugim w ypadku  spadem 

hy,draiuli|cjznly ii = —, a oo zbi tym idjzae prędkl^ść fliltracj'

R ys. 3.

. zjeiwflska ni© na, tena ppleiga. S próbujm y ifcliczyć wiarunki 
ró\vWp|w'agi \viair3twy grunlliu O' grubości h  na ćtoiile w ykopu. 
wEglęidmie otwomi wilertniciziego o przekro ju  ,,A‘‘. Jelżłełi.po- 
r>oiwtaitio!§ć grun'tu penacEymy przez „n“ , a  ciężar wllaślciwy 
ziamn g ru n tu  pwzeiz y> ^  ciiiężair pozcirny te j warJtlwy nasy- 
aonieij wpldlą wtyntosiii A .h (l-inOx( Y—D- Poniew aż przecięt- 
raie n>= 0^35 a •( =  2',G5, więc ten ciężer jelat w  pirzybliże,''.iu 
'rów ny 1,07 A. h. Je^elli napóir wtod^y mai wyiaofcość H, to

przy A. H >  1,07 A. h ezyłli ptrzy 1,07, n as tęp u je  w y-

pteranie/ g ru n tu  d li gćAy. PirędkcHić pirze'pjywiui wyinioisi w ćw -

cce.13 conlajminiiej q =  ^  l/naiilu cfó wysita--

cjza, ably uniiqsc w  górę dlrlobne. (ziarna kurzaiwki. Nlaifmalny 
piicOsk wymagaliby w  tym  cpilu sizybknśicii 300 Ijroiki, a> żwir 
d robny aż 1500 l/m in. d la tego  wi tych  gTUJDtach nie pcw r 
s ta je  zjawlitiko kuirzawki, tym  bardziej,.ż ie ziarna' gnubsze 
sEybklo1 o p ad a ją  nia dn,q.

W daliszym ciągu omiaiwtait prellegent spotób lotoLiczania 
c;;aisu osiadania w'airsitw ilastych ppd obciążendiemi, przyczy­
ny poiwstawanilia, usuiwiisk i ptoiwctaiwtemfis wylsadzaln g m n tu  
lod pirEemarzanila. Stfeis-zcpeinie tych  dntereisujących w yw o- 
tijów cdldadamiy e ppiwCdtU' b rak u  miejsca- do  następnego 
numtefiuv
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1. PLAN PRACY K O M ISJI W Y D A W N IC T W  
T E C H N IC Z N Y C H

.. K om isja W ydaw nictw  Technicznych prEy Ziatrziąitłaie 
G łów nym  P. Z. I. B. imai zjadanie:
1. opracfowlać p lan  majpotrizefondiejsizych książek ii pod­

ręczników  w dfeiiedlzifcde bud,owndotwBf i iniżyma^rii 
h a  wtazydskiilch poziom ach pnący tletehnicznlelj.

2. usta lić  jakie' pioizycje w/g ustalonego pilamu jak  P ° d  
1; m ożna uznać iza zrealizotwlainte pi” ez istnienie 
opracow ań, wiydair-yteh pmzield wiojmąi, . wizględnie 
nałdlająjcych s ię  dla pcfwMómego wydianiia..

3 . podjąć p race  przygotow ania opracow ań ustalonych 
w/g pfflainsu jąk  piod 1. z uwzgledlniteniiem pk tu  2 .

Przygotowani© p rac  należy  rozum ieć przelz
a) pwzepraicowandie _ (popraw ienie, ro‘zszieirze;nie, 

zmiianę iitp.). opracfcwań istniejących celem do­
stosowania) do poiziomiu i w ym agań obecniego 
s tan u  techniki bud,owianej,

' b ) opnaiciowanlile - now ych ksdąjżek d podręczników,
c). pr&yiswojer-lie opracow ań w  obcych językach 

iz ’dbkładnyrn wtskazanileim autoiria. d je g o  pracy— 
wizględnie, jeśli nise mc&na będzie diobrać odpo­
w iedniego opracow ania stoisowandie do niakre- 
ślotnegioi pQaniu: 

d!) kfcimipiliaeje' k ilk u  p rac  polakdlgh lub obcych 
z dbiklądlrym pioldlaindetm' źródła cmaiz u wtzględnde- 
. nlitem lobojwląizuoiąiaegioi pnaiwa auitonskiegoi, 

e) pinzeldlnufc opracow ań obcych, miie w ym agających 
©umacizetniai, ja k  tabłioei, w ykresy, nomłogra- 
m y iltp.

4. wtspółdi2:lałać przy realizacji oprą co wlanych w  mySl 
- niakmeślcinegio p lanu  książek i piodiręczmńków.

5 . opinie Wać celowość, pirizydlaftirlolść, w artość nauko­
w ą i fachlową1 opracow ań nadesłanych  bezpośre­
dnio praelz au torów  w zględnie insty tucje  wydlaiw- 
miczei W) diziteidlziini© praic Kiomiifeji Wydlaiwn. Tiech- 
mtaznyich.

B. K om isja W ydlawrjidw Techniiiozinych nakreślone zada- 
ndla relaldizuj© pmzeiz powioftamie do każdtej speicjialnlcłśc’. 
iw dzdedteinie budow nictw a i ihżyniieffili. podkom isji 
specjalnych.

Nip. Poldkomiisja Grlumltów i F undam entów
—  sekcja  robót ziiemor.ych
—  „ fundam entów  

Podkoimfeje specjalne, jeśli zajdtóe pioitnaefoa,, powioftują
se k c je  wężsaej s|peit?jałności lub poziomu pcltrzebnych pod- 
Tęozmków (1 —  d la  inżynierów  i studentów  Wyższych 
Szkół Technitizmych, 2 —  dba techników  i średnich  szkol 
tochnińctznych', w zględnie 3 — dla nzem ieślników i robo tn i­
k ów  w ykw alifikow anych lufo odpow iednich szkół).

W sk ład  podkłctmiisyj specjalnych w chodżą faitihioWoy 
dantej specjalności a pdślród członków  Zw iązku lub  zapro" 
spend w ybitn i zniaiwcy danej speiojataośtai; z poiza Związku.

PodKomiŚje p rac u ją  mai te ran ie  tego Oddtzilalu Związku, 
nu teimidJe którego. stoupiBi sdę najwlięksiza ilicść człoir.ków 
dlariej ppdkioimiteji.

Isitniilenile; ma tettmiia różnych Odldlziałów te|j samlsjj pod- 
koimlisijŁ jecit dopuiązozalna, pmzy ozym wEajemme pracei są' 
uizgaidrJiaaie pirzisz od'poiwiieidindeigioi nefe/remita danej specjal- 
mościi pr.Ey K om isji Główimej (przy  Zairządizie G tówinym ).

Dpi p rac Pcldliomójsyj należą zadania, jak  A..przieiz dJobór 
odppiwftedniich autorów , w aględnie epólek autorskich  i po- 
wierzieimie im  wyznaczonego opracowaraiai w/g z góry n a- 
kreśiloinegoi program u. ■
C. Komilsja Glówima Wydiarwciictw Techn.ilc,znych w e i^ I-  

ppaicuje zie- wazysitkimi insitytuicjami i ośrodkam i n au - 
kiowymii, lcsizitafbcąicymii (iszkolieinipwymii)., _ -wizględnie 
wyidtawnitfcymji, k tó re  zajm ują się tyrrii aagądhdfemliami 
w  draiedizindie b o d w n ic tw a  i inżynierii.

D. Na terenile OddiziaSów Zw iązku istn ieją  Końiiisjie W y- 
dawir.rtetw TechmicEnych (wizględnde K om irje1 Nfeutao- 
wia), któine kcfordymują p race  poiszczególnyih Podloo- 
mdsyj dlzialająicych n a  te ren ie  damego' Od.dlzilału^ lub  
cjziteinków’ kóreepiomdłantów i sią łącznikiem  w  te j pracy  
iz Koimilsją Głownią Wydfewmictw JTechrjifcznyich.

Jeiśli ma teinetniile danego Odidiziału'nie powetaily Podko- 
milsjla sp e c ja ln y  a dsitnieją specjalności pewinej diaiedziny 
pracy teichric-znej, w tedy  WE-óilpTacia ich z Podkom isją, 
‘dEialająicą ma dnnyrnTeiretniiet, odbyw a się diriogą koirespon- 
dtemfcyjna,. Są to  t. zw, członkow ie korespondenci.

E. W yniM  pinaic Poidtoomilsyj pirtziekazywiair.|a sią do Hoimi- 
s(ji Gióiwinisj Wydjaiwinlictw Techimiciznyćh, k tó ra  pod)s(i- 
mjuije dlatezą praicę celem  w^ydianlia djrukiem gotowych 
apiraicownań.

Realizacja/ gdtoiwych prtiic ńafcże nastąp ić pfzfiE:
ai) icidlianie dlo diruku dnstyituicji WTyidawr.Mze'j p ań ­

stw ow ej lub  pirywaitnteij,
b ) w spółpraca pff'zy wydawianiiu,

N c) samodziiteflmie podSęcila wyidlaiwinliotwa.
Wazyistkte pirape lodidjane dio diruku w  m yśl a* b, o, m u - 

s(zą mlieić idd(piqlw6:ed(ni;ą Bidlncitację, śwliladlceącą o wtepół- 
tidlziilals Zwliążku.
F. A utorzy wBględniie jspiółki autiarskita m a ją  zagwianan- 

toiwl&r.ie lionoirairium zgodlme z  oboiwTiąpującymi -zwy- 
aziajami w  moanienciie przys?tąpiienia db wydawainia

'  dlnukiiem ich prac*. - ,
Gzfiioinkcłwóe K cm isji i  Podkom isji do ceasu  uzyskania 

odlpioiwiiteidlndch funliluszów z p ierw szych w ydartych pdac, 
pracują, hiclniowowiol *

Ko^zity admrjniiIgtractyjB® p rac  wtstępnych, pm ygotow aw - 
czych i  realdiziorwianyich prjinoEi Kamiiisja Gloavna Wyidiaiw- 
nńlctw Technćlazr.ych, czeirpjąic na te n  ceł po trzebne zasoby 
z gotowych w ydaw nic tw  (w/g ustalonego specjalnym  p la - 
nełn rcizld^ile*ln|ika).

W szelkie p raw a  au to rsk ie  ziostafią zachowanie w m yśl 
obow iązujących pmziepisów. A utorzy zobow’ią/z'ają sdę jedy ­
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nie n ie  przyjm ow ać zam ów ień od firm  w ydaw m czych r a  
prącie opracow ane pr.zy wspćiudziaile Podkom isji W ydaw ­
n ic tw  Technicznych bez zgody K om isji G łównej W ydaw ­
nictw! Techmilczmyich. To samo dotyczy w tórnych  w ydań.

2. PR A W O  BUDOW LANE;
M inisterstw o O dbudow y opracow uje p ro jek t nowego 

p raw a  budiciwiainogo. Zarząd G łów ny P. Z. !. B. o tr z y m a ł  
powyższy p ro jek t dla zgłoszenia gwioich dteizyderaitów. W 
tefj isprawte, talk w ażnej dla wszystkich inżynierów  lądo ­
w ych i wtcldlr.ych, detegacja Zw iązku w- osobach prof. Pasz­
kowskiego, inż. Widzewskiego i  inż. Kądlziaik; złożyła p i­
sm o w  Minilstersitwe O dbudow y z w nioskiem  o poddanie 
pcwyżiszego p ro jek tu  rzeqzowiej k ry tyce przez wszystkie 
zain teresow ane czynniiki. Zwrócono rów nież uw agę rja ko- 
njeicizność azereiziego uw zględnienia upraw nień  dla inżynie­
rów  lądow ych i wiodnych.

Zainząd G łówny uzyskał opinie i wnćo-ski poszczegól­
nych Oddiziaiów Zw iązku orez opracow ał w  rem ach K o­
m is ji O rganizacyjnej p ro jek ty  zm ian i popraw ek, k tó re  
zoeitamą przedstaw ione na. specj aln ie zw ołanym  w  tlej sp ra­
w ie 'zebraniu w  • M inisterstw ie Odbudowy.

3. O D DZIA ŁY
O ddział K rakow ski.

D nia 31 stycznia b. r. odbyło się W alne Z ebranie 0-3 
dtaialłu K rakow skiego P. Z. I. B., na k tórym  w ybrano no 
w e wjadzie Oddlziału w  osoibaich: pirof. inż, F. Zalew ski — 
pirebeu, inż. T. M akulski — viceprezes, dr. inż. St. Andtru- 
szew'icz —  SEkreteinz, inż. J . Koreleiweki —  zest, sek re ta­
rza, itr.ż. K. K osiński —  skarbnik  oraz inż. A. K oropka, 
inż. W. Pogany, inż. St. P o lański — członkow ie Zarządu

AdireB Zamząidlu Oddlziału: Krakówi, ul. Straszew skiego 
26 (K rakow skie Zjednoczenie. P rzem ysłu W ęgłowego). 
O ddział W arszawski.

Dr.i:a 6 lutego b. r. odbyto  się W alne Zebramiife Oddziału 
W arszawskiego P. Z. I. B., przy  udjaiale 73 członków. S p ra­
w ozdanie za okree od 1939 r. do chwiili obecnej złożył w 
iiruieinću ustbępujajcego Zanządu kol. inż. J . Nechay, uwizglę- 
dhflając szerzej p race Kcilegów w  okresie okupacji. Chw ilą 
m ilczenia uczczono pam ięć Kolegiów poległych i zam ordo­
w anych  przez Niemcówi.

Do now ego Zanządu Oddizuału w ybrano  r.a prezesa/ kol. 
inż. jSDeichayta, n/a członków Z arządu kol. koli ima. B ra r - 
rytego, dlr. Kluizai, inż. K  a mińskiego, inż, Piotrow skiego, 
inż. Biellifckiego o raz nia zastępców  inż. D eutsehm ana, inż. 
Gniilewińskiiego oraz ilnż. Miehnitewioza. Oddział liczy obec­
n ie  125 cizftomków.

A dres Z arządu  Oddiailałów: Warsizawa, Al. S talina 37 
m. 30 (gm ach S. P. B., 6 klatkai, IV  p ię tro ).
O ddział Śląsko-D ąbrow ski.

W obec rozw inięcia praic Oddziału- n a  sizeroką skalę d o ­
kooptow ano dlo Zanziąidtu Oddziału kol. inż. M adanego, do 
K om isji Naiuikowej kol. koi. iit*ż. Riesssai, inż. W eiheniga, 
ilnż, Raityńskiegjoi, ciraz dio Kiom/isji O rganizacyjnej kol. inż.
Ś wliądir ow sk iego.

Włcjieiwtódfcka K om isja O dbudow y uchw aliła  przy jąć 
delegate P. Z. I. B., jako członka K om isji do opracow y- 
waniiia zagadnień cdbudow y Śląeka.

W ram ach , p rac K om isji N aukow ej przygotow yw ano 
są  dwtie p race  naukow e i tłum aczenie z języka niemiiec- 
kitsigo.

W porozum ieniu z SARP'em  i Stow. Zaw. Prizem. Bud. 
uchwalono* p ro jek t nioiwych staiwiek w ynagrodzeń zai orze­
czenia budowlane!.

W 16 m iastach województwa. G órno- i D olno-Śląskiego 
zorganizowano Kiciła P.Z.I.B. S ta te  kon tak ty  międfcy człon­
kam i K ół a Zarządem  O ddziału u trzym ują  spie/cjaited de­
legaci.

Odjdżiał Ś ląsko-D ąbrow ski liczy obelcnie 96 członków.
Adires Zanządtu O ddziału dla lifttów: Kaltowlice, ul. Sło­

wackiego! Nr. 10, itniż. Gewsler.
T  

4. O D C ZY TY
W arszawa. D nia 25 stycznia b. r. cdbyjło się III-c ie  ze- 

braniie diyekusyjne z zagajeniem  dyr. inż. Tytszki n a  tem at: 
„ P r o b l e m y  o d b u d o w i  y “ .

P relegent przedstaw ił p lan  roczny w  dziedzinie odbu- 
dbw y k ra ju  oraz zagadnienie wykonawstwa..

W ożywionej dyskuisji poruszano zagadnienia' w k ładu  
in ic ja tyw y prywaltlnej, mtońłiWKuśoi jej rozw oju, zagiadlnie-
l-ia m ateria łów  i środków  na odbudow ę, oraz roizwiąjzanie 
prloblemu wyikcinawstwa w  budownictwie*.

D nia 8 lu tego  b. r. dyr. inżi. T oruń  przy w ypełnionej 
po brzegi sa li cfpławiedział z okresu 6-cioleitniego pobytu  
poiza krajem , sw oje

„W r a ż e n i a  z A n g l j  i“ . I
P re legen t m ów ił o  pracy  inżynierów  i tefchniikóhw pol­

skich w  Anglii, o ich diorobku m yślowym , o sizkiołnictwie 
zawcdlowym wyższym. W trakcie  szerokiej dyskusji i py­
tań  ze s tro n y  słuchaczy, ptreiiegent naśw ietlił szetreg zagad­
nień  n a tu ry  technicznej, jak ie  roEwijaly sdę rja te ren ie  
Anglii w  okresie rwtojmy.

Katowice. Dnia 10 stycznia h  r. inż. Wachniletwiski w y­
głosił odicEyt n a  tem at:
„ P r z y c z y n y  - k a t a s t r o f y  m o s t u  P o ­

n i a t o w s k i e g o  w W a r  s z a  w  i1 e “.
Dnia 24 stycznia b  r. iinż. Śledizieweki mjówtilł na tem at: 

„ E s t e t y k a  w  k o n s t r u k c j a c h  i n ż y ­
n i e r s k i e  h “ .

Odczyty powyższe w  obszernym  streszczeniu ukażą się 
w „Inżynierii i Budjowni!c<ttwie‘‘.

SPR O STO W A N IE
W spraw ozdan iu  Zanządu G łów nego ogłolszonym w  

„K om unikatach Pol. Zw. Inż. B ud.“ N r. 1 („Prizegląd B u­
dow lany Nr. 2 z dnia 25 g rudnia 1945, s tr  70, w iersz 7 i da­
lej, usltęp poświęcony p racy  naukow ej w  okrecie okupacji 
został w skutek  skrótów  (zredagowany zbyt ogólnikowo
i krzywdiząco1 dJla S tow arzyszenia Zawodowego P rzem y­
słowców Budlowłanych R. P . Na tym  m iejscu pragniem y 
bihąd ten  nainrawńć i dać pefjr.y w yraz praw dzie.

U stęp te n  w inien  poEiadać brzm ienie:
„Z dcrfałalinceti naukowtej możmia zaBnaiCEyć, że w  opra- 

ocwanii'u sizeregu dtoielł z zakresu  teorii i p rak tyk i, k tó re  
zcirgarjizciwało i sfinangowailio’ podczep okupacji niem ieckiej 
Stto»wBirzysKenBle Zaw odow e Przem ysłow ców  B udow lanych 
REipl, Polskiej, p rzy jm ow ali udział rów nież pcEizazególni. 
członkcłwde Polskiego Zwuązku Inżynierów  B udow lanych. 
N iestety z tych pra:c po  pow staniu  ocaiaBy tyłka sizcaąjtki 
z niepoweitowaną ipanaizie s tra tą  dla polskiej w iedzy tech­
nicznej".

Skład Komitetu Redakcyjnego czasopisma „Przegląd BudoirIany“: Aleksander Dyżeiuski, Czesłaui Klamer, Czesłaui Kłoś, 
Bronisłaiu Kuhn, Henryk Martens sen., Józef Noiukunski, Radzimir Piętkoiuski, Adam Roszkowski, Marian Skąpski.

9 Redaktorzy: Wojsław Bielicki, Stefan Martens.
Cena pojedjjńczego zeszytu z ł 75. ________________________________________ Prenumerata roczna z ł 600~



Ceny materiałom budoujlanych
N otow an ia  cen  w o ln o ry n k o w y ch  m a ter ia łó w  b u d o w la n y ch  

lo c o  b u d ow a na te re n ie  m. st. W arszaw y i rob o c izn y  w ed łu g  u m ow y zbioroujej  
u j  m iesią cu  styczn iu  i lu tym  1946 r.

Wyszczególnienie materiałów Jednostki Cena 
UJ zł

A. M URARSKIE I BETONOWE.

1. Cegła zw yczajna pełna moiw'a 1000 azt 3.000—
» ,, „ rozb. •» ł> 1.800 —
„ dziuraw ka pełna nowa >> JJ 3.500—

„ „ roizto. > > • i 2 200—
„ trocinów ka nowa >> 3.500—

.2. P ustak i A kerm ana 1 szt. 15 —
3. P iaeek rzeczny 1 m3 600—
4. Żwiiir rzeczny
5. W apno palone w  iilościiaich wago­

1 m3 1.500—

now ych 100 kg. 150 —
6 . W apno lajsoweme
7. C em ent portHandizki w ilościach

1 m3 2 .200—

wagonowych 100 kg. 150 —
Cem ent portlandzki ze sk ładu 100 kg. 200—

8 . Gips m urarsk i 100 kg. 550. —
9. Maity trzciincwe 1 m 2 15.—

10. B elki Żelaznie ze sk ładu
11- Łelaao o k ras ie  ze składu (brak

1 kg. fi 50

m aiych średnic) 1 kg. n __
12. Żelazo taśm ow e ze składu 1 kg. 16—
13. P ły tk i teirrakotow e wyrni 15/15 cm

gatunek  miterny 1 m 2 350.--
14. G lazura krem ow a 1 m 2 350—

„ biała 
15. P ły ty  iaol. „S uprem a '1 lub podo­

1 m 2 450—

bne grub. 5 cm. 1 m 2 150 —
16. S iatka eiętio-razciągana Nr. 3-a 1 m 2 85—
17. Siattkia Rabitzai 1 m 2 40—

,, ceram iczna 1 m 2 60—

B. CIESIELSK IE.

- 8 . K antówka sosnowa. 1 m3 4 300 —
19. Dedki obrzynane
20 . D eski podłogowe heblow ane

1 m3 4.300—

i sizpunrtcwane 1 m3 5.500 -
21. Ł aty  sosno wie 1 m3 5.000—
22 . Gwoździe okrągłe 1 kg. 16 —
23. Gwoździe kwadratowe 1 kg. 18—
24. Gwoździe papow e 1 kg. 25—

C. • STOLARSKIE.

?5. Deski i bale  sosnowe 1 m3 5.500—
26. K lepka dębow a gat. 1/11 1 m 2 400—  1
27. Klej stolareki 1 kg. 50—  i

D. DEKARSKIE.

28. l e k tu r a  smioCioiwpowe Nr 100 1 m 2 . 28—
>> aj ,, 150 1 m 2 24—

29. T ek tu ra  bitumiczna Nr 100- 1 m 2 35—
>» >» „ 150 I m 2 30—

30. Smpła gatzowa 1 kg. 6 —
31. Lepnik bitumiczny 1 kg. 10—

Wyszczególnienie materiałów Jednostki Cena 
u; z ł

32. D achówka kairpiówka 1.000 s z t . 5.000—
33. Gąpior dachow y 1 azt. 30—
34 . B lacha cynkowa 1 kg. 45—
35. R ynhaki żel. ocynkowane 1 SElt. 35—
36. R urhaki żel. ocynkow ane 1 s z t . 35—
37, Sztyce do ław  kom. ocynkowane 1 szt. 75 —

E. ŚLUSARSKIE.

38. N arożniki okienne grub. 1,5 m m 1 szt. 2—
39. Zaw iasy okiienne fr. 100 mm 1 szt. 8 —
40.. Zaw iasy drzw iow e fr. 130 mm 1 szt. 16 —
41. Baiskwil k ry ty  z klaimeiczką, moK.

do dług. 1,50 m 1 9Z>t. 225—
42. Spinacze do okien mois. para 120—
43. Z akrętk i okienne w puszczane

z klam eczkam i moe. szt. 50—
44. Rozwórki sprzęgłow e szft. 85—
45. Z atrzask dp naśw ietla S Z t 45 —
46. Zam ek zw ykły wpuszczany do drzw i szt. 120 —
47. Zam ek cuhaltow y szit. 190 —
48. K lam ki mos. z szyldam i kom plet 150—
49. Rygle czołowe drzw iow e para 150—

F. M ALARSKIE.

50. M ydło szare 1 kg. 150 —
51. .Ton m alarski 1 kg. 6—
52. Pokost ln iany 1 kg. 350 —
53. T erpentyna zw yczajna 1 kg. 310—
54. Biel cynkowa 1 kg. 25 —
55. F arby  cle jr. e 1 kg. 150 —

G. ZDUŃSKIE.

56, K afle polew ane białe kwadratelowie 1 szt. 35 —
57. Cegła piecowa piaskow a 1 s z t . 3 —
58. G lina piecowa 1 m3 600—
59. Komplelt żeCastwa piecowego komplelt 850—
60. K om plet żelastw a kuchennego N r 2 3.000—
61. C egła ogniotrw ała (szam otow a) szt. 10 —
62. G linka Ogniotrwała 1 kg. 12—

H. SZKLARSKIE. *

63. Szkło okienne gr. 2 mm 1 m 2 300—
64. K it pokostowy 1 kg. 80—

ROBOCIZNA.

1. P racow nik  wykwiaMfikoiwiaińy w /g um ow y
zbiorow ej 15,40

4- prem ie, akordy, ohilady, przejazdy i ir-rne 29,60

razem  z4 45,00/godk.

2. Pomoc m urarska w /g um ow y zbiorow ej 9,40 
+  prem ie, akcffdy, obiiaay, przejazdy i innie 15,60

razem  zJ 25,00/godz.



WYDAWNICTWA
INSTYTUTU BADAWCZEGO BUDOWNICTWA

1. R oboty ż e lb e to w e  — inż. L. Hubl i inż. J. P\echa
Praktyczny podręcznik dla technikom i mistrzom budom lanych

2. T ech n o lo g ia  b eton u  -  Prof. W. Paszkowski
Podręcznik dla inżynierom i technikom.

W  druku:

3. K am ien io łom y, obróbka i przeróbka kam ien ia  — inż. A. Czezowski
m 2-ch tomach.

4. B u d ow n ictw o  — Proj. W. Żenczyhówski
t. II. Budynek m stanie suromym -  cz. I.

5. B eton  id b u d o w n ic tw ie  m ieszk an iow ym  — inż. J. Nęcha$

6. D źujięk i b u d ow a  -  Dr. B. Bukowski
7 . O rganizacja i k iero w n ic tw o  rob ót d ro g o w y ch  -  inż. J. Miedziński 

Praktyczny podręcznik dla dróżników i dozorców drogowych.

' Z am ów ien ia  na p o w y ższe  w y d a w n ic tw a  n a leży  k iero w a ć  p od  ad resem  
D ziału  W y d a w n ictw  I. B. B., W arszaw a, N arbutta 26.

«ZJEDNOCZENI INŻYNIEROWIE»
P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  B U D O W L A N E ,  Sp.  z o. o.

WARSZAWA, NOAKOWSKIFGO 14 m. 41, tel. 8.82-63

« -m A r r ^ T  T T \  A FABRYKA ARMATI R i BUDOW A«ARMATURA» ?.* ,n, „
BIELSKO, UL. DŁUGA 11, KONTO BANK. B.G.K. BIAŁA

' P O L E C A : '
M ASZYNY MASARSKIE, ARMATURĘ GALAN TERYJN Ą  
ARM ATURĘ W O D O C IĄ G O W A , G A Z O W Ą  i PA RO W Ą

Z w racam y  sp e c ja ln ą  uw agę  
n a  w k ł a d k ę  z a ł ą c z o n ą  
d o  n i n i e j s z e g o  n u m e r u

R e d a k c j a ,


